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O rozbudzenie przedsiębiorczości
Na pieniężnych rynkach Polski od pewnego cza­

su zapanow ała większa obfitość i płynność pieniężna. 
Ostatnim tego dowodem jest chociażby subskrybcja 
Premjowej Pożyczki Budowlanej, pokrytej w ciągu 
zaledwie tygodnia w dwukrotnej wysokości, tj. 100 
milj. zł. Pieniądze więc są.

Czemuż przypisać należy, iż pozostają one nie- 
zużytkow ane, leżąc na niskoprocentowych rachunkach 
bankowych, lub, co gorsza, zamknięte w szafach, 
skrzyniach, schowane pod materacami', w pończochach 
i w innych mniej lub więcej dowcipnych skrytkach do­
mowych. C zyżbyśm y rzeczywiście byli aż tak bogaci, 
mieli aż tak wiele pieniędzy, a tak mało w kraju m oż­
liwości ich zatrudnienia?

Niewątpliwie tak nie jest. W iemy o tern dosko­
nale wszyscy. W  stosunku do naszych szczupłych  
środków, do naszych obecnych oszczędności, wyno­
szących zaledwie 1.500 mil. fr. zł, wobec 3 mil jardów  
fr. zł. przed wojną, roztacza się przed nami rozległe, 
a dotychczas odłogiem leżące pole pracy w Odrodzo­
nej Ojczyźnie. -Wielkie m eljoracje rolne, osuszenie 
Polesia, intensywne ożywienie naszego ruchu budowla­

nego, uruchomienie licznych dziedzin przem ysłu, k tó­
rych dotychczas w Polsce nie posiadamy, jak chociaż­
by własnego przem ysłu samochodowego, zreorganizo­
wanie i rozbudowanie naszej sieci transportowej, 
stworzenie wielkiego handlu zagranicznego i typu pol­
skiego kupca eksportera, to kilka luźnych zadań, rzu ­
conych przykładowo, które wskazują nam, że kapitały  
nasze znalazłyby z łatwością zatrudnienie i to niejed­
nokrotnie bardzo zyskowne.

W szak wołamy, domagamy się kapitałów zagra­
nicznych, za które niejednokrotnie płacić musimy fan­
tastyczne procenty, a nie staram y się o to, by poruszyć  
i zatrudnić m artwy pieniądz, spoczywający u nas. 
Obok wielu innych momentów, do których powrócimy, 
brak nam w dostatecznej mierze tego momentu p sy ­
chicznego, jaki stanowi przedsiębiorczość, inicjatyw a 
jednostki prywatnej w gospodarczym organiźmie ka­
pitalistycznym. Dawne tradycje, smutne doświadcze­
nia wojenne i powojenne, z latam i inflacji i kryzysów* 
zabiły w nas w znacznej mierze zmysł ryzyka i na­
dzieję sukcesu. Bardzo to źle i zarówno w interesie 
poszczególnych jednostek, życia gospodarczego całe­
go kraju  i budowania potęgi mocarstwowej Polski ko-
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niecznej jest jak najszybsze rozbudzenie ducha przed­
siębiorczości.

Oczywiście należy przyznać, że kapitalista pry ­
watny doznał wielu zawodów i rozczarowań, które 
uczyniły go ostrożnym. Posunięcia etatystyczne, kolo­
salne obciążenie przedsiębiorstw  przemysłowych i 
handlowych i płynącą stąd niska rentowność większo­
ści gałęzi produkcji i obrotu, wszystko to wystarczyło, 
by zgasić zapał do pracy. Trzeba jednak z drugiej 
strony liczyć się z trudną sytuacją państwa, ku które­
mu wszyscy wyciągają prosząco rękę. W reszcie nale­
ży zauważyć, że mimo wielu ostatnio zawiedzionych 
nadziei, czynione są wysiłki, m iejmy nadzieję, że trwa­
łe, w kierunku poprawy sytuacji przedsiębiorczości 
prywatnej.

Jeżeli ciasno nam  w dotychczasowych ramach, 
jeżeli w tej, czy w innej dziedzinie przem ysłu i han­
dlu, dusimy się wskutek nadm iaru konkurencji, 
szukajmy nowych dróg, nowych sposobów, bądźmy  
pionierami postępu gospodarczego.

Ileż nowych mało znanych dziedzin wytwórczości 
pow staje na świecie, o których prawie nic nie wiemy, 
lub bardzo niewiele, gdzie z powodzeniem otwierałoby 
się pole działania dla przedsiębiorczości prywatnej! 
Um iejmy obudzić nowe potrzeby, a niewątpliwie otwo­
rzą się rozległe rynki zbytu dla szeregu produktów.

Jubileusz propagandy
W roku 1910 grono 

działaczy społecznych 
z p. E. Gajzlerem, ś. p. 
H. Kondratowiczem i 
p. J . Błeszyńskim na 
czele, zorganizowało 
„W ystawę Ruchomą 
Prób i W zorów P rze ­
mysłu K rajow ego'1, ma­
jącą na celu uświado­
mienie ludności byłego 
zaboru rosyjskiego o 
wyrobach przem ysłu 
wszystkich trzech dzie­
dzin. W tym celu u rzą­

dzono wystawy we wszystkich miastach byłej Kon­
gresówki, bo dalej nie zezwolono W ystawie roz­
w ijać swej propagandy. Również W ystawa reprezen­
towała przem ysł polski na wystawie w Kijowie i P e­
tersburgu, osiągając doskonałe wyniki.

W  r. 1925 wznowiono działalność W ystawy R u­
chomej, aby przeciwdziałać zgubnej dla interesu pań­
stw a psychozie kupowania wyrobów zagranicznych, 
co doprowadziło częściowo do załam ania się złotego. 
Zakres działalności W ystawy został znacznie rozsze­
rzony. -— Zadaniem jej było informowanie sfer go­
spodarczych o dorobku przemysłowym poszczegól­
nych dzielnic. Obecnie najw ażniejszem  zadaniem  Wy­
staw y jest propaganda wśród najszerszych sfer spo­
łeczeństwa o konieczności popierania wytwórczości 
krajow ej.

. Przesilenie, które groźną falą przepłynęło ponad 
nami, ciągle jeszcze trwa, lecz słabnie i zniknąć musi. 
Zapasy towarów stale maleją, a wygłodzony rynek bę­
dzie musiał przystąpić do zaspokojenia swych po­
trzeb, a wszak olbrzymi to rynek, gdyż, mimo swe 
względne ubóstwo, złożony z 31 milj. obywateli. Nigdy
0 tern zapominać nie możemy, spoglądając w przy­
szłość gospodarczą naszego narodu. Możliwości te 
prędzej, czy później muszą i będą wyzyskane, otwie­
rając nam drogę do dobrobytu.

Stąd winniśmy przygotowywać się i przyzwyczaić 
do pracy na wielką skalę, pełnej rozmachu, w której 
inicjatywa i przedsiębiorczość pryw atna nie gnębiona
1 nadmiernie przez państwo obciążana, zajm ie należne 
jej naczelne miejsce. Szereg naszych Targów i W y ­
staw, urządzonych z tak wielkim rozmachem i uwień­
czonych powodzeniem, nawet w ostatnich czasach, 
czyż to nie rzucający się dowód naszej żywotności.

W zywając przeto do ostatecznego zerwania z po­
lityką wrogą przedsiębiorczości prywatnej, k tóra przez 
lata ciążyła na naszej gospodarce, równocześnie w zy­
wamy do dalszego niemarnowania schowanych pie­
niędzy i gnuśniejącej energji ludzkiej, dla której sze­
rokie pole działania otwiera się w Odrodzonej Polsce.

B. Rm.

wytwórczości krajowej
Od chwili wznowienia działalności W ystawy R u­

chomej w Polsce Niepodległej zostało urządzonych 
sto wystaw, a w tern trzy zagraniczne w Rumun ji, 
Szwecji i Gdańsku, gdzie W ystawa w ykazała doro­
bek przem ysłu krajowego w całym szeregu dziedzin, 
zdobywając dlań nowe rynki zbytu.

W ystawa w Bydgoszczy jest jubileuszową, gdyż 
upływa obecnie 20 lat od chwili założenia W ystawy 
Ruchomej, a jest setną powojenną.

W tych pięciu latach ostatnich w W ystawie brało 
udział ogółem pięćset firm jako stałych wystawców, 
oraz tysiąc trzysta jako uczestnicy poszczególnych 
wystaw. Cyfry te są  dowodem ożywionej i skutecznej 
działalności W ystawą.

Tak samo ciekawe są cyfry z frekwencji zwiedza­
jących. Kiedy w roku 1928 przeciętna dzienna ilość 
zwiedzających wynosiła 300 osób, to w 1929 r. — 550, 
a obecnie 1.300. Są miejscowości, gdzie frekwencja 
przewyższa nawet liczbę mieszkańców, co jest wyni­
kiem zwiedzenia gromadnego W ystawy przez ludność 
okoliczną.

Mało jest instytucyj, k tó re  mogą się poszczycić 
tak owocną i wybitną działalnością, jak W ystawa R u­
choma Przem ysłu Krajowego. Dowodem tego były 
liczne życzenia władz i sfer gospodarczych dalszego
i pomyślnego rozw oju W ystawy z depeszą Centralne­
go Związku Polskiego Przem ysłu, Górnictwa, Handlu 
i Finansów na czele, jakie W ystawa Ruchoma otrzy­
m ała w dniu swego jubileuszu.
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Zwiedzajcie Międzynarodowa Wystawę komunikacji 
i Turystyki w Poznaniu od 6 lipca do 10 sierpnia r. b.
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Alfabetyczny spis
wystawców stałych Wystawy Ruchomej Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego oraz wystawców, bio­

rących udział w Wystawie z okazji jej jubileuszowego postoju w Bydgoszczy.
Poniższy wykaz obejmuje firmy, należące do branż, których sprawy są w naszern piśmie reprezentowane.

Belą. Sp. Akc. T-w o Połudn. Ros. Hut Lustrzanych, Radom, N ow y 
Ś w iat 9, te1). 117. W y s taw ia : D achów kę, szkło 'w itrażow e, da­
chów kę szklaną.

Biuro R ozdzielcze Zjednoczonych Polskich W alcowni Blachy Cynko­
wej. K atow ice, ul. M ariacka 11. W y staw ia : B lachę cynkow ą.

Bytner L., inż., Poznań , G rudzieniec (14, te lefon 18.25 i 74-21. W y sta ­
w ia : S zy ld y  em aliow ane, tab lice  in form acyjne, firm ow e i dla u rz ę ­
dów, tab lice  uliczne, p la k a ty  reklam ow e.

Chyliński Józef, fab ry k a  graw .-m edal., W arszaw a, ul. O grodow a 25. 
teł. 406.46. W y s ta w ia : Gr a w  ersko-m e d ai] e r ski e w y ro b y .

„C o pern icus", p ie rw sza  w k ra ju  fab ryka obsadek d o  p ió r sta low ych , 
W arszaw a, T lom ackie 6-8, te l. 45-09. W y staw ia : O bsadki.

Dobrowolski, inż., fab ryka okuć, W arszaw a, ul. K row ia 6-8, tel. 4-79. 
W y staw ia : O kucia budow lane.

D rews Paw eł, Zakłady Elektr. Radjowe, S taro g ard , Chojnicka 56.
Fabryka Lin 1 Drutu, daw n. A. D eichsel, Sp. Akc. w Sosnow cu. 

W y staw ia : D ru t, liny.
Fabryka Porcelany i W yrobów Ceram icznych w Ćm ielowie, Zarząd 

W arszaw a, ul. M arszałkow ska 91, tel. 169. W y staw ia : P orcelanę 
sto łow ą .i techniczną.

Fabryka W yrobów Blaszanych. W. -BraunStein i W ł. S zam ota, W ar­
szaw a, ul. K aro lkow a 26, fal. 10-72. W y staw ia : L odow nie.

„Fasmit", fab ryka szczo tek  m łyńsk ich  i techn icznych , Poznań, ul. Do­
m inikańska 1. W y staw ia : S zczotki m łyńskie, szczotki techniczne.

Fraget Józef, W arszaw a, ul. E lek to ralna 16, tel. 41-69. W ystaw ia : 
P la te ry , sreb ro . . •

G azeta  Rolnicza. W arszaw a, ul. K opernika 30, tel. 58-42.
Gazownia Miejska, B ydgoszcz , Jag iellońska 38, tel. 22-35.
„ G ran a t" , S. A., P rzem . M et., W arszaw a, ul. M iodow a 8, tel. 172-42. 

W y staw ia : W ieńce m etalow e.
Grajnert 1.. Dom Mebli, B ydgoszcz, D w orcow a 8. tel, 19-21.
Gunia August w D ębicy. W y staw ia : K aroserię  sam ochodow ą.
Haeherle i Ska., Tow . K om andytow e. G rodzisk  M azow iecki, ul. K o­

lejow a 1. te l. 15. W y staw ia : W y ro b y  szm erglow e.
„Hossyb", Zbikow skie Z akłady S talow e, S. A.. W arszaw a, Je rozo lim ­

ska 45. tel. 66-25. W y staw ia : Pilniki, w y ro b y  sta low e.
„Huta Bismarcka", W ielkie H ajduki. W y staw ia : Benzol, odlew y, pod­

k ow y , ru ry  sta low e, sm olę, stal. koks.

Katowicka Sp. Akc. dla górnictwa i hutnictwa, K atow ice, ul. Zam ko­
w a 10. W y staw ia : B lachę żelazną.

Kempa Jan. Meble, B ydgoszcz.
Kotiiriski Jan, W arszaw a, ul. Falęcka  13, tel. 409-30. W y staw ia : Alu­

m iniow e w y ro b y .
Krakowska Fabryka Drutu i W yrobów Żelaznych, K raków , ul. Ro- 

m anow icza 5. W y s taw ia : Siatki.
Królikowski W ł„ W arszaw a, ul. M arszałkow ska 11, tel. 57-19. W y­

s ta w ia : iNoże do  p rzem y słu  drzewnego- i papiern iczego.
Magistrat stoł. m. W arszaw y, zak łady  gazow e, W arszaw a, ul. D w or­

ska 25, .tel. 79.
Malikowski Jan, Zakłady Stolarskie, B ydgoszcz, P om o rsk a  34.
Mann Alfons, Sp. Akc., fab ry k a  narz. ch iru rg ., w e te ry n . i w yr. stal. 

o str.. W arszaw a, plac M ałachow skiego 2, tel. 10-25. W y staw ia : 
C hirurgiczne in strum en ty , w y ro b y  stalow e.

„M arywil", fab ryka w yrobów  szam otow ych  i kam ionkow ych , Radom, 
ul. M aryw ilska  1. W y s ta w ia : Szam otow e w y ro b y .

M ieszczański K. M„ W arszaw sk a  F ab ry k a  F osfo rob ronzów  i Fosforo- 
bab itów , W arszaw a, ul. L eszno 119, teł. 198-82. W y staw ia : M e­
ta le  p ó łsz lachetne .

M odrzejowskie Zakłady Górniczo-Hutnicze, Są. Akc., W arszaw a, ul. 
S reb rn a  9, tel. 7180. W y staw ia : B utle  do gazu, w y ro b y  sta low e, 
m łoty, szyny.

N lew czyk Stanisław , W ytw . Instrumentów M uzycznych, B ydgoszcz, 
G dańska 147.

„Orłoróg", T ow . P rzem ysłow o-H and low e, Sp. z o. o., daw n . L. O r­
łow ski, I. R ogow icz i Ska., W arsz aw a, ul. K rólew ska 8, tel. 101-23 
i 147-78. W y staw ia : Aquisol, asfalt, bitum inę, izo lacy jne  m ateria ły , 
izo lac je  ko rk o w e, papę dachow ą, sm ołow e przetw o-ry.

„Osiek", Z akłady  C eram iczne, S . z o. o., W arszaw a, ul. Chm ielna 32. 
W y staw ia : D reny.

Państw ow e W ytw órnie Uzbrojenia, Fabryka R ow erów  w Radomiu, 
W arszaw a, D uchnicka 3.

Państw ow e Zakłady Inżynierji, W arszaw a, K ró lew ska 35, tel. 430-54 
i ,523-25.

Pasternak Jan, Sędziszów , M ałopolska. W y s taw ia : M agle pokojow e.
„Pelika", fab ry k a  w y ro b ó w  m etalow ych , S . A., W arszaw a, ul. S ie- 

pińsljta 10, te ł. 107-52.
„Perkun", T o w arz y stw o  F ab ryk i M otorów , Sp. Akc., W arszaw a, ul. 

G rochow ska 46, te l. 84-46. W y staw ia : M otory  spalinow e.
P ierw sza W ielkopolska Fabryka Instrumentów M uzycznych. Juljau 

Kielbich, B ydgoszcz, K ról. Jadw ig i ,16, tel. .12-18.
„Pocisk", zak łady  am unicyjne, W arszaw a, ul. M ińska 29, tel. 3-65 

i 3-89. W ylstaw ia: N aboje m yśliw skie.
Polskie Radjo, W arszawa
Pierw sza w Kraju Fabryka Broni Siecznej, G. Borkow ski, W arsz a ­

w a, ul. Leszno 27, tel. 143-86. W y s taw ia : B roń białą.
Polskie Zakłady Radiotechniczne, W arszaw a, ul. Boducna 4, tel. 303-00. 

W y staw ia : R a d ioapara ty .
Przem ysł M uzyczny Ś w iecie n. W isła, Instrumenty M uzyczne, Przedst. 

Nikodem Szm elter, Poznań , G w arna  16, «tel. 30-92.
„P rzetw ory Kamienne", S. z  o. o., T om aszów  M azow iecki. W y sta ­

w ia: Izolacyjne m aferja ły , p iasek  i żw ir kw arcow y.
„Pustelnik", zak łady  ceram iczne, W arsz aw a, ul. K rólew ska 8, tel. 

86-88. W y staw ia : C egłę, dachów kę , kafle.
Schopper Oskar, W ytw órnia P ieców  i Kuchen Przenośnych Kaflowych, 

B ydgoszcz , Zduny 5, te l. 30-03.
„S ilesia" , Huta, P aru szew iee . W y staw ia : N aczynia em aliow ane.
Składnica Straży Pożarnych, W arsz aw a, ul. S en a to rsk a  29, tel. 277-42. 

W y staw ia : Kaski s trażack ie , sp rzę t p o żarn iczy , sikaw ki.
Słomski P aw eł, W ytwórnia Szyldów  Reklam owych, B ydgoszcz, ulica 

Jezu icka  16, tel. 6-18.
Sp. Akc. W ielkich P ieców  i Zakładów O strowieckich, W arszaw a, ul. 

U jazdow ska 51. W y staw ia : W agony, w agoniki, żelazo  i stal.
Staszew ski Maksymilian, P iece kaflowe, B ydgoszcz .
Surniak — Tom sa, Foremki do wypieku ciast, L w ów , T rau g u tta  23.
Szczurow ski S. J„ Naczynia kuchenne i przyrządy.
„Tobal", D ykty klejone, T-w o B-ci L. i Al. Lourie, Pińsk. Fabr. Skład, 

B ydgoszcz, P od g ó rn a  1.
Tow. M echaników Polskich z Ameryki, Sp. Akc., W arszaw a, ul. M ar­

szałkow ska 46, tel. 106-06 i 106-22. W y s ta w ia : N a rz ę d z ia ,. obra­
biark i, ru ry , odlew y, naczyn ia kuchenne.

T ow arzystw o Przem ysł.-H andlow e, m aszy n y  do p ran ia  sy s t. T. P o- 
d  oski ego, W arszaw a, ul. N atoiińska 4, tel. 311-86. W y s taw ia : M a­
szyny  do p ran ia , praln ie .

T ow arzystw o Sosnow ieckich Fabryk Rur i Żelaza, W arszaw a, ul. M a­
zow iecka 7, tel. 25-93, 25-94, 67-27 i 67-28. W y s taw ia : R ury  że­
lazne.

W eiserbs G„ Rzeźby I D rzew oryty, W arszaw a, Zimna 4.
W ichert Bracia, Zakłady P rzem ysłow e, S ta ro g a rd .
„W tór", P o lsk i Pow ielacz , W arszaw a, ul. L eszno 57. W y staw ia : 

P ow ielacze .
Zakłady Elektro-M echaniczne „Bemi", B ydgoszcz, Sw. Trójcy 10, 

tel. 741.
Zawadzki Franciszek, Bydgoska fabryka stem pli, B ydgoszcz, ulica 

Pom orska. 70, tel. 70.
Zimmermann Maks, Fabryka M aszyn M asarskich, B ydgoszcz , Ja g ie l­

lońska 37, te l. 803.

Kupując polski towar —
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Rząd zgodził się na podwyżkę cen żelaza
Według wiadomości z W arszawy, rzad zgodził 

sie ostatecznie na podwyżkę cen żelaza opierając 
swa decyzję na tein, że huty pracują naogół ze stra­
tami. W łonie jednak tego przemysłu nie zdecydo­
wano się jeszcze na skorzystanie z tego upoważnie­
nia i wprowadzenia podwyżki cen w życie. Prze­
mysł żelazny skłania się bowiem raczej ku koncepcji

obniżenia cen i zwiększenia konsumcji wewnętrznej. 
Obniżenia cen miałoby się jednak dokonać kosztem  
redukcji płac robotniczych, co jest oczyw iście nie- 
realnem. Przem ysł żelazno-hutniczy rozwija obec­
nie znaczniejszy eksport ze względu na zamówienia 
z Rosji Sowieckiej. Zamówienia te nię będą jednak 
odnowione w poważniejszych rozmiarach.

Ze Zjazdów Techników Kolejowych
Dnia 18 m aja  rb. odbył się w W arszaw ie Zjazd 

Techników, zrzeszonych w organizacji Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich.

Zjazd ten s ta ł  na bardzo wysokim poziomie, a 
dążeniem jego było postawienie kategorji  techników 
w hierarohji kolejnictwa na takim poziomie, jaka się 
jej z ty tu łu  wykonywanych ciężkich obowiązków 
słusznie należy. Po  przeprowadzonej rzeczowej dy ­
skusji, w k tórej zabierali glos przedstawiciele wszyst­
kich D. O. K. P. i wszystkich dzielnic, Z jazd  wysunął 
konkretnie opracowane wnioski, które z pomocą silnej 
organizacji, jaiką jest Z. K. P. m ają  doprowadzić do 
urzeczywistnienia postulatów na wstępie naprow a­
dzonych;

Postu la ty  te są  następujące:
1. Na stanowiska średńio-techniczne dopuszczać 

w przyszłości tylko kandydatów , absolwentów szkół 
średnio-technicznych.

2. Nawiązanie kontaktu  celem współpracy ze 
Związkiem Polskich Zrzeszeń Technicznych w W a r­
szawie itp. związkami.

3. Opracowanie m ater ja łu , zebranego w drodze 
ankiety, oraz nawiązanie w tej spraw ie kontak tu  z M. 
K., Oświaty i Robót Publicznych.

4. Nawiązanie kon tak tu  z przedstawicielami ciał 
ustawodawczych.

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 8380

Tkaniny m etalow e - siatk i rabicow e i t . p.
Ceny konkurency jne Doetawa terminowa.

„DRUTOW NIA - POZNAN”  5 a 2 r * f i 2 m
dawn. R. MATUSZEWSKI i S-ka.

Poznań, iw . Marcin 45 a, II. ptr., tuż przy ul. Gwarnej

5. Zorganizowanie Komitetu, złożonego z p rzed ­
stawicieli wszystkich w rachubę wchodzących związ­
ków, oraz zorganizowanie Biura Prasowego, któreby 
regularnie w pewnych odstępach czasu informowało 
społeczeństwo o stosunkach zawodowych, m aterja l-  
nych i społecznych technika polskiego.

W  spraw ach kolejowych.
6. U m ożliw ienia przejścia w yb itnym  technikom  

do stanow isk, do których w zasadzie w ym agane są stu- 
dja  politechniczne.

7. W iększe  usam odzielnienie stanow isk, za jm ow a­
nych przez pracow ników  średniotechnicznych, aniżeli 
to ma m iejsce dotychczas.

8. Przyłączenie  się do ogólnych postulatów, w y­
suwanych przez' Z, K. P. odnośnie do plac  i p raw  p r a ­
cowników kolejowych.

Na Zjeździe tym  wybrano również Zarząd  Zrze­
szenia w składzie następującym :

Prezes Herzig, zaw. ode. drog. Katowice.
W iceprezes Pociata  s t , . technik, redak to r  czaso­

pisma „Technik Kolejowy".
Sekre tarz  Białecki, geometra W ydz. Prawnego 

D. K. P. W arszawa.
Skarbnik Lizewski, zaw. ode. drog. Modlin.
Członkowie Zarządu: Piotrowski, technik D. O. 

K. P. Katowice i Narocki, zaw. ode. drog. Gdańsk.

W  pierwszych dniach czerwca rb. odbył się w K a ­
towicach Wszechpolski Zjazd Delegatów Zrzeszenia 
Techników Kolejowych z udziałem 200 osób, O brady 
zagaił prezes Zarządu  Głównego, p. Bielecki z W a r ­
szawy.

Obrady Zjazdu nacechowane były powagą. Za­
rząd  wybrany został w dawnym składzie, tj. prezes —  
Bielecki, wiceprezesi: Rajca i Paszkiewicz, skarbnik 
Misiewicz i sekretarz  Skorupka.

N ajważniejsze z pośród powziętych przez Zjazd 
wniosków obejm ują następujące  spraw y:

1. Konieczność rozpoczynania robót budowlanych 
kolejowych jednocześnie z rozpoczęciem sezonu ro ­
boczego.

2. Przyśpieszenie reorganizacji i usamodzielnię-, 
nie kolei państwowych.

3. W prow adzenie przy budowie nowych kolei s y ­
stem u koncesyjnego jako jedynie możliwego do z rea ­
lizowania w naszych w arunkach finansowych.

4. W ydatn ie jsze  zaopiekowanie się przez Mini­
sterstw o K om unikacji średniem szkolnictwem tech- 
nicznem kolejowem.

5. Podniesienie zapomogi pośmiertnej za zm ar­
łych członków do 1 000 zł.

P o  obradach uczestnicy Z jazdu  zwiedzali przez 
dwa dni kopalnie, huty i zak łady  przem ysłow e G ó r­
nego Śląska,
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Wyniki reorganizacji Zakładów Tow. „Lilpop, Rau i Loewenstein”
P o d  po w y ższy m  ty tu łem  w ygłoszony  zosta ł  dn ia  

30 m a ja  rb. w sa li  Stow. T ech n ik ó w  odczy t  inż. J ó ­
zefa  Zaporsk iego , d y re k to ra  technicznego Z ak ład ó w  
Tow. „Lilpop, R a u  i Loewenstein*1, pośw ięcony o m ó­
wieniu w yników  p ra c y  n a d  r a c jo n a l iz a c ją  p ro d u k c j i  
tego T o w arzy s tw a ,  p rz e p ro w a d zo n e j  p rz y  pom ocy 
am ery k ań sk ieg o  in żyn ie ra  p. C la rk ‘a.

P r a c e  r e o rg a n iz ac y jn e  rozpoczę to  o d  osta tn iego  
e ta p u  fab rykac ji ,  to  jes t  od h a l i  m ontażow ej,  gdzie 
p rzed ew szy s tk iem  pouczono m a js t ró w  o konieczności 
ro z p lan o w y w an ia  ro b o ty  n a  dzień  n a s tę p n y  i k o n t ro ­
low ania , czy  p lan  ten z o s ta ł  w ykonany . W  tym  celu  
zap o zn an o  m a js t ró w  z w y k resam i G an ta ,  u ła tw ia j  ą- 
cemi tego ro d z a ju  p racę . Celem  m aksym alnego  w y ­
k o rzy s tan ia  p ra c y  robo tn ików  w ykw alif ikow anych  i 
o szczędzen iu  im czasu , jak i m a rn o w a ł  się p rz y  w y ­
szu k iw an iu  p o trzeb n y ch  n a rz ę d z i  i m a te r ja łó w ,  p o ­
wierzono tę czynność  robo tn ikom  n iew ykw alif ikow a­
nym. W y p isy w a n ie  kw itów  m ag azynow ych  po w ie rzo ­
no s p e c ja ln y m  ludziom, zw an y m  rozdzie lcam i, r e k r u ­
tuj ącem i się z pośró d  k o n tro le ró w  fabrycznych .

C elem  u jed n o s ta jn ie n ia  c a ło k sz ta ł tu  p ra c y  p r z y ­
stąp io n o  do s p o rz ą d z a n ia  z a sad n iczy ch  p lanów  p ra c y  
d la  całośc i m ontowni, k tó ry c h  z ad an iem  jes t  tak  sh a r -  
m onizow ać  p ra c ę  poszczegó lnych  dz ia łów  m ontowni, 
by  jed n e  zabiegi nie p rz e sz k a d z a ły  innym . N a  p o d ­
s taw ie  tych  p lanów  zeb rano  p o trzeb n e  d an e  o czasie 
p racy ,  p o t rz e b n y m  na  w y konan ie  poszczegó lnych  m o ­
m en tów  m ontażu , dzięki czem u m ożna  by ło  o p ra c o ­
w ać ogólny p lan  p racy ,  na  p o d s taw ie  k tó rego  p rz e ­
w idu je  się już zgóry  da tę  ukończen ia  m o n ta ż u  k a ż ­
dego wagonu.

W  m iarę  tego, jak  p ra c ę  p rzy s to so w an o  z coraz 
w iększą  śc isłością  d o  dz iennych  p lanów  pracy , okaza ło  
się, że wiele czynności da się  ła tw o  uprościć . W  tym  
ce lu  zo rg an izo w an a  z o s ta ła  sp e c ja ln a  S e k c ja  U sp raw -  

n *e ” ’D la i lu s trac j i  znaczen ia  p ra c y  S ekc ji  U sp raw n ień  
p rzy to czy ł  p re legen t,  że m o n taż  pod łog i w wagonie, 
k tó ry  począ tkow o w ynosił  188 pracogodzin ,  s p r o w a ­
dzono p rzez  przen ies ien ie  poszczegó lnych  f ragm en tów  
p ra c y  do innych  w a rsz ta tó w  do 69 pracogodzin , z c ze ­
go w y k o n y w a je  się w w a r s z ta ta c h  51 pracogodzin , a 
w wagonie  18 pracogodzin , z y sk u ją c  w ten sposób 
oszczędność  119 pracogodzin .

W  o s ta teczn y m  rezu ltac ie  osiągnięto, że m ontaż  
wagonu osobowego II  k lasy , k tó ry  p rz e d  u s p ra w n ie ­
niam i t rw a ł  180 dni, t rw a  obecnie n ie sp e łn a  90 dni, a 
m ontaż  w agonu osobowego I I I  k a lsy ,  k tó ry  t rw a ł  oko ­
ło 130 dni, t rw a  obecnie 60 dni, p rzy czem  podn ieść  n a ­
leży, że w y ra b ia n e  p rzez  robo tn ików  p re m je  u leg ły  
znakom ite j  popraw ie .

P o z a  u sp raw n ien iem  o p eracy j ,  duży bardzo  
w p ły w  n a  po tan ien ie  p ro d u k c j i  m a ją  u sp raw n ien ia  
ogólnych w a ru n k ó w  p ra c y  w  w a r s z ta ta c h  i u ła tw ien ia  
m ięd zy w arsz ta to w eg o  i w arsz ta to w eg o  t ra n sp o r tu .  Po  
p rz e p ro w a d ze n iu  tych  u sp ra w n ie ń  uzy sk an o  poza  le p ­
s z ą  w yd a jn o śc ią  p ra c y  robotn ików , pow ażne  p o ta n ie ­
nie t ran sp o r tó w , osiągnię te  d ro g ą  znacznego  z m n ie j ­
szen ia  ilości ro b o tn ików  tran sp o r to w y ch .

B a rd z o  cenne w ynik i p rzy  obliczaniu  kosztów  
w łasnych  da ło  zas to sow an ie  w fab ryce  ob liczan ia  tak  
zw anego  R a c h u n k u  Bezczynności,  n a  k tó ry  zap isu je  
się  p ew n ą  ilość kosz tów  w arsz ta to w y ch ,  k tó re  n ie  p o ­
w inny obciążać rac h u n k u  p rodukc ji .  Dzięki w p ro w a ­
dzeniu  tego ra c h u n k u  um ożliwiono sobie ścisłe obli­

czan ie  s to su n k u  kosztów  fak tycznych  z kosz tam i p r e ­
lim inarza .

C elem  um ożliw ien ia  n a leży tego  obliczenia  k o sz ­
tów  w łasnych , p rz e p ro w a d zo n o  po d z ia ł  n a  poszcze ­
gólne w y d z ia ły  k o sz tów  sp o w o d o w an y ch  pos iadan iem  
i u trz y m a n ie m  p laców  i budynków . N as tęp n ie  o b c ią ­
żono w y d z ia ły  ko sz tam i ogólneimi dozoru, oświetlenia, 
og rzew ania  itp., ob liczając  je n a  k a ż d y  m etr  podłogi. 
W  d a lszym  ciągu, za leżn ie  od c h a ra k te ru  w arsz ta tu ,  
k o sz tem  każdego  m e tra  obciążono b ą d ź  s to isko  w a ­
gonem, b ą d ź  m aszyną , b ąd ź  m iejsce  p r a c y  robotników . 
D o d a ją c  do tych  kosz tów  w y d a tk i  n a  u t rzy m an ie  i p o ­
s iad an ie  m aszyn, o t rzy m an o  kosz ty  w arsz ta to w e ,  p rz y ­
p a d a ją c e  na  poszczegó lną  m aszynę , lub m ie jsce  p r a ­
cy w  c iągu  roku. D zieląc  w ten sposób  o t rz y m a n ą  c y ­
frę  p rzez  ilość godzin p ra c y  w c iągu  roku, o trzy m an o  
k o sz t  m aszynogodzin  lub m ie jsca  p racy .  W y ró b  ob ­
ciąża  się  pow yższem i kosztam i, pom nożonem i p rzez  
ilość zu ży ty ch  godzin m aszyny , lub  m ie jsca  w hali 
m ontażow ej.

R óżn ica  p o m iędzy  tak iem  p o tra k to w a n ie m  k o sz tu  
w łasnego, a  p o p rzedn io  p ra k ty k o w a n y m  po d z ia łem  
ty ch  kosztów  po lega  n a  tern, że daw nie j obciążenie  
w yro b ó w  k o sz tam i ogólnemi dokonyw ane  by ło  o d n o ­
szen iem  tychże  p ro p o rc jo n a ln ie  do kosz tów  robocizny. 
T a  m e to d a  s to so w an a  b a rd z o  często  jes t  b łę d n ą ,  gdyż 
kosz ty  w arsz ta to w e  s ą  n a jz u p e łn ie j  n ieza leżne  od 
kosz tów  robocizny.

K osz ty  w łasne  p o d aw an e  są  w c iągu 48 godzin do 
w iadom ości B iu ra  K osztów , k tó re  n a  ich p o d s taw ie  
oblicza na  k a r t a c h  roboczych  zarobki robo tn ików  i 
p rz e sy ła  je n a s tępnego  dnia  do B iu ra  W y p ła t .  W p r o ­
w adzen ie  k a r t  roboczych  po zw ala  n a  b. ścisłą  ko n tro lę  
robocizny  i obecności robo tn ików  w w arsz tac ie .

B a rd zo  ciekaw e wyniki d a ła  r e o rg a n iz ac ja  w m a ­
gazynach , zm ie rz a jąc a  k u  m ożliwie n a jekonom iczn ie j-  
szem u  w y k o rzy s tan iu  m ie jsca  p rz y  zw iększen iu  ła tw o ­
ści obsługi m ag azy n ó w  i w a rsz ta tó w .

P rz e z  sp e c ja ln ą  k o n s t ru k c ję  pó łek  i z n o rm a lizo ­
w anie  sk rzynek ,  uży w an y o h  w w arsz ta tach ,  d o p ro w a ­
dzono do zm nie jszen ia  w artośc i m agazynów  o 5 proc. 
p rzy  pow iększen iu  p ro d u k c j i  o 27 % .  R eo rg an izu jąc  
m agazyny ,  zas to sow ano  m etodę  ciągłej ko n tro l i  r e m a ­
nentów , u su w a ją c  jednocześn ie  sze reg  zbęd n y ch  czy n ­
ności k o m p lik u jący ch  p rz e j rz y s to ść  tych  rem anen tów .

K orzyści,  osiągnię te  d ro g ą  reo rgan izac ji ,  są  
w szechstronne . P ro d u k c ja  zo s ta ła  całkow icie  o p a n o ­
w aną, a no rm a ln e  fu nkc je  k ie row nicze  zw iązane  z p ro ­
dukc ją ,  z o s ta ły  uijęte w  pew ne  zu p e łn ie  o k reś lone  fo r ­
m y i e tapy , k tó re ,  w k ła d a ją c  zupe łn ie  o k reś lone  obo­
wiązki na k a ż d e g o  p racow nika ,  p o z w a la ją  us ta l ić  o d ­
p ow iedz ia lność  każdego  z nich, w w y p a d k u  o d s tę p ­
s tw a  od no rm aln eg o  biegu.

Te tak  n iespodz iew anie  dobre  w yniki r e o rg a n i­
za c j i  ha l i  m ontażow ej,  sk ło n i ły  k ie row n ic tw o  Z a k ła ­
dów „Lilpop, R a u  i L o ew en s te in “ do p rz e p ro w a d ze n ia  
reo rg an izac j i  i w innych  w arsz ta tach ,  k tó rą  p r z e p r o ­
w adzono  w sposób  p ro s ty  i p rz e j rz y s ty ,  w p ro w a d z a ­
jąc  ł a d  i p o tan ien ie  p rodukc ji .

„ S tw o rzo n ą  z o s ta ła  zd ro w a  p o d s taw a ,  k tó rą  jest 
dobrze  i z aw czasu  p rz e m y ś la n y  p lan  p racy  dla  k a ż ­
dej czynności, N iem a tu  an i  jednego  m o m en tu  w y ­
z y sk u  —  przec iw nie  —  p rz y  ro sn ący ch  zarobkach , 
p r a c a  lż e js z a  i w lepszych  warunkach** —  oto słow a, 
z k tó rem i zak o ń czy ł  p re leg en t  sw o je  b a rd z o  c iekaw e 
przem ów ienie .
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NOW E WYDAWNICTWA
Jaktib Stefan Cezak —  Geografia Gospodarcza

Autor znany, o dobrze zaprowadzonem na rynku 
polskich wydawnictw handlowo - gospodarczych na­
zwisku.

„Geografja Gospodarcza** Cezaka nie jest obca 
naszym  czytelnikom — dziś piszemy o jej wydaniu 
trzeciem (wkrótce zapowiada się wydanie IV.}. Spory 
tomik obejmuje 400 str, tekstu i zaopatrzony jest roz- 
licznemi graf ikonami, ilustracjami oraz mapkami 
w ilości ogólnej 100. Książkę zamyka obszerny w y­
kaz literatury przedmiotu, jak również skorowidz 
nazw geograficznych.

Przechodząc do układu książki zaznaczyć wpierw  
trzeba, że rozpada się zasadniczo na sześć części 
(Ogólne warunki życia gospodarczego; W ytwórczość 
roślinna i zwierzęca; Górnictwo i przemysł; Komuni­
kacja i handel). W ykład jasny, raczej popularny, 
niźli skomplikowany; unika nic nie mówiących uogól­
nień, lecz nie ma zamiaru przeciążać pamięci czytel­
ników masą zbędnych szczegółów, bez żadnej warto­

ści praktycznej. W miarę zgłębiania podręcznika 
p. Cezaka zyskuje się encyklopedycznie kompletny 
pogląd na cały szereg dziedzin wiedzy handlowej.

Geograf ja Gospodarcza. Pojęcie ważkie. P oję­
cie szerokie zarazem wymowne i tak już niezbędne 
dla umysłowości świata współczesnego....

U nas potrzeba jeno, by znaleźli się utalentowani 
popularyzatorzy: by zwłaszcza dotrzeć z temi poję­
ciami na możliwie najszerszej płaszczyźnie do ty ­
siącznych rzesz młodzi naszej —  Polski Jutra. A lbo­
wiem od intensywności jej światopoglądu handlowo- 
gospodarczego zależeć będzie mocarstwowa pozycja 
ekonomiki naszej.

W tym sensie uznać należy wytrwałe zabiegi D y­
rektora Państwowej Szkoły Handlowej w Zgierzu. 
Życzymy p. C., by wślad za wydaniem III nastąpiło 
wkrótce wydanie IV. —  Naszym kolegom-pracodaw- 
com polecamy „Geografję Gospodarczą" jako szcze­
gólnie pożyteczny i aktualny podarek dla uczniów, 
a zwłaszcza dla starszych pomocników, u których brak 
wiadomości o gospodarce Polski współczesnej jest 
nieraz bardzo rażący. Po 12-tu bezmała latach po­
nownej niezależności państwowej nie powinniśmy te­
go dłużej tolerować. L. G.

Skrzynka zapytań
> dziedziny porad lacbowyok 

I fródal zakupów I
UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:

Nr. 5243. fabryki, wyrabiającej naczynia szkla­
ne żeberkowe do akumulatorów radiowych.

Nr. 5382. firm, które produkują płytki do ko­
piowania (zwilżania).

Nr. 5388. zastępcy na amerykańskie opony sa­
mochodowe „Millera“.

Nr. 5435. firmy, która dostarcza drzewo do ro­
bót piłeczkowych (Laubsageholz).

Nr. 5470. firmy, wyrabiającej dzwonki do ro­
werów.

Nr. 5480. firmy dykt i fornierów w Ameryce 
Północnej.

Nr. 5522. firmy, mającej przedstawicielstwo na 
motocykle.

Nr. 5532. firmy, dostarczającej przesuwacze 
krążkowe (Rollbank).

Nr. 5540. firmy, dostarczającej maszynę do pod­
noszenia spuszczonych oczek w pończochach.

Nr. 5541. firmy, dostarczającej kluczyki do wa­
lizek.

Nr. 5545. fabryki lub firmy mogącej dostarczyć 
nakrętki stalowe do samochodów z gwintem i bez.

Nr. 5552. fabryki, dostarczającej pompki do ro­
werów i t. p.

Nr. 5553. firmy, dostarczającej nowoczesne urzą­
dzenia do wyrobu świec stearynowych z wewnętrz- 
nemi kanalikami, pochłaniającemi nadmiar stapiają­
cej sie stearyny przy paleniu świecy.

Nr. 5555. firmy, dostarczającej magneta do mo­
torów 1-cylindrowych, rotacyjne o wysokiem na­
pięciu.

Nr. 5559. firmy dostarczającej zaniki, spinki z 
czerwonym krzyżem do pasków dla służby sani­
tarnej.

Nr. 5562. firmy, dostarczającej części zapasowa 
i sprężyny do automatycznego zamykacza drzwi 
„Comet“.

Nr. 5575. fabryki, wyrabiającej klucze do zam­
ków meblowych wszelkiego rodzaju i do kłódek au­
tomatycznych.

Nr. 5576. fabryki, wyrabiającej kłódki automa­
tyczne (automatische Hangschlósser) nr. 114, 214, 
315, 415.

Nr. 5577. firmy, mogącej dostarczyć maszynę 
do gięcia kolan do rur dymnych ewtl. z narzędziami.

Nr. 5580. Fabryki, wyrabiającej maszynki nożne 
i ręczne do wyrobu sznurowadeł.

Nr. 5582. Kto dziurkuje przeciągadła do drutów, 
które już były używane?

Nr. 5585. fabryk transmisyj żel. wałów transmi­
syjnych, kół pasowych, żel. itd.

Nr. 5588. fabryki pompek rowerowych.
Nr. 5589. fabryki, dostarczającej rurki celulozo­

we czarne i kolorowe w grub. 22—24 m/m.
Nr. 5590. fabryki, dostarczającej deczki na sio­

dła rowerowe.
Nr. 5591. firmy, dostarczającej rączki drewniane 

do pilników (Feilenhefte).
Nr. 5596. firmy, mającej na składzie cenniki mo­

deli na wyroby betonów.
Nr. 5599. fabryki, dostarczającej maszyny do fa­

brykacji łańcuchów z drutu do materaców patento­
wych.

EH
II

do Rumunii, Jugosławii i Bułgarii
W yjeżdżam  sp ecja ln ie  w  celu  naw iązania stosun k ów  
h an d low o-ek sp ortow ych , przyjm uję zg ło szen ia  sfer 
za in teresow anych  w  ek sp orcie  rów n ież przyjm uję pry­
w atne z lecen ia . 8929

M. Broński, Poznań, ul. Nowa 6.
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8969 poleca

liCZlty i SlGinplB do wypalania
stemple ma browarów ill

Pierwszorzędne wykonanie! Ceny niskie!

Przedsiębiorstwo wiercenia studzien 
i zakładania wodociągów

^  POZNAŃ, ul. Zwierzyniecka 29, tal. 68-63 I 78-53

poleca się do wykonywania wszelkich prac 
oraz reperacyj.

Specjalność: głębokie wiercenia
Tanie pompy na składzie

8858
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TifliPrzemiisio
w Polsce

RADOMSKO
Adres telegr.: „Metal" — Telefon nr. 22. 

wyrabia:
DRUT żelazny 1 stalowy ciągniony, 

miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w kręgach 1 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, o- 
krągłe i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnla- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami prosfe- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe da bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, da 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE I ŁOPATY stalowe, mojykl, 
skrobadła i tłuczki.

W IDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, Jako to: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zwrot­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
tramwajowe, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.

PRODUKCJA UBOCZNA:
siarczan żelaza, cynk skawalony, 
popiół cynkowy.

4*69 ' T806k
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych

Nowe dalsze wspaniałe zwycięstwa 
samochodów „Tatra“

'Donosiliśmy już w ostatnim numerze p ism a naszego, że 
sam ochody „Tatra" uwieńczone zosta ły  w spania łym  wynikiem 
na najm niejsze zużycie paliwa, zużyw ając  na przes trzen i 100 
kim. zaledwie 4,90 <Ii.tr. benzyn y  a dalej, że raid iwołyński ukoń­
czył się również zw y c ięs tw em  cz te rocy lindrow ej „T a try "  
p rowadzonej przez p. M arynowicza.

Dzisiaj podzielić się m o żem y  z czyte lnikami wiadomością 
o now ych  dalszych zw ycięs tw ach  sam ochodów  „ T a tra " :  Dnia 
8 czerw ca r. b. w e w yścigu górslkim pod Ojcowem o trzym ała  
cz terocylindrow a, pow ię trzem  chłodzona „ T a tra"  p ie rw szą  
nagrodę kategorii  w o zó w  sp o r tow ych  w ogólnej klasyfikacji 
uzyskując trzecie miejsce. W 1 dobrze obsadzonym wyścigu 
ty m  „ T a t r a " 'p o b i ł a  wiele maszyn konstrukcji wyścigowej 
o większej ilości cylindrów.

Dnia 9 cze rw ca  r. ib. o d b y t  się w K rakow ie  raid pętlico­
wy, do k tó rego  między iimierni stanęła tak że  z samochodem

„T a tra"  ,p. G ebethnerow a. .W spółzawodniczka ra idu  odnio­
sła chlubne zw ycięstwo, zdobyw ając  na czit e  r o c y lin d r o w e j po­
w ietrzem chłodzonej „T a trze"  p ierw szą  nag rod ę  w  kategorii 
ipań, natom ias t  piąte miejsce w ogólnej klasyfikacji.

W szędzie  zatem, gdziekolwiek do zaw odów  stają wozy 
„T atra" ,  we w szy s tk ich  konkursach  urządzanych  .przez człon­
ków  organizacyj automobilizmu, sam ochody  „7 a t r a "  tak w  
walce współzawodniczej na polu sprawności jazdy jak we 
w szystkich  innych kierunkach w y m o g ó w  now oczesnego  au to ­
mobilizmu, w y su w a ją  się na czołowe miejsce. Że rezulta ty  
tego rodzaju  św iadczą  chlubnie o wartości fab ry k a tó w  i sam o­
chodów „T atra" ,  zby tecznem  chyba t łum aczy ć  specjalnie.

Kto in teresuje się samochodami „T atra" ,  zechce iwe w łas­
nym  interesie zwiedzić s ta łą  w y s taw ę  w .składzie fabrycznym  
„Tatra-Auto" w Poznaniu, przy ul. Kantaka 7. —p—

„Bielany", Warszawa, Kamedułów 71
F a b ry k a  W yro bó w  'Metalowych „Bielany", k tóre j  w łaśc i­

cielami .są pp. Dr. Korczyński i K. Socha, zdobyła w  k ra ju  
szeroki rozgłos dzięki p rodukow anym  p rzez  siebie specjal­
nym gaśnicom p ianow ym  „Perkeo". Zalety tych gaśnic i ab ­
solutna n iezawodność iw funkcjonowaniu p rz y  pros te j zupełnie 
konstrukcji s ta ły  .się g łów nem i w spółczynnikami i rozpo­
wszechnienia zarów no w miastach, gmachach publicznych, 
przedsięb iorstw ach  fab rycznych  jalk niemniej w gospodar­
stw ach  wiejskich. Z tej racji w sze lk ie .n iem al w k ra ju  handle 
a r tyku łów  technicznych, m ag az y n y  żelaza, narzędz i i P rz y b o ­
rów, u trzym ują  gaśnice „P erk eo"  na składzie .jako a r tykuł 
ła twego zbytu.

P ró c z  .gaśnic renom owanej m ark i „P erkeo "  fab ry ka  „Bie­
lany" w y tw a rz a  jako  da lszą  specjalność chłodnice, do sam o­
chodów, samolotów, t rak to rów  itd. I te w y ro b y  budow ane 
z najprzedniejszego surowca, odznaczają  się najstaranniejs-zeni 
w ykonaniem. „Bielany" w produkcji na  zlecenie polecić m oż­
na jako jedną  z najodpowiedniejszych i najkorzystn iejszych 
placówek, p roduku jących  wszelkie m asow e w y ro b y  b lach a r­
skie i drobne mechaniczne.

F a b ry k a  „Bielany" mieści się w W arsz aw ie  p rz y  ul. Ka-, 
medułów 71, na tom ias t  biuro sp rzedaży  znajduje się p rz y  ola- 
cu Napoleona 3. —P—

C e n y  k o n k u r e n c y j n e  ! 8930
Poznańska Wytwórnia Siatek Drucianych I Płotów

„SZACH-MAT“  w łaść .  A. W omela
Tel.; 55-53  Poznań, ul. Dąbrow skiego Nr. 129

Wytwórnia Artykułów Blaszanych
Stanisław  W róblew ski,  P oznań , P iekary  3.
IW tych  dniach skorzys ta l iśm y  z zaproszenia  do zw iedze­

nia w arsz ta tó w  w y tw ó rn i  a r tyku łów  b laszany ch  p. Stani­
sław a W róblew skiego, k tó ry  jako dzielny i o w ybitn ie jszych 
zdolnościach fachowiec z glębszem dośw iadczeniem  w pro­
dukcji w yrobów  blaszanych, urządził n a  modłę now oczesną  
niewielkich rozm iarów  fabryczkę, stojącą jednakże  pod w zglę­
dem technicznym na w y ży n ie  sw ego zadania. Tu z tej sk rom ­
nej placówki i w rezultacie m rówczej p r a c y  w ychodzą  róż­
nego rodzaju  w y r o b y  b laszane  specjalnie lak ierow ane i b a r ­
wione sposobem n a try sk o w y m , godne na jprzednie jszych  za­
k ładów  fab ry czny ch  i w spółzaw odniczące z k o rzyśc ią  z tego 
rodzaju fabrykatam i zagranicznemu — 'W ytw órn ia  p. W ró b ­
lew skiego .dosta rcza  w pięknem  wykonaniu lak ierow ane i emal­
iowane skrzynki do chleba, b lach y  n ad  wodociągi lak ie row a­
ne  różnego rodzaju  i wielkości, puszki do korzeni, pudełka do 
grzebieni,  do ścierek, cebuli itp., g a rn i tu ry  do sody, piasku 
i m ydła ,  Puszki i garn i tu ry  do k aw y ,  cukru, h e rb a ty  i kakao.

P lacó w k ę  tę  po lecam y uw ad ze  i .zasłużonemu poparciu 
in teresow anych  sfer p rzem ysłu  i kupiectw a jako bezpośrednie 
oraz .najkorzystniejsze źródło zakupu w ymienionych  a r ty k u ­
łów. —P—
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najlepsze uszczelnienie dla wysokich 
dinień. Jedynie prawdziwe z mar­
k i ochronni „K L I H G E R l T"

Klinger’a
reflekcyjne

armatory wodomierzowe.

4421Klinger’a
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.
Kllngar'a wentyl ze stawldłem tło- 

kowem.

RICH. KLINGER
G. m. b. H.

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.

Przemysłowe
Dla każdego działu pracy
np. w  technice hartowania, w  pro­
cesie w ym iany, p rzy emaljowa- 
n iu , lakierow aniu, dekorowaniu 
ja k  również p rzy  rozżarzaniu, 
szwajsowaniu (spajaniu), kuciu, 
do ocynowania, ocynkowania, 
do top ien ia  m eta li m iękk ich  itd .

A  ' , . if. • .

Prosimy zażądać 
nasz druk R. m.

667, opisujący 
dokładnie 

wszystkie dalsze 
szczegóły.

Benno scunde. maschinentiau-AKt.-Ges., Hersieid (H .n .)
Biuro filja ln a : Bresiau, (Wrocław) Lothringerstr. 9, te l. 35353.

P rze d s taw ic ie le  w e w azyctk lch w iększych m iastach Polski.

CHROMOWANIE
NIKLOWANIE, MOSIĄDZOWANIE i t. d. 
ODTŁUSZCZANIE ELEKTROLITYCZNE,. 
KOMPLETNE URZĄDZENIA, APARATY 
I SOLE PREPAROWANE.

8710
Z A K Ł A D Y

LANGBEIN-PFANHAUSER
S. A.

L I P S K  — W I E D E Ń

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę i Składy:

STANISŁAW COHN
WAPSZAWA

Senatorska 36 Tel. 41-61, 41-62

= =  7999

Gaśnice pianowe
„PERKEO”
CHŁODNICE

do samochodów, samo­
lotów, traktorów etc.

Wszelkie masowe 
wyroby blacharskie 

i drobne mechaniczne
produkuje

FAUTUITBIIO, IETILIIUI

„BIELANY”
W a rs za w a . K am ed u łów  71

Telefon 2 3 1 -3 0

Biuro s p rz e d a ły :
Warszawa, plac Napoleona 3 
Telefony: 284-97 i 259-14

8521 m
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Aparaty do oczyszczania wody 
„Ekonomja”

Bielsk, środowisko przemysłu w yrobów wełnianych, po­
siada 'także przem ysł metalowy oraz budowy maszyn i apa­
ratów w 'Zastosowaniu do zakładów (włókienniczych a prócz 
tego przedsiębiorstwa specjalizowane, fabrykujące maszyny 
i aparaty dla innych dziedzin przemysłowych i potrzeb pu­
blicznych. W  rzędzie itych przedsiębiorstw wymienić wypada 
zakłady „Ekonomia" przy ul. Trzeciego M aja 17 a budujące 
aparaty specjalne do oczyszczania wody na użytek domowy 
i dla celów  iabrykacyjnych. Placówka wymieniona dostarcza 
aparaty do oczyszczania wody, dalej do zmiękczania, filtro ­
wania, odżelaziania, odmanganiowania, do destylacji, s te ry li­
zacji, odpowietrzania, analizy itp . .— Aparaty te j firm y, do­
starczone dla różnych instytucyj i zakładów przemysłowych 
oraz użyteczności publicznej oczyszczają w Polsce olkolo 50 
■miljonów litró w  iwody dziennie, z czego wynika, jak dalekim 
jest zasięg działalności tej placówki wytwórczo-handlowej.

Przedstawicielstwo Zakładów „Ekonomia" spoczywa w 
rekach firm y  Inż. B. Rudziński, w Warszawie przy ul. W il­
czej 39. —P—

Budowa studzien i wodociągów
Szanownym Czytelnikom naszym ze sfer zainteresowa­

nych zwracamy uwaigę na ogłoszenie firm y  Marcin Narożny, 
przedsiębiorstwo wiercenia studzien i zakładania wodociągów 
Wi Poznaniu p rzy  ul. Zw ierzynieckiej 29. —  Specjalnością 
przedsiębiorstwa tego są głębokie wiercenia oraz dostawa ta­
nich pomp, /które stale utrzym uje na składzie. Poza tern w y ­
konuje wszelkie prace oraz reperacje ziwiązane z dziedziną 
studniarstwa i instalacją wodociągów, jako też przeprowadza 
plany i projekty niemniej służy odoiorcom swoim fachowemi 
wskazówkami i poradą. — p—

Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe 
i na Życie

Jedną z najlepszych metod oszczędnościowych, to ase­
kuracja , czy na życie, od pożaru, gradobicia, wypadku, 
czy w  ja k im ko lw ie k  innym  kie runku . To też w  kra jach 
ja k  Am eryka, A n g lja , N iemcy itd . niema obywatela, k tó ­
ryby z dobrodziejstw  ubezpieczenia nie korzysta ł a także 
u nas w  Polsce zrozumienie społeczeństwa W tym  wzglę­
dzie w zrasta  stale z roku na rok.

Zrozum iałem , że przy zaw ieraniu ubezpieczenia zważa 
się na to, by akces sw ój zgłosić do towarzystwa, zasługu­
jącego na bezwzględne zaufanie. — Otóż ins ty tuc ją  pod 
kiażdym względem pewną, je s t K ra jow e  Ubezpieczenie 0 -  
gniowe i  jna Życie, będąc publicznym  zakładem ubezpieczeń 
Poznańskiego W ojewódzkiego Z w iązku  Komunalnego. I n ­
s ty tu c ja  ta ma na celu dobro publiczne i  działalność je j 
nie jest obliczona na zysk, a przeprowadza ubezpieczenia 
Ogniowe, gradowe oraz życijowe bez re w iz ji lekarskiej! 
i  z rew iz ją  na warunkach najdogodniejszych. — Jak  w ie l- 
kiem zaufaniem sdę cieszy ta instytucja najlepszym jest dowo­
dem, że zb ió r składek na ro k  1929 wynosi około 14 
m iljo n ó w  składek — a jak ie  daje zapewnienie, świadczy 
fundusz rezerwowy wynoszący 7.826.100.57 z ł. —  Gene­
ralna dyrekcja mieści się w  Poznaniu, przy placu Nowo- 
m ie jsk im  8 — agenci we wszystkich miastach i  m iastecz­
kach w o j. Poznańskiego. — p—

Taboret stalowy
z d re w n ia n e m  s ie d z e n ie n

zętoszony w Urz. Pat. Rz, P.

tańszy i trwalszy od innych krzeseł 

Fabryka Wyrobów Metalowych

„DECORUM”
8961 Sosnowiec

w

ATy 
ZCZAJA 

O L S C E s  
K.50000000 

UTRÓ W  WODY  
DZIENNIE

BIELSKO 
WOI.iL

Zmiękczanie 
Filtrowanie 
Odieleiiani\ 
Odmangan 
Destylacja 

w Sterylizacja 
§ Odpowietrzanie 

Analizy eta

w m RSZAVIE
im B. RUDZIŃSKI

W ilcza 39-4.1eL529-ii
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Jenike
FABRYKA DŹW IGÓW

Spółka Akcyjna
WARSZAWA, ZARZQD: AL. JEROZOLIMSKIE 20.

Tel. Nr. 29-64 i 220-00 Adr. telegr.: Brajenike Warszawa
D ź w i g i  osobowe i towarowe, d ź w i g n i k i  wszelkich 
typów ręczne, elektryczne, transm isyjne i hydrauliczne. 
t  n r nni»tir, l i n y  stalowe, n a r o i n i b i  do muru, l i s t w y  

do stopni. 8924
Wszystkie nasze wciągi i łańcuchy próbujemy na własnej 
stacji doświadczalnej elektro-hydraulicznej o zdolności 

100.000 kg. mtr.
Za w y ro b y  n a s z e  o d z n a c z e n i  z o s ta l is 'm y  n a  P . W. K. w  P o z n a n iu :
P a ń s t w o w y m  Zło tym M ed a le m

I W ie lk im  Z ło ty m  M ed a le m  K o m ite tu  W y s ta w o w e g o .

0OOOOOOOOOO0OOOOO0OOOOO0OOOOOOOO0OOOO0OO

P O M P Y  rodzaju
do zapędu  ręcznego, m aria­
żem i m echanicznego, do 
studzien  zw ykłych i głębokich

W i e r c e n i e  s t u d z i e n
z w y k ły ch  i a r te z y jsk ic h  5787

] .  K i i e z i l s t i  I S i .
P o z n a ń ,  M arsz . F ocha  127
N r.te l. 60-42 Rok zał. 1893

F ab ry ka  pom p I p r z e d s ię b io r s tw o  
w ie rc e n ia  s tu d z ie n

9mm
ADOLF HERSINA FABRYKA WAG
85S3 R a w i c z  -  Kościelna 407- Telef. 17-

p e p a r i i j o m r o i n e  robotnicze „linioera
I B r i in s c h  A  Co. W ie d e ń  IX 

W IE N  IX , K o l ln g a a s e  lO a

•■ ■ ■ m n a w m m m e m m m

   -

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
d la  p rzem ysłu  że laznego , cem en­
to w eg o , pap iern iczego , ko p a ln ia ­
nego, chem icznego, d la  ro ln ictw a, 
cukrow nic tw a, m łynarstw a, fabryk 
krochm alu , gorzelni i b row arów , 

k do w szelkich  urządzeń  i ap a ra tó w  
technicznych, o raz  b lachę  a iu ro w ą  
do celów  budow lanych , ozdób itp. 
W ykonyw a z w szelk ich  m aterja łów  
w  dow olnych  rozm iarach  1 g rubości

w y tw ó r n ia  Blach D z iu rk o w a n y c h  
„ S i i o "  Warszawa, Dobra 86, telefon 1-92
■ Nagrodzona wielkim medalem srebrnym 

na Powszechnej Wystawie Krajowe] w Poznaniu.

8488

[
elektrycznie spawane i kute na kuźniarkach z wykrojami kalibro­
wane i nlekalibrowane dla górnictwa, hutnictwa, cegielń, cukrowni ltd.

Ł A Ń C U C H Y  G a l l a  
w kaźdern życzonem «  t r a n s m i s y j n e
---------------- -  „  d o  s a m o c l i o d o w

wykonaniu. , ,  E w a r t a
, ,  F l e y e r a  8793

Kompletne koleje łańcuchowe — — Gwoździe do szyn
dostarcza po cenach fabrycznych :

.ŁAŃCUCH
Fabryka Ł ań cu ch ów , 

Gwoździ do szyn 
K R Ó L . - H U T A

ul. 3-go Maja 111 Tol. 1553

Katda modna 
pracownia

dżiwi do napędu  
m aszyn każdego  

rodzajn tylko
napędy
redukcyjne

„B E IM "
Zastępują w zupełności kosztow ni transmisję I 

Oszczędzali p rid l Oszczędzaj! czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. x o. p. — Katowice — Załąłe

„Der E isenhandler”
B e r lin  SW 68, Alte Jakobstr. 156/157

Z nane na jlep sze  I u lub ione p ism o facho­
w e d la  branży  żelaza, to w aró w  żelaznych , 
narzędzi, sp rzę tów  dom ow ych i kuchen­
nych oraz hand lu  m aszyn itp. N ajlepszy 
Inform ator źródeł zakupu  1 organ  ogło­

szen iow y  d la  w ym ienionych b ra n ^
Wychodzi od 37-miu lat raz w tygodniu 

Na życzenie numery okazowe.
Wszelkich wiadomości udziela sig i i  nadasłanlwn koutów pocitswych

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

ii«»»tioaooaaoaMaa»OMM»»iiMtaaaasMiiini|



Str. 958 „RYNEK M ETA LO W Y  I M ASZYNOW Y", Rok X. Nr. 25

*
ENYS

(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEJW ŹRÓDŁA).

Na drodze 
ekonomizacji węgla w kotłach płomiennicowych
W  jednym  z ostatnich num erów  naszego W y ­

d aw n ic tw a  om ów iliśm y  racjonalizację spalan ia  w ę ­
gla i zw rócil iśm y specja lną u w ag ę  na no w o czesn e  
u rządzenia  m ające za zadanie ochronę ko tłów  pło-

Rys. I.

mienmicowych od n ieekonom icznego spalan ia  w ęgla 
jak rów nież  ochronę rur p łom iennych  od osadzania 
się na tychże  popiołu lotnego, pogarsza jącego  w re ­
zultacie w arunki spalania  węgla. C elem  zo r ien to w a­
nia C zy te ln ików  naszych  w konstrukcji  w spom nia­
nych w  a r tyku le  spiralek , p o d a jem y  poniżej kilka 
zdjęć ch a rak te ry zu jący ch  p rzeb ieg  płomienia w e ­
w n ą trz  płomiennicy jak rów nież  sam ą budow ę w 
m ow ie będącej spiralki.

W budowanie spiralki do rury płomiennej.
Na rys.*l pokazane  jes t  w budow anie  spiralki do 

ru ry  płom iennej. P rz e z  specjalnie o p ra co w an y  
k sz ta ł t  kam ien ia  o trzy m u jem y  spiralne w irow an ie  
spalin, dla k tó ry ch  droga p rz ep ły w u  w rurze  pło­
miennej w ielokrotnie  się p rzez  to przedłuża. S p i­

ra lny  przeb ieg  spalin zbliża g o rą cy  ich rdzeń bliżej 
ku ściance r u r y  p łom iennej, p rzez  co o trzym uje  się 
znacznie lepsze w y zy sk an ie  c iep ła  spalin jak ró w ­

nież zmniejszenie tem ­
p e ra tu ry  gazó w  ucho­
dzących  do kom ina  o 40 
do 60° C.

P oprzeczny przekrój 
płom iennicy.

Rys. 2 i 3 w skazu ją  
p o p rzeczn y  przekrój 

p łom iennicy w k tó re j  
um ieszczono spiralkę. 
J ak  z ry sunku  teg o  w i­
dzimy, posiadają  w m o n ­
tow ane sk rz y d ła  nieco 
m niejszy  p rzek ró j  od 
ru ry  płomiennej, tw o ­
rząc  n iewielki luz nie­
zbędny  d la  och rony  k a ­
mienia od w p ły w ó w

R.vs. 2. Rys. 3.

ew ent.  k u rczen ia  się  płom iennicy p rzy  w ygaszen iu  
kotła. Rys. 3 pokazuje p o p rzeczn y  w idok sk rzyde ł  
kamienia spiralnego. , — r —
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Nowy sposób usuwania szkodliwych sazów z kanałów miejskich
W  osta tn ich  la tach  coraz częściej zachodzą w y ­

padk i, spowodowane przez tru ją ce  i wv'buchcwe gazy, 
gromadzące się w  ka n a liz a c ji. M ię d zy  in. np. zd a rz y ł 
się n iedaw no pow ażny w ybuch  gazów kana łow ych  
w Essen. T ak samo i w  innych  m iastach, chociaż m o­
że w  m nie jszych  rozm iarach, z d a rza ły  się podobne 
ka ta s tro fy . W y p a d k i te każą przypuszczać że n a tu ­
ra lna  w e n ty la c ja  przez szyby odpow ie trza jące , k tó ra  
daw nie j w ys ta rcza ła  ca łkow ic ie , w  obecnych czasach 
nie spe łn ia  swego zadania. N iebezpieczeństwo w zro ­
sło szczególnie od czasu znacznego zw iększenia  się 
ruchu  samochodowego (przedostaw an ie  się do kana ­

łó w  ła tw o lo tn e j benzyny i  tru jącego  C O .). Celem 
usunięcia tego n iebezpieczeństw a zbudowano w N iem ­
czech sp e c ja ln y  p rzy rząd , d z ia łan ie  któ rego  polega na 
fo rsow nem  w ysysan iu  gazów kana łow ych . P rzy rzą d  
ten da je  się ła tw o  zm ontow ać na m a łym  w ózku  o na­
pędzie sp a lin o w ym  lub e le k trycznym . P róby  p rz e p ro ­
wadzone w B e r lin ie  z tego ro d z a ju  p rzy rzą d a m i (kon ­
s tru k c ji taż . G erlacha, w ykonane  przez z a k ła d y  S ie­
mens Schuckert) d a ły  ba rdzo  dobre w y n ik i. S tw ie r­
dzono m ianow ic ie , że jedna pom pa ssie ła tw o  gazy 
p rz y  ka na ła ch  .uszczelnionych w p ro m ie n iu  do 1000 
m tr., p rz y  n ieuszcze ln ionych  w  p rom ien iu  300 m.

Największa na świecie obrabiarka do metalu
Stale  dążenie do uspraw n ien ia  i u ła tw ien ia  obrób­

k i pow odu je  coraz da le j idące doskonalenie samych 
obrab iarek. Obok zw iększenia  szybkości ścinania, 
zw iększenia p re c y z ji itp ., spostrzegam y też dążenie w 
n ie k tó rych  w ypadkach  do pow iększenia  zew nętrznych  
w ym ia ró w  samej o b rab ia rk i, celem  um oż liw ien ia  
sp raw ne j ob róbk i dużych części maszyn w  całości.

K la sycznym  p rzyk ła d e m  ta k ich  p o tw o ró w  mecha­
n icznych w dziedzin ie  o b rób k i m e ta li b y ły  ogromne 
m ło ty  parowe, k tó re  późn ie j u s tą p iły  p lacu  prasom  
h yd rau liczn ym . Tak samo do g igan tycznych  w ym ia ­
rów  dochodz iły  różne walce.

Obecnie do tej ro d z in y  o lb rzym ów  m usim y dodać 
i toka rn ie  ka ruze low e  z tego powodu, że ostatn io  
N iem cy w yp u śc iły  w św ia t ka ruze lów kę , na k tó re j 
można obtaczać p rze dm io ty  o średn icy do 18. K a ruze - 
lów ka La jest przeznaczona specja ln ie  do obróbk i tu r ­
bin na n isk ie  ciśnienie.

Konieczność skonstruow an ia  tak w ie lk ie j to ka rn i 
zrozum iem y ła tw o , uw zg lędn ia jąc  postępy w dz iedz i­
n ie e le k try f ik a c ji w odnej. Rzeczyw iście, każdy k ra j,  
m a jący  u siebie wodospady, s ta ra  się w yko rzys ta ć  je, 
aby zrob ić  oszczędność na drogim , często im p o rto ­
wanym , węglu.

Z początku  zw rócono uwagę na w odospady duże, 
cz y li n a jko rzys tn ie jsze  pod w zględem  ; Iości dosta r­
czanej energ ji.

Skoro  te jednak zos ta ły  w yzyskane  w m nie jszym  
lub  w iększym  stopn iu , zaczęto w yzysk iw a ć  'akże  w o­
dospady m niejsze, o ile  te kom pensow a ły  .>ałą  w y ­
sokość spadu dużą ilośc ią  w ody, dostarczaną na m in u ­
tę, co z p un k tu  w idzen ia  mechanicznego, w ychodzi na 
jedno.

O czyw iście, używane w tych  w ypadkach  tu rb in y  
muszą posiadać odpow iedn io  duże rozm ia ry , gdyż p ra ­
cu ją  p rz y  m ałem  ciśnieniu, D la tego  też w  te j k las ie  
maszyn spo tyka m y  teraz o lb rzym y , o czem jednak n ie  
m yślano wcale, jeszcze przed  w o jną .

P ros tym  w y n ik ie m  takiego rozm achu b y ła  ko ­
nieczność p rzystosow an ia  urządzeń i ob rab ia rek  w  fa ­
b rykach , b ud u jących  tu rb in y , do  now ych w a run kó w  
pracy.

Po jęcie  pog lądow e o w ym ia rach  tego nowego o l­
b rzym a w rod z in ie  toka rek  d a je . nam następu jący 
fa k t: na jego ta rczy  sw obodnie mogą jeźdz ić  trz y  
z w y k łe  samochody.

M u s im y  dodać, że ta rcza  ta sk łada  się w łaśc iw ie  
z dwóch części: Ś rodkow ej o ś redn icy 6 m., s łużące j 
do obróbk i części „m a ły c h "  i  p ie rśc ien iow e j, zew nę trz ­
nej do obróbk i p rzedm io tów  „n o rm a ln e j"  w ie lkośc i 
(18 m. średn icy).

N ad  ta rczą  tą  z n a jd u je  s ię po tężny most, po k tó ­
ry m  p rzesuw a ją  się w ózk i, zaopatrzone  w  narzędzia  
tak liczne, że c a ły  szereg o pe racy j może być  z a ła tw io ­
n y  p rz y  pom ocy te j sam ej o b rab ia rk i.

U derza  w  oczy odrazu  ogrom na ekonom  ja, jaka  
w yn ika  tu  na kosztach  i czasie p rz y  obróbce c iężk ich  
części, m anew row anie  k tó re m i w  fab ryce  jes t trudne  
i kosztow ne, gdyż trzeba je  p rze k ła d a ć  z jedne j m a­
szyny na drugą.

C iężar te j o b ra b ia rk i w y ra ż a  się ogrom ną liczbą 
700 ton, ale też może ona p rz y jm o w a ć  do obróbk i czę­
ści, m ające do 300 ton.

C iekaw ym  jest szczegół, że do poruszania  te j 
ogrom nej k a ru ze ló w k i s tosu je  s ię  ty lk o  250 - ko nn y  
m otor. L.
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vorm . FISCHER, TRAISEN (Dolni Auitrja)
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Odlewnia stall i metali miękkich, fabryka zamktw
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej P. T. 
Wykonujemy pozatem: zamki budowlani, meblowi 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe i z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rytunków i modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych.

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralnego zastępcy na Małopolską, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorze i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, iun., Wiedeń
(Wien II), Feuerbachstrasse 8 

na teren b. Kongresówki: m m

POSŁUSZNY, Warszawa, Źórawia 33
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Jak należałoby klasyfikować samochody, 
biorące udział w konkursach

Jesteśm y w pełni sezonu wyścigowego. Co parę 
dni czytam y o nowych wyczynach naszych i zag ra ­
nicznych kierowców. Automobiliści liczą kilometry i 
nagrody, a fabryki przygotowują nowe modele wyści­
gowe, lub sportowe. Wogóle czas upływ a pod zna­
kiem nowych wyczynów sportowych.

A teraz odwrotna strona medalu. Popróbujm y za ­
dać pytanie: Poco właściwie potrzebne są  wyścigi/sa­
mochodowe? J a k  to poco? Czyż wyścigi, konkursy, 
z jazdy i inne imprezy nie są jedynym środkiem na 
stworzenie szlachetnego współzawodnictwa pomiędzy 
fabrykami samochodowemi?

I tak i nie. Okazuje się bowiem, że w wyścigach 
biorą udział przeważnie samochody specjalne, nic nie 
mające wspólnego ze zwykłemi maszynami, najwięcej 
rozpowszechnionemi i powszechnie stosowanemi przez 
ogół ludzi. Co jeszcze ciekawsze, niektóre największe 
fabryki nigdy wogóle swych wozów nie puszczały na ' 
wyścigi, a mimo to p rodukcja  ich s ta le  w zrastała  i 
samochody tych marek cieszyły się i cieszą doskonałą 
opinją  i stałem powodzeniem.

J a k  widzimy więc, współzawodnictwo fabryk na 
wyścigach ogranicza się tylko do niektórych typów 
wozów i dla życia praktycznego nie posiada większe­
go znaczenia, jeżeli nie będziemy brali w rachubę zna­
czenia reklamowego każdego zwycięstwa. Istnieje n a ­
wet zdanie, że obecnie wyścigi samochodowe s ą  po­
trzebne w Europie wyłącznie fabryce Bugatti, jedy­
nej wytwórni, wyrabiającej seryjnie  i zawodowo wy­
łącznie samochody wyścigowe.

Zdanie to musimy nieco zmodyfikować, dodając, 
że wyścigi samochodowe dawniej by ły  jedynym wo­
góle środkiem popularyzacji  samochodu, k tóry  dzięki 
nim w tak krótkim czasie potrafił  sobie zdobyć cały 
świat.

P rze jd źm y  teraz do konkursów, oraz do innych 
imprez samochodowych, w których nietylko szybkość 
odgrywa rolę. Jak ie  one m ają  znaczenie? Dobrze zor­
ganizowane konkursy  pozw alają  na współzawodnic­
two wozów zwykłych, postawionych w norm alne w a­
runki drogowe. K onkursy  tego typu mogą w wielu 
w ypadkach  wykazać w artość użytkowego sam ocho­
du pod warunkiem odpowiedniego klasyfikowania da­
nej maszyny, gdyż zrozumiałem jest, że różne muszą 
być wymagania stawiane np. wolnym samochodom 
sportowym i tanim i oszczędnym samochodzikom.

Doniedawna jedynym miernikiem rodzaju  s a ­
mochodu, poza jego cechami zewnętrznemi w rodzaju  
typu karoserii  itp., była pojemność cylindrów. Przed  
20 laty w ystarczało to w zupełności, gdyż m otory m ia­
ły bardzo podobną konstrukcję i w przybliżeniu jedna­

kową ilość obrotów na pełnym gazie, obecnie jednak 
k lasyfikacja  podług l itrażu stała się bardzo nieścisłą 
z tego powodu, że konstruktorom  udało się wyjść d a­
leko poża „normalne" ilości obrotów. Takim sposo­
bem dziś dwa samochody o absolutnie jednakowym 
litrażu mogą co do mocy różnić się o przeszło 100, 
lub naw et 150 proc. Tak samo wprowadzenie kom pre­
sorów przyczyniło się do dalszego obniżenia wartości 
klasyfikacji podług litrażu. Jeżeli do tego dodać jesz ­
cze tak  zwane „litraże niedociągnięle", oraz inne sp e ­
cjalne triki, s tosowane przez fabryki, k tórym  zależało 
na tern, aby ich maszyny klasyfikowano jak najniżej, 
mimo duża moc motoru, celem dostania się do k a te ­
gorji, w której można było się mniej obawiać konku­
rencji, musimy przyjść do wniosku, że obecnie n a d ­
szedł już czas do zerwania ze s ta rą  zasadą.

Wiemy jednak dobrze, że łatwo można zaniechać 
stosowania jakiegoś systemu, lecz trudno nieraz za ­
s tąpić  go czemś nowem i rzeczywiście dobrem. Aby 
więc zerwać z metodą klasyfikacji podług litrażu, n a ­
leżało wyszukać coś nowego, co pozwoliłoby na wię­
cej spraw iedliw ą ocenę rodzaju  i typu danej maszyny.

J u ż  przed paru  laty zrobiono próby w prow adze­
nia nowego czynnika — mianowicie wagi samochodu. 
O kazało się jednak, że i waga nie jest czemś spec ja l­
nie charakterystycznem  tak, że znów klasyfikowanie 
odbywało się niesprawiedliwie, a raczej, mówiąc ści­
śle, nierzeczowo. Ostatnio zastosowano w tym  celu 
cenę samochodu, wychodząc z założenia, że inne wy­
magania należy stawić maszynie drogiej, a inne taniej. 
Czy się ten system przyjm ie na dobre, trudno powie­
dzieć, w każdym  razie musimy stwierdzić, że i on nie 
daje  zupełnie ścisłych rezultatów, gdyż cena m aszy­
ny bynajm niej nie idzie w parze z je'j mocą w koniach 
motorowych. Bardzo często np. za tą samą cenę mo­
żemy nabyć s tarann ie  wykończony lekki samochód i 
maszynę sery jną  o dużej mocy.

Należy jednak przyznać, że cena samochodu, ja ­
ko miernik, 'pozwalający na przeprowadzenie k lasyfi­
kacji konkursowej, stoi wyżej od litrażu, gdyż zgóry 
wyklucza umieszczanie w 'jednej kategorji  luksuso­
wych maszyn sportow ych z kom presoram i i szybko- 
bieiżnemi motorami, oraz maszyn o tym sam ym  litrażu 
typu popularnego i seryjnej fabrykacji.

Ponieważ jednak, jak to już zaznaczyliśmy, i ce ­
na samochodu nie pozwala na ściśle rzeczowe klasyfi­
kowanie, a szczególnie uniemożliwia w wielu w ypad­
kach zrównanie mocy maszyn s ta r tu jących  w tej s a ­
mej kategorji, wysunięto ostatnio jeszcze jeden p ro ­
jekt, mianowicie klasyfikowanie według zużycia ben­
zyny.
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I. W wyścigu górskim pod Ojcowem dnia
8 czerwca r. b. otrzymała 4 - f O  cylin­
drow a pow ietrzem  chłodzona 
TATRA

I. Nagrodę
kategorji sportowych wozów w ogólnej 
klasyfikacji, uzyskując 3. miejsce, bijąc 
wiele maszyn o większej ilości cylindrów 
i konstrukcji wyścigowej.

II. W krakowskim rajdzie pętlicowym, dnia
9 czerwca r. b. otrzymała p. Gebethne- 
rowa na 4-ro cylindrowej powietrzem 
chłodzonej TATRZE

I. Nagrodę
w kategorji pań, uzyskując 5. miejsce 
w ogólnej klasyfikacji.

III . W rajdzie wołyńskim, dnia 29 kwietnia 
r. b. otrzymał inżynier Marynowicz na 
4-ro cylindrowej powietrzem chłodzonej 
TATRZE

I. i II. Nagrodę mi „Złotą Plakietą"
IV. W konkursie zużycia paliwa pod W ar­

szawą, dnia 4 maja r. b. otrzymała po­
wietrzem chłodzona TATRA

I. Nagrodę
zużywając tylko 4,9 lt.benzyny na 100 km.

TATRA - AUTO
Skład Fabryczny Poznań, ul. Kantaka 7

Telefon 40-24

m i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i i l l l l i i i i i i i i l i i i i l i l l i l l l i j i i l l i i i j j i ^

H  największy wynor a k c e so m  samocnoflowycn i  
1  w Polsce. H
=  P i e r ś c i e n i e  t ł o k o w e , ł a ń c u c h y  p o c i ą g o w e  i r o z d z i e l c z e  E =

§ Okucia do karoserji: §
U  Zamki, klamki, zawiasy, blacha alumi- M 
ęe njowa, listwy żelazne, mosiężne,
H  aluminiowe i t. d. =

I L. Krupka I
i Warszawa I
|  Nowy Świat 5. Tel. 21070 |

ę K i lk o  - s e i
|  opon i dętek j

różnych marek stale na składzie. 

Katalogi wysyła się na żądanie.

Bajlinrzyitnieisza okazja
kupna samochodu używanego 
pierwszorzędnego f a b r y k a tu

Fiat mod. 509 4 /20  KM- 4-osob. otwarty
Fiat „ 501 6/21 „ 4- „ otwarty
Fiat „ 503 6/30 „ 4- „ otw arty
Fiat „ 503 6/30 „ 4- „ krvty
Fiat „ 520 9 45 „ 4- „ kryty
Minerva 8 40 „ 4- „ kryty
Minerva 13/55 „ 6- „ transfo imablE
Ceirano 6 25 „ 4- „ otwarty
Opel 10 40 „ 6- „ kryty
Opel 12/50 „ 6- „ kryty

i wiele innych
polecamy na warunkach najdogodniejszych

Komu zależy na kupnie s a m o c h o d u  d o b r e g o ,  
a jednocześnie taniego, ten nie powinien pominąć 
tej jedynej w  swoim rodzaju okazji. 8782

„BRZESKIAUTO" Sp. Akc. POZNAŃ
ul .  D ą b r o w s k i e g o  2 9  t e l e f o n y  6 3 - 2 3 ,  6 3 - 6 6

Koncesjonowane kursy d la  kierowców 
samochodowych s ta le  czynne.
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Ten ostatni sposób klasyfikacji posiada wiele za­
let i dlatego zasługuje na nieco obszerniejsze omówie­
nie. Rzeczywiście, przecież właściciela samochodu na j­
więcej powinno obchodzić nie to, ile litrów pojemności 
mają jego cylindry, lecz ile litrów benzyny, za którą 
trzeba płacić gotóweczką, zużyw a jego samochód w 
drodze. Tak samo zużycie benzyny jest praktycznie 
najściślejszym  wykładnikiem mocy motoru, a to w ła­
śnie jest potrzebne do właściwego grupowania maszyn 
w tych, lub innych kategorjaoh.

Rozumie się, że bezwzględna klasyfikacja tylko 
na podstawie zużycia benzyny nie da się w praktyce 
łatwo przeprowadzić z powodów natury  czysto tech­
nicznej, jak np. trudność kontroli itp. Należy jednak 
przypuszczać, że i tak już dziś zawiły system  oceny 
konkursowej oraz skomplikowana kontrola wytrzym a­
ją jeszcze i to uzupełnienie pod warunkiem przepro­
wadzenia odpowiednich doświadczeń praktycznych. •

Na zakończenie należy zaznaczyć, że moż? naj ­
lepsze wyniki dałby system  mieszany, gdzie prócz 
zużycia benzyny wchodziłby jeszcze dodatkowy czyn­
nik — mianowicie wymieniona już wyżej cena całego 
samochodu. Takim sposobem osiągnęłoby się zrów na­
nie mocy maszyn oraz równoczesne wyeliminowanie 
samochodów specjalnych do kategoryj wyższych o 
trudniejszych warunkach. Należałoby tylko dobrać od­
powiednią „wagę" dla obydwóch czynników.

Ze sportu samochodowego
Dziewiąty międzynarodowy raid Automobilklubu 

Polski
W dniach od 22—29 czerwca r. b. odbędzie się 

na trasie 3100 kim. IX. międzynarodowy raid Auto­
mobilklubu Polski. Tegoroczny raid wzbudza spe­
cjalne zainteresowanie, ponieważ klasyfikacja ma­
szyn oparta została nie na podstawie litrażu wozów, 
lecz na zasadzie ceny maszyn loco W arszawa. P ierw ­
szą grupę stanowią wozy popularne (cena do 1500 do­
larów), drugą — turystyczne (do 3.000 doi.), a trzecią 
—  luksusowe (ponad 3.000 doi.).

Trasa raidu prowadzi: W arszawa—Wilno— Nie­
śwież—Lwów—Kraków—Łódź— Gdynia —W arszawa. 
Ogółem 7 etapów. Dzień odpoczynku w Gdyni.

W raidzie wezmą udział najw ytraw niejsi kierow­
cy polscy z Ripperem, Liefeldtem, Potockim, Zawi- 
dowskim na czele oraz zawodnicy zagraniczni.

Podatek „luksusowy"
od samochodów osobowych, służących celom 

zarobkowym został zniesiony
0  akcji interwencyjnej Łódzkiej Izby Przem ysło­

wo-Handlowej w tej spraw ie pisaliśm y już. Obecnie 
dowiadujemy się, że akcja ta odniosła pożądane skut­
ki, gdyż U rząd W ojewódzki w Łodzi w ydał decyzję, 
stw ierdzającą, iż  samochody osobowe, służące celom 
zarobkowym, a więc znajdujące się m. in. w posiada­
niu firm handlowych i przemysłowych, nie podlegają 
komunalnemu podatkowi od przedmiotów zbytku.

Przedsiębiorstwa, którym  wymierzono taki poda­
tek, winny przeto wnieść rekurs, na zasadzie którego 
pobór podatku zostanie przez władze nadzorcze 
uchylony.

s amocimiu Bhazuine
AUSTRO-DAIMLER

6-cyl. 10/40 MK. limuzyna 6-osob.
AUSTRO-DAIMLER

6-cyl. 10/40 MK. torpedo 6-osob
CITROEN

B. 14 6/25 MK. limuzyna 4-osob.
CITROEN

C. 4 8/32 MK. limuzyna 5-osob.
STOEWER

8-cyl. 8/40 MK. Berline 5-osob.
poleca na dogodnych w arunkach spłaty, 

gotowe do jazdy

Towarzystwo
Budowy i Sprzedaży Samochodów
S. fl. (daw n . Austro-Daim ler) oddział w POZNANIU 
ul. D ąbrow skiego 7 Telefony 7665  - 7558

W łasn e  w a rsz ta ty  I g a ra ż e .
8890

„ P O I F A Z A N ” ®
Fabryka zam ków i okuć samochodowych
P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81

właściciel B. G1LL
w y k o n u j e  8592

wszelkie okucia do karoseryj i w agonów .
Zamki, an tab y , rączki, przedłużacze do zam ków . Zaw iasy 
wszelkiego rodzaju , dźw igi do podnoszen ia szyb i zd erzaki.
W yrabiamy również części zapasowe do samochodów wszelkich 
marek a mianowicie: kamienie do amortyzatorów, buksiki szen- 
klowe, buksiki do steru, panewki i t. p. z materjałów trwałych 
w każdej ilości i życzonych rozmiarach, niczem nie różniących się 
od oryginalnych oraz wszelkie inne prace w zakres tenże wchodzące.

Prawdziwie współczesny samochód małego typu.
D l m l  jest to mały samochód uznany jako najekonomiczniejszy 
w świecie. Przekonaj się pan osobiście o jakości tego fenomenu!

Cena 2 200 marek niemieckich, 8277

G. Scherfke, Fabryka maszyn
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 93.
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Przemyśl 
Rowerowy i Plotocykłowy
O d d  Organ Xrviqxftu Metfianifióip iainodxielnycfi na (fo lstze; ZiacAodniq a  a  d

Jeżeli nie możesz kupić samochodu, 
to musisz przynajmniej celowo 

wykorzystać posiadany rower
Nadeszło lato, a z niem razem pierwsza fala cie­

pła. Każdej niedzieli całe miasto gremjalnie wyrusza 
na świeże powietrze i przez kilka krótkich godzin, 
wolnych od p racy  i trosk codziennych, chce korzystać 
z zieleni i ciepłych promieni słonecznych. Rozumie 
się, że większość obywateli p rzy  tych wycieczkach po ­
sługuje się naszym  klasycznym i zawsze przepełn io­
nym w tym czasie tram wajem , nadrab ia jąc  resztę 
drogi własnemi nogami. Są jednak i więcej postępowi 
mieszkańcy miasta, których kom unikacja tram wajowa 
nie zadawala. Ci na niedzielną wycieczkę w yruszają  
samochodami, motocyklami, lub ostatecznie w braku  
pieniędzy —  zwykłemi rowerami. Rozumie się, że 
rower doskonale spełnia  swe zadanie dopóki z niego 
korzysta  sam  właściciel, jednak z chwilą, kiedy jed­
nym rowerem trzeba przewieźć dwie lub trzy osoby, 
spraw a się znacznie komplikuje. W łaśn ie  przed paru  
dniami obserwowaliśmy jakąś rodzinę, sk ład a jącą  się 
z sześciorga osób, k tó ra  wyruszyła dwoma rowerami 
do miejscowości podmiejskiej. Rozumie się, że ciężko 
objuczony wielbłąd lub inne jeszcze więcej egzotyczne 
zwierzę wyglądałoby napewno zgrabniej niż owi papa 
i m ama ze swemi pociechami, usadowionemi na s te ­
rach, ram ach i bagażnikach. Należy przyznać, że 
prócz względów czysto estetycznych przeciwko tego 
rodzaju  imprezom, przem awia też czynnik bezpieczeń­
stwa. Dobrze, jeżeli row erzysta  jadąc sam, straci 
równowagę i przewróci się na jakimś bruku. W tedy  
rozumie się, cały wypadek kończy się w najgorszym 
w ypadku drobnem zadraśnięciem lub małym sińcem. 
W yobraźm y sobie jednak, że przew raca się row erzy­
sta, objuczony niczem stambulski osioł trzem a lub 
czterema pociechami. Co z tego wynika? Nie licząc 
paru  bolesnych sińców, k tó re  zdobyjva się przy  n ie­
zgrabnym upadku na kamienie, najgorzej na „k a ta ­
strofie" w ychodzą dzieci. Mianowicie Stasinek ro z­
bija sobie nos, Zosienka ca łą  buzię, a najmniej zgrab­
ny  i najwyżej s iedzący na s terze  Heniek tłucze się 
tak dotkliwie, że przez parę  dni chodzi cały obwią­
zany i w żaden sposób nie da się namówić na następną 
wycieczkę rowerową. W ynikałoby z tego, że oddaw- 
na istniejące przepisy  policyjne, zakazujące wożenia 
na  rowerach dodatkowych „pasażerów" są  zupełnie 
słuszne.

Dobrze jednak, przepisy więc są  słuszne, lecz co 
m a ją  robić ludzie, k tórych nie s tać  na sam ochód? 
Widzimy, że tak bez niczego wozić pasażerów  na ro ­
werach nie możemy. Jednak  wożenia tego ani rusz się 
nie da uniknąć, chcąc jako tako praktycznie bez znacz­
nych kosztów, bez tłoczenia się, bez wystawania w 
kolejkach i bez innych przykrych  przygód wydostać 
się w święta za miasto.

Mimowołi nasuw ają  się nam  na myśl różne wy­
nalazki. Czy nie można byłoby kopjować motocykli? 
Rozumie się kopjowanie m a polegać nie na doczepia-

Rowery

H u r t o w n i a
iii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiu iiiiiiiiii

Mechaników

Maszyny do szycia

Wirówki

Spóldz. Handl. z og r .  odp .

POZNAŃ
ul. M arsza łka  Focha 19.

T el. 69 -7 3
Adres telegr.: M E C H A N I K A  

< ■ >
Sprzedaż ty lko  h u r to w n ie  
sk ład o m  ro w e ró w  i t .  p.

\ 8767

Światowej marki motocykle 
ansielfkie:,. Raleigh" i Calthorpe
SZ C Z Y T  

ekonomj i 
techniki 
wytrzymałości  

i bezkonkurencyj­
nie niskich cen !

W szelkie m odele dostarcza 
na dogodnych warunkach 
spłaty, wyłączne zastępstwo  
na woj. Poznańskie i Poznań

F-a 8738

„ U R S U S ”
D om Techniczno-H andlow y 
Poznań, 6 . W ilda 30 .

Cenu loco ( fo x n a f t
MJ. 30.250 ccm. turyst. 2.045
MO. 30.300 „ „ 2.200
MA. 30.500 „ „ 2.86*
MT. 30.350 „ sport. 2,750
MH. 30.500 „ „ 3.036

Hurtownia Rowerów
ST. WAWRZYNIAK Sp. a o. o. 

POZNAŃ, iw. Marcin 44.
N ajkorzystn ie jsze źródło  zakupu  rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.
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i Rowery dziecięce I
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I O t t o  Mi x i
I A _ Poznań |
| K a n t a k a  6 a  |

Tel. 23-96
| g723 |  
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U n i  Ariel i M i l r t i t a
znane z e  sw ej doskonałej i silnej konstrukcji

poleca na bardzo przystępnych warunkach

Kazimierz Falkiewicz
Poznań, ul. Dąbrowskiego 79. Telefon 6 8 -8 3

Cenniki bezpłatnie 8882

niu m otoru benzynowego, lecz na  dobudowywaniu 
wózka, czyli przyczepki. Czy to jest możliwe? Rozu­
mie się, że tak. A by  zbudować taką rowerową p rz y ­
l e p k ę ,  wystarczy zaopatrzyć się w jedno koło, mocny 
koszyk i kilka stalowych rurek, lub grubszych drew ­
nianych prętów, które po zaopatrzeniu  w odpowied­
nie skówki z powodzeniem, p rzyna jm nie j• czasowo, 
mogą zastąpić konstrukcję  stalową.
* Jeżeli przyczepkę wykonamy tak, że będziemy 

mogli w każdej chwili ją przylmontować lub odmonto- 
wać, stwierdzimy wkrótce jej wielkie prak tyczne za ­
lety, Mianowicie na codzień będziemy używali nasze­
go row eru  J>ez przyczepki, a w niedzielę i święta dla 
różnych wycieczek dla przewożenia naszych milusiń­
skich, koszyków z żywnością, butelek lemon jady  i in­
nych podobnych akcesorjów wycieczkowych użyjem y 
nącżego wózka. Dzięki niemu wzrośnie ogromnie bez­
pieczeństwo przewożonych przez nas „pasażerów", co 
pozwoli nam na śmiałe wyruszanie za miasto bez za ­
bierania ze sobą bandaży  do owijania rozbitych nosków 
naszych Zosienek i Staśków.

Technicznemi szczegółami wykonania takiej p rz y ­
czepki zajmiemy się w jednym  z następnych  numerów.

L. K.

Wyczyny m onotrace’ow
Czytelnicy nasi pam ię ta ją  prawdopodobnie 

wzmianki o nowych francuskich motocyklach, zbudo­
wanych na próbę z zamkniętą  k a ro se r ją  ty p u  „ tra n s ­
formable". Obecnie dochodzą nas wiadomości, że t a ­
kie k ry te  motocykle zostały już poddane poważnej 
próbie praktycznej, w czasie której w ykazały  szereg  
niezaprzeczonych zalet. O kazało się mianowicie, że 
obniżenie punk tu  ciężkości u łatw ia w wielkiej mie­
rze prowadzenie po jazdu dwukołowego, zapew niając 
mu doskonałą równowagę. Tak samo prawidłow y 
kszta łt  aerodynam iczny umożliwia nowemu motocy­
klowi, mimo m ała moc motbru, rozwijanie bardzo 
wysokiej szybkości. K onstruktorzy  zapowiadają, że 
wkrótce op racu ją  typ ten do masowej produkcji.

Ciekawe liczby
Przed  p a ru  jeszcze la ty  motocykl „cywilny" na 

ulicy polskiego miasta wywołał n iem ałe zbiegowisko 
i uchodził za rzecz wprost nadzw yczajną. Obecnie n a ­
reszcie stosunki zmieniły się mocno na lepsze, jednak 
liczby s ta tystyczne wskazują, że w motocyklizmie Pol- 
s ta  stoi jeszcze n a  sza rym  końcu. M y posiadam y teraz 
w Polsce ca. 5.500 motocykli, k iedy np.

Anglja ma 900.000 motocykli
Niemcy m ają  500.000 ,,
F ran c ja  ma 400.000 ,,
Włochy m ają  100.000 ,,

J ak  widzimy, liczby te są  mało pocieszające.

Żądajcie bezpłatnych katalogów.
P rzed staw icie le  B. S. A. w e  w szystk ich  w ięk szy ch  m iastach  

P olsk i. 8943

W stępnych  inform acyj udziela: akredytow any d elegat na P o lsk ę

HORAIIO W. COOK
Warszawa, Żórawia 2 2  m.16

Prosimy powoływać się na 
„Rynek Metalowy i Maszynowy11
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tego, czy używ a on p rąd  czy nie. M in im u m  to p rze ­
znaczone jest na a m ortyzac ję  kosz tów  urządzenia . Po 
p rzekroczen iu  pew nej ilo śc i k ilo w a t-g o d z in , e le k tro w ­
n ia  oblicza p rąd  z rabatem , k tó ry  w zrasta  ze z w ię k ­
szeniem  konsum eji. Poza tern cena p rą du  za leży od 
tego, w ja k ich  godzinach go się zużyw a, tak, że np. 
ekonom icznie  sm ażyć i gotować można ty lk o  w tedy, 
k ied y  sieć jest n a jm n ie j obciążona przez ośw ie tlen ie  
i fa b ry k i, D a le j dostosow yw anie  się e le k tro w n i do po ­
trzeb  konsum entów  po lega ło  na tern, że w sze lk ie  in s ta ­
lac je  w  m ieszkan iach poddawano p e rjo d yczne j ko n ­
t r o l i  i p rzeprow adzano  naw et na w łasn y  koszt k o ­
nieczne reperac je . S ku tk i tak  ce low ej p o lity k i n ie  k a ­
z a ły  na siebie d ługo czekać. M ia n o w ic ie  w  w ie lu  o k rę ­
gach, gdzie rozbudow ano ko lon  je  dom ów z e le k try f i­
kow anych, uda ło  się pow ażnie zw iększyć zużycie p rą ­
du, co pociągnę ło  za sobą zm nie jszenie  kosztów  w 
jego w y tw a rzan iu , k tó re  znowuż u m o ż liw iło  dalsze 
obniżenie ta ry f.

RURY PESZLA
ORAZ WSZELKIE DODATKI DO NICH

POLECA

TOW .AKC. ZAKŁADÓW  ELEKTROTECHNICZNYCH
| m w m i mp n

O  IflIZIIIIIEBZ PflTZER Q .
W A R S Z A W A ,  UL.  L E S Z N O  9 8  i

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJĄ LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Znaczenie elektryfikacji domów 
dla zwiększenia konsumeji enersji elektrycznej

W  osta tn ich  la tach  budow n ic tw o  m ieszkaniowe 
coraz w ięce j uw zg lędn ia  ko rzys tan ie  przez ludność z 
p rądu  e lektrycznego. P o w s ta ły  naw et obecnie w róż ­
nych m iejiscowościach ca łe ko lon  je domów, zaopa­
trzonych  zam iast w  k a lo ry fe ry , w  ogrzewanie e lek ­
tryczne  z kom p le tn ie  ze le k try fiko w a n e m i kuchenkam i. 
Początkow o m ieszkańcy tych  dom ów o dnos ili się b a r ­
dzo n iechętn ie  do e lektrycznośc i, obaw ia jąc się zby t 
w ysokich  kosztów , k tó re  p o c ią g a ły  za sobą n ie ty lk o  
ośw ie tlan ie , lecz gotow anie  i ogrzewanie prądem . Do 
pewnego s topn ia  obawy te b y ły  u sp raw ied liw ion e  dość 
w ysokiem i i n iezupe łn ie  dobrze skonstruow anem i ta ­
ry fa m i e le k trow n i. Z ach od z iły  naw et w ypadk i, że 
m n ie j zam ożni lo k a to rz y  w y łą c z a li in s ta lac ję  e lek- 
t iy c z n ą  i u s ta w ia li u siebie w  m ieszkaniach p ie cyk i 
żelazne i naftow e kuchenki. Poniew aż tego ro d za ju  
p rz y k ła d y  b y ły  bardzo  za ra ź liw e  i  naw et w ięcej za­
m ożnych loka to ró w  usposabia ły w rogo względem  e lek ­
tryczności, poszczególne e le k trow n ie  zas ila jące  ko lo - 
n je  ta k ich  z e le k try fik o w a n y c h  dom ków, rozpoczę ły  
energiczne s ta ran ia , celem za trzym a n ia  już  posiada­
nych  konsum entów  i pozyskania  now ych. N a jp ie rw  
sk ierow ano uwagę na ta ry fy , k tó re  p rzerob iono g ru n ­
tow nie, potem  rozpoczęto p row adzen ie  bardzo ce lo ­
wej p ropagandy, połączonej z ins truow an iem  i poucza­
n iem  poszczególnych konsum entów .

Zasadniczo e le k trow n io m  za leża ło  na tern, aby 
przez odpow iedn ią  p o lity k ę  ta ry fo w ą , k tó ra  cenę p rą ­
du uza leżn ia ła  po p ierw sze od sum arycznego zużycia, 
po drugie  od godzin na jw iększe j konsum eji, oraz przez 
odpow iedn ie  pouczenie, do jść do jak  n a jró w n o m ie r- 
n ie jszegó obciążenia generatorów , co znowuż w p ły ­
w ało  pow ażnie  na zm nie jszenie  kosztów  w łasnych  w y ­
tw a rzan ia  e lektrycznośc i. Po różnych  próbach i zm ia ­
nach w ypracow ano  ostatn io  następu jący system : K a ż ­
d y  konsum ent opłaca  pewne m in im um  n iezależnie  od
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Warszawska sieć telefoniczna zostanie zautomatyzowana
J a k  się dowiadujemy, w końcu bież. roku ,,P as ta"  

przystąp i do- realizacji  wielkiego planu, polegającego 
na zautomatyzowaniu warszawskiej sieci telefonicz­
nej. W  tym celu już od dwóch lat prowadzi się budo­
wę gmachów, przeznaczonych na centralę  au tom aty­
czną.

Celem autom atyzacji W arszaw a została podzie­
lona na cztery części, z k tórych  każda będzie posia­
dała  swoją w łasną centralę. Południową część stolicy 
będzie obsługiwała centrala  automatyczna, mieszczą­
ca się przy ul. Pięknej 19, dla północnej dzielnicy 
miasta powstaje cen tra la  przy  ul. Tłomackie 10. 
P raga  będzie posiadała centralę przy  ul. Ząbkowskiej 
nr. 15, wreszcie dla centrum W arszaw y zostanie zm o­
dernizowana dotychczasowa ręczna centrala  na ulicy 
Zielnej 39.

Tę poważną reformę telefoniczną przechodzić 
będzie W arszaw a etapami, co daje  możność p rzepro­
wadzenia całej akcji bez przerwy w komunikacji tele­
fonicznej.

Prawdopodobnie już w październiku bieżącego 
roku zaczną jednocześnie funkcjonować centra le  au to ­
matyczne przy ul. Pięknej 19 i na Pradze. N astępnie 
kolejno uruchomioną zostanie centrala  północna 
w W arszawie (Tłomackie 10), a wkońcu zautom atyzo­
wana będzie centrala  p rzy  ul. Zielnej.

P rzed  au tom atyzacją  wszystkie ap a ra ty  u abo­
nentów zostaną zaopatrzone w odpowiednie mecha­
nizmy, które pozwolą na dokonywanie au tom atyczne­
go połączenia.

W arto  przy tej okazji wspomnieć, że centrale 
automatyczne zostały najp ierw  w prow adzone w A m e­
ryce. W  Europie pierwsza s tac ja  autom atyczna była 
zainstalowana w M onachjum w roku  1909. W  Polsce 
pierwsza autom atyczna centrala  telefoniczna wyko­
nana została w Krakowie w roku 1910.

A utom atyzacja  telefonów rozwija się względ/nie 
powoli, ponieważ pociąga za sobą bardzo, wysokie ko­
szty  instalacji.

Paryż, Londyn i Berlin m ają  obecnie tylko dwie 
trzecie telefonów automatycznych.

Elektryfikacja odbiorników a lampy dwusiatkowe
W iemy doskonale, że głównym czynnikiem znie­

chęcającym rad jo-am ałorów  jest wieczny kłopot z ba- 
terjami, k tóre  się bardzo  łatwo psują  i dlatego w ym a­
gają  częstej wymiany lub kosztownych reperacyj (np. 
akum ulatory  anodowe). W  ostatnim czasie zaczęły 
coraz więcej rozpowszechniać się z tego powodu t. zw. 
ap a ra ty  zelektryfikowane, czerpiące niezbędną im 
energję e lektryczną z sieci elektrycznej. A p a ra ty  te 
oraz różne przyrządy  pomocnicze podobnego typu 
cieszą się dużem powodzeniem w miastach, nie mogą 
jednak znaleźć większego rozpowszechnienia u nas 
na prowincji z tego powodu, że większość m ieszkań­
ców nie posiada tam prądu. Takim  sposobem miesz­
kańcy wsi i mniejszych niezelektryfikowanych lub źle 
zelektryfikowanych miasteczek skazani są i nadal na 
korzystanie  z bater j i  akumulatorowej i różnych ba- 
tery j ogniw. Dziwnym trafem  mimo sta łe  narzekania 
i skargi klientów prawie nikt z przemysłowców radjo- 
wych nie zainteresował się poważniej budową odbior­
ników specjalnie niewymagających wielkich anodó- 
wek i mogących pracow ać przy pomocy paru  b a te ry ­
jek od la ta rk i  kieszonkowej. Odbiorniki takie, wypo­
sażone w lam py dwusiatkowe, dzia ła ją  niegorzej niż 
ap a ra ty  zwykłe, chociaż nie mogą dawać dostatecznie 
silnego odbioru głośnikowego. Ponieważ jednak we 
wielu w ypadkach słuchanie na głośnik „ryczący" nie

jest wymagane, a rad iosłuchacze chęlnieby się zado­
wolili muzyką cichą, warto o apa ra tach  tego typu po­
myśleć poważniej. Rzeczywiście pom ija jąc mniejszą 
siłę odbioru na głośnik, są  one znacznie dogodniejsze 
od aparatów  zwykłych, gdyż do ich zapędzania w y­
s tarczy jeden akum ulator (niewymagający specja lnej 
obsługi z wyjątkiem perjodycznego ładowania i p ra cu ­
jący bez defektów przez parę  lat), parę ogniwek od 
latarki kieszonkowej, które można tanim kosztem n a ­
być wszędzie i wymieniać w miarę użycia.

Należy przypuszczać, że przy odpowiedniej p ro ­
pagandzie i umiejętnem podkreśleniu zalet apara tu  
z lampami dwusiatkowemi, wielu klientów zamiesz­
kujących prowincję i zniechęconych wiecznem s t r a j ­
kowaniem bateryj anodowych, zaopatrzyłoby się w te 
lampy lub też poleciłoby przeprowadzić celem ich do­
stosowania odpowiedniej zmiany w swych aparatach .

Z wprowadzeniem lamp dwusiatkowych łączy się 
ściśle wybuch głośnika. Najwięcej obecnie używane 
głośniki są dostosowane do lamp o dużej emisji i cha­
rak terystyce  specjalnej i dlatego p racu ją  źle z lam ­
pami dwusiatkowemi, które z tego powodu nie zosta­
ją właściwie wykorzystane. Gdyby więc udało się spo ­
pularyzować dwusiatkówki, należałoby poważniej z a ­
stanowić się nad wypuszczeniem na rynek i nowych 
typów głośników więcej dostosowanych do tych lc.mp.

Aparaty lekarskie przeszkadzała audycjom radjowym
Olbrzymi rozwój elektroterapji,  wymagającej s to ­

sowania coraz nowych apa ra tów  lekarskich różnego 
typu, wywiera, jak to już niejednokrotnie stwierdzono, 
bardzo ujemny w pływ  na przekazywanie dźwięków 
przez radjo. Grono lekarzy i fizyków we W iedniu 
przeprow adza obecnie gruntowne s tudjb  nad  związ­
kiem, jaki istnieje między apara tam i do -diatermii a fa ­
lami radjowemi. Stwierdzono, że większość aparatów  
lekarskich posiada tę sam ą długość fal, co ap a ra ty

radjostacyj nadawczych. Dla zneutralizowania tych 
fal skonstruowano specja lne filtry, które chw yta ją  n ie­
potrzebne, n a trę tn e  fale elektryczne. F il t r  taki d e ­
monstrowano ostatnio we W iedniu w obecności fa ­
chowców. A p a ra t  diatermiczny, którego głośny szum 
pierwotnie zupełnie zagłaszał dźwięki rad ja ,  po zasto ­
sowania filtru zamilkł zupełnie i audycja rad jow a 
mogła się odbyć bez przeszkody.
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Nowoczesne posady na budowę dróg
Szalone tempo rozwoju motoryzacji postawiło 

zupełnie nowe wymagania sieci drogowej. W ym aga­
nia te dotyczą jak i ogólnego rozplanowania, tak  też 
samej techniki wykończenia nawierzchni. Za dawnych 
czasów, kiedy w rachubę trzeba było brać wyłącznie 
powolną trakc ję  konną, odbywająca się tylko na n ie­
wielkich dystansach, mało intensywną i względnie 
bardzo bezpieczną, do prawdziwych kanonów budow­
nictwa drogowego należało takie rozplanowywanie 
szos, aby  one łączyły ze sobą wszelkie większe osie­
dla i przechodziły przez te ostatnie głównemi ulica­
mi. Takim sposobem wszelkie furmanki i inne po­
jazdy konne mogły najdogodniej przewozić z miejsca 
na miejsce pasażerów i towary. Obecnie, kiedy gros 
pojazdów stanowią szybkie samochody, okazało się, 
że przejeżdżanie przez osiedla, szczególnie mniejsze, 
powoduje znaczny wzrost niebezpieczeństwa ruchu. 
Z tych  właśnie powodów nowe drogi należy tak roz- 
planowywać, aby one om ija ły  wioski i mniejsze m ia­
steczka, połączenie z któremi mogliby uzyskać jadący 
przy pomocy specja lnych odgałęzień danej drogi. T a ­
kie rozplanowywanie jest ła tw e przy  budowie zupe ł­
nie nowych dróg, natomiast p rzy  przebudowywaniu 
starych, powoduje szereg trudności. Celem uniknię­
cia tych ostatnich zaproponowano obecnie, aby już 
istniejące drogi przechodzące przez osiedla pozosta­
wić w ich obecnym stanie, dobudowując tylko szosy 
okrężne, przeznaczone specja lnie dla automobilistów 
i oznaczone odpowiedniemi znakam i konwencjonalne­
mu, ułatwiającemu orjen tac ję  jadącym. Prócz tego

przy projektowaniu nowych dróg należy przewidzieć 
budowę t. zw. magistrali, k tóre łączyłyby ze sobą od ­
dalone i większe centra handlowo-przemysłowe i szły- 
by po linjach możliwie prostych. Takie magistrale 
odciążone od luchu lokalnego pozwalałyby na ekono­
miczny transport towarów, nawet na znacznie większe 
odległości, przyczem dojazd do pomniejszych m iaste­
czek odbywałby się przy  pomocy dróg pomocniczych.

To są wymagania stawiane systemowi rozplano­
wania dróg. Co do budowy nawierzchni, to okazuje 
się, że s tawiać system  szos pokrytych luźnym tłucz­
niem z pylnemi latówkami nie odpowiada zupełnie 
nowoczesnym wymaganiom mechanicznego ruchu ko ­
łowego. Z tego powodu wszystkie nowe drogi muszą 
posiadać nawierzchnię utrwaloną, przyczem ze wzglę­
du na znaczne obciążenia i dolne warstwy podkładów  
muszą być znacznie solidniej wykonane niż w szosach 
starego typu. Co do budow y samej nawierzchni nie 
można dziś podać jakichś ścisłych reguł z tego powo­
du, że każdy rok przynosi jakieś nowe udoskonalenia, 
a cały szereg poważnych uczonych i techników dro ­
gowych p racu je  jeszcze nad rozwiązaniem tego p ro ­
blemu. Z m ater ja łów  najwięcej obecnie używanych 
i cieszących się uznaniem do utrw alan ia  nawierzchni 
wchodzą w rachubę: różne asfalty  i ciała im pokrewne 
oraz cementy, szkło wodne itp. Prócz tego prowadzi 
się doświadczenia z budową dróg p rzy  pomocy sztucz­
nych kamieni, klingerów o dość dużych wymiarach, 
a naw et gumy. Co się okaże najprak tycznie jszem  —- 
wykaże praktyka.

Międzynarodowy Kongres Drogowy w Washingtonie
P rasa  techniczna donosi, że w październiku b. r. 

odbędzie się VI. M iędzynarodowy Kongres Drogowy 
w Washingtonie. W  Kongresie na zaproszenie rządu 
Stanów Zjednoczonych wezmą udział wybitni fachow­
cy drogowi oraz urzędnicy państwowi, p racujący  nad  
budową i u trzym aniem  dróg we wszystkich państwach 
świata.

Da on dużo sposobności tym, którzy chcą dotrzy­
mać kroku nowoczesnemu rozwojowi dróg i transportu  
drogowego. P rogram  będzie obejmował sprawozdania 
władz z zakresu konstrukcji utrzym ania dróg różnych 
typów, rezultatów osiągniętych z zastosowania ce ­
mentu, cegły i innych sztucznych m ater ja łów  bruko­
wych, oraz najnowszych metod stosowania smoły, b i­

tuminu i asfaltu, a także spraw ozdania z zakresu  b u ­
dowy dróg w nowych k ra jach  i okolicach o niskiej 
kulturze. Jed n ą  z najw ażniejszych kwestyj, k tóre b ę ­
dą poruszone na  Kongresie, będzie kw estja  sposobów 
i środków finansowania dróg. T ransport  drogowy 
w swoich różnych fazach łącznie z jego koordynacją 
z innemi środkami przewozu, będzie przedmiotem in­
nej dyskusji. Dużo czasu będzie również poświęco­
nego zagadnieniu regulacji ruchu w większych m ia­
stach i ośrodkach podmiejskich, sygnałom  ruchu, p la ­
nowaniu nowych dróg i przystosowaniu s ta rych  dla 
zapobieżenia kongestji ruchu, s tacjonowaniu i garażo­
waniu wehikułów.

Tunele
P ię ćd z ie s ięc io lec ie  tu n elu  G otharda.

Dnia 29 lutego roku 1880 przebito ścianę dzielącą 
między obiema połowami tunelu, budowanemi rów no­
cześnie z północy i południa, 2 marca można było już 
przejechać przez cały tunel. Budowa trw ała przez 
7 1 u lat, zginęło przy niej 200 pracowników, między 
nimi i gen ja lny  budowniczy tunelu Ludwik Favre. 
Tunel jest 14,920 km. długi.

Tunel budowały dwie sekcje z obu stron góry: 
Airolo i Goschenen. Osie obu połów na zetknięciu 
okazały w poziomie zboczenie tylko 33 cm., a co do 
wysokości 5 cm.

Dziś zaprowadzona jest w tunelu trakc ja  elek­
tryczna.

Uroczystość jubileuszowa odbyła się bez rozgłosu. 
(Czasopismo techniczne „Der Bahubau".)
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Prasa a M. W. K. T.
Zagadnienie komunikacji w .Polsce jest sprawą 

przyszłości nietylko ze względu na rozwój sieci kole­
jowej i drogowej, który w calem państwie dojdzie do 
granic należytej użyteczności dopiero za k ilka dzie­
siątków lat, lecz i dlatego, że pełna użytkowność na­
szych środków komunikacyjnych może być zrealizo­
wana dopiero przy uwzględnieniu tranzytu. Jako 
państwo, łączące Wschód z Zachodem i Północ z Po­
łudniem, Polska, z rac ji swego położenia, przerzucać 
będzie kiedyś przez swe tery tor j um płody wymiany 
dwóch kultur, ściągając do swych kas należny dochód 
za pośrednictwo. Dzisiejsze warunki polityczne, ście­
śniające znacznie nasz ruch tranzytowy, są o ty le  do­
godne, że dają nam czas na dogonienie Zachodu, 
i usprawnienie istniejących instalacyj. Jednym z na j­
ważniejszych etapów na tej drodze jest bliska już W y­
stawa Kom unikacji i Turystyki w Poznaniu, którą, 
w zrozumieniu jej istotnych zadań i znaczenia, popie­
ra ją  najwyższe czynniki państwowe. A le  akcja rządu 
byłaby tylko w pół drogi wstrzymanym gestem, gdy­
by mu nie towarzyszyło poparcie całego gospodarczo 
myślącego społeczeństwa. Może się ono wyrażać mię­
dzy innemi w~ propagandzie Wystawy. Choć prasa 
nasza podaje od czasu do czasu nadsyłane jej 
komunikaty, nąleży oczekiwać, że obecnie zajmie Się 
ona poważniej tym problemem.

Obowiązek spopularyzowania W ystawy spoczy­
wa nietylko na prasie codziennej, informującej szero­
k i ogół czytelników, lecz i na prasie fachowej, docie­
rającej do sfer szczególnie przejawami komunikacyj- 
nemi zainteresowanych. A wobec szerokiego zasięgu 
W ystawy mało jest prawdopodobnie czasopism, dla 
których ten temat byłby obojętny. Mogą i powinny 
mu poświęcić swe szpalty pisma techniczne, które 
mają możność opracowania go naukowo. Czasopisma 
automobilowe, specjalnie autobusowe, mogą ująć ten 
temat z punktu widzenia handlowego i turystycznego. 
Transport i ubezpieczenia, sport, turystyka i uzdrowi­
ska jako dział samodzielny, o ile tylko posiadają 
swoje organy prasowe, mają możność wypowiedzenia 
swych uwag, których doniosłość polegać będzie na 
jednoczesnem ich wyrażeniu, co łącznie z zobrazowa­
nym stanem naszego położenia w zakresie komuni­
kac ji pozwoli na opracowanie życiowego planu dzia­
łania.

Prasa, której w p ływ y i potęgę wszyscy znają 
i oceniają, nie powinna i nie może.tym razem prze­
puścić okazji, aby stać się wyrazicielką opinji gospo­
darczo myślącego odłamu społeczeństwa.
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie stawiamy łam y nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacii maszyn rol­
niczych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie —  zdawałoby się —  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

W Y D A W N IC T W O  „RYNKU M ETA LO W EG O  M M A SZYN O W EG O ".

Siewnik rzędowy „Turbo"
przeznaczony specjalnie dla małorolnych

Od pewnego czasu dawała się odczuwać potrze­
ba siewmika rzędowego, któryby, zachowując głów­
ne własności i zalety konstrukcyj dotychczasowych, 
nie był tak skomplikowany, więc Itak trudny w uży­
ciu i obsłudze, a równocześnie tak kosztowny.

Nie zawsze bowiem można pogodzić prostotę 
i taniość konstrukcji z dzisiejszemu wysokiemi 'wy­
maganiami praktyeznerai, a owoc paroletnich prób 
i wysiłków — siewnik „Turbo" — jest takim siew- 
llikiem: tanim a dobrym.

Przyrząd siewny. Zamiast dotychczas stoso­
walnego wałeczka karbowanego lub czerpaka, orga­
nem siewnym tego przyrządu jest kółko, zaopatrzo­
ne na jednej ze stron w szereg spiralnych łopatek, co 
w całości przypomina koło turbiny wodnej. Stad 
nazwa siewmika. Kółko takie nabiera ziarno pomię­
dzy łopatki i wyrzuca je przez otwór siewny. Jest 
to więc wysiew przymusowy, energiczny, wyklu­
czający zapychanie się ziarna w otworze siewnym 
lub przed mim. Poza tern kółkiem mieści się w 
gnieździć siewnem tylko jedna część, a mianowicie 
muszla siewna. Prostota konstrukcji jest więc tutaj 
posunięta do ostatecznych, racjonalnie możliwych 
granic. Dzięki ternu osiąga się mietylko taniość, ale 
i trwałość maszyny. W przyrządzie bowiem siew­
nym, najdelikatniejszym, a najbardziej wystawionym 
na zużywanie, zużywać się nie ma co. Jedyne bo­
wiem tarcie, jakie istnieje — między muszlą i kół­
kiem siewnem, — nic wpływa ujemnie na precyzyj­
ność przyrządu i jest nieznaczne.

Wyłączanie siewu. Służy do tego dźwignia 
ręczna, która jednocześnie podnosi z zierni redliczki 
siewne. Dźwignia ta umieszczona jest z boku siew- 
nika, wskutek czego nie przeszkadza przy napełnia­
niu skrzyni i obsłudze siewmika podczas pracy.

Regulacje wysiewu uskutecznia się tutaj prostenr 
przestawieniem dźwigni siewnej, która działa na su­
wak, powiększający lub zmniejszający otwory siew­
ne wzdłuż całego siewmika. Dźwignia ta ma skalę, 
pozwalająca na jak najdokładniejsze ustawianie jej 
na każdy wysiew, a zaopatrzona jest w zamek bez­
pieczeństwa, po zakręceniu którego zmiana wysiewu 
na pollu jest niemożliwa. Jest to jedyna i wystarcza­
jąca regulacja siewu dla wszystkich ziarn, od naj­
mniejszych do największych.

Wyłączanie rządków. Na końcu siewu lub w in­
nych razach, kiedy tego zachodzi potrzeba, można 
każdy z rządków wyłączyć przez zamknięcie odpo­
wiednią klapką jego otworu siewnego. Klapki te są 
nazewnątrz skrzyni, a więc na oku i pod ręką.

Wykluczanie gniazd siewnych. Jeżeli wypadnie 
siać tylko częścią rzędów, jak to ma miejsce np. dla

siewu buraków, wyłącza się wszelkie zbyteczne 
gniazda siewne pokrywkami, zakładanemu wewnątrz 
skrzyni. W ten sposób unika się niepotrzebnego tar­
cia w gniazdach, które nie pracują.

Opróżnianie skrzyni. Siewnik „Turbo" zaopa­
trzony jest w specjalne korytko do opróżniania siew- 
nika po pracy. Dzięki temu opróżnianie jest łatwe 
i szybkie. Całą zawartość skrzyni siewnej wypusz­
cza się do korytka blaszanego umocowanego na sta­
łe pod skrzynią siewną, a stamtąd zgarnia do worka. 
W tym celu dno skrzyni siewnej jest umocowane na 
zawiasach i zamkach. Te ostatnie, w liczbie 4—6 
mogą być w jednej chwili rozłączone lub zamknięte.

Siew próbny. Wspomniane korytko do opróż­
niania jest zaopatrzone w dodatkową krawędź ru­
chomą, używaną w czasie siewu próbnego (na miej­
scu). Wtedy ziarno wysiewane, zamiast sypać się 
na podstawioną płachtę lub na podłogę, spada do 
korytka do opróżniania, gdzlic z największą dokład­
nością może być zebrane do odważenia.

Tor siewnika. Rozstawianie kół z przodu i z 
' tyłu, czyli t. zw. tor przedni i tylny nie są u siewni­
ka „Turbo" równe. A mianowicie tor tylny, czyli 
główny, jest większy niż szerokość siewna, a nato­
miast tor przedni jest o tyleż węższy od niej. Dla 
prowadzenia siewnika nic stanowi to utrudnienia, 
gdyż robotnik prowadzi koło przodka po śladzie ko­
ła tylnego, jak u siewmiików jednotorowych. Nato­
miast pod względem konstrukcji i praktycznośei 
siewnika system taki jest doniosłem ulepszeniem; 
posiada bowiem następujące zalety:
1. skrzynia sliewna, niekrępowana kołami, jest dłuż. 

sza, a więc pojemniejsza:
2. koła biegowe, niekrępowane szerokością toru, 

stoją prosto, — są więc zbudowane racjonalnie, 
wskutek czego nie ulegają przedwczesnemu 
zniszczeniu ich piasty i siprycliy, oraz wrzeciona 
osiowe;

3. wąski przodek jest lżejszy do sterowania i do 
zawracania na miejscu, a siewnik od przodu do 
tyłu może być krótszy:

4. jeden i ten sam ślad gniotą przy siewie dwa ko­
ła siewnika, zamiast czterech, wskutek czego 
koleje posiewne są mniej widoczne;

5. zupełna swoboda wyboru rozstawienia rzędów 
siewnych. 'Tak np. siewnik IV2 mtr. 15-to rzę­
dowy, zbożowy; jako 8-mio lub 7-rniio rzędowy 
na rzepak lub zboża pielone lub wreszcie jako 
3, 4-ro lub 5-cio rzędowy do buraków. W tym 
celu wystarczy odpowiednio rozstawić redliczki 
czynne (po odjęciu nieczynnych) i zmienić tor 
przedni, (który w tym celu ma osie rozsuwalne).



Str. 970 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rak X. Nr .25

Dodatki. Do siew ników  „T urbo"  za s to so w an y  
jest sicwnik do koniczyny, iporuszany przez łańcuch 
od g łów nej transm isji  i razem  z nią w y łączany . 
Siew nik ten w y s iew a  ziarno rz u to w o  przed  radlicz- 
karni g łó w n eg o  s iew nika, k tó re  w ten siposób za s tę ­
pują d la  n iego bronki. Również norm alnym  dodat­
k iem  do siew nika „T urbo"  są  rolki u tłaczające  dla 
zbóż lub buraków .

C hcąc zadość uczynić życzeniom , w y su w a n y m  
częs tokroć  w ypuściła  „Unja" siewnik ręczn y  ze 
znanym  sy s tem em  w y s iew n y m  „Turbo".

Sie wnik i te pracują na sze rokość  roboczą <S() cm. 
i posiadają 7 rzędów , z. k tó ry ch  oczyw iście  m ożna  
p ew ną  ilość zdjąć i tern sam em  pow iększyć  odstęp 
pom iędzy  rzędami.

W aga kompl. m aszyny w ynosi 90 kg., a wobec 
tego, że s iew nik  ten po s iad a  nadzw ycza j  w ysok ie  
ko ła  drew niane, w y s ta r c z y  w zupełności do  jego ob­
sługi 2 ludzi.

Inż. Tad.  Świeżawski .

Maszynowy
O becna pora zachęca  tak rolnika jak kupca do 

in tensyw nego  zajęcia się S i a n o w y m  sprzę tem . O s ta t ­
ni „P oradn ik  G ospodarsk i"  (z dnia 8. VI.) p rzynosi 
poniżej po d an e  bardzo  rz ecz o w e  inform acje  na tem at 
ty tu łu  obecnego a r ty k u łu :

„Z p o rów nań  k o sz tó w  koszenia t r a w y  ręcznie 
kosą  a m aszy n o w o  ko s ia rk ą  opłaca  się ta ostatnia 
dopiero od około 120 m orgów  pow ierzchn i  łąk i ko- 
uiczysk, k tó ra  rocznie ma być ścięta, a w ięc w  o k rą ­
g łych liczbach 60- 70 m o rg ó w  pola w  g o sp o d a r­
stw ie, k tó re  jes t  p rzeznaczone pod u p ra w ę  takiej pa­
szy. . P r z y  uw zględnieniu jednak p rzed ew szy s tk iem  
term inu i czasu trw an ia  ścinania t raw  musi się 
s tw ierdz ić ,  że dzienna w yda jność  kosiarki jest 5 do 
6 r a z y  w iększa, niż kosy. A za tem  w ynik  p o ró w n a ­
nia kosz tów  jest m ia roda jny  ty lko w  w ypadku , gdy 
się ro zp o rząd za  dos ta teczną  ilością robotn ików  z k o ­
są łub też odpow iednią  k w o tą  względnie k re d y te m  
na sp raw ien ie  kosiarki. Szybkie  działanie kosiarki 
um ożliwia w y k o rz y s tan ie  dobrej pogody, co w p ły ­
w a na jakość siana. O płaca  się n aw e t  na mniej­
szych  obszarach , pomijając w y s tęp u jące  p rzy tem  
uniezależnienie się od w yna jm u ludzi do koszenia 
ręcznego. W reszc ie  w  w ypadku  zjednoczenia się 
kilku sąs iad ó w  do posiadania wspólnej m aszyny  
z usta len iem  kolejności, używ ania , np. losowaniem, 
s tać  się może ko s ia rk a  p o trzebną  i op łaca lną  rów nież  
w m niejszych g o sp o d ars tw ach  rolnych.

Koszt sp raw ien ia  kosiarki w y n o szą cy  u nas od 
750 do 900 zł, nie jest m ały , ale nie tak trudno osią­
g a lny  (w norm alnych  czasach  gospodarczych)  k tó ry  
jednak może być  za m o r ty z o w a n y  p rz ez  10 lat (10%),
0 ile obchodzcnie się z m aszy n ą  jest po p raw n e  i oko­
ło 4% rocznie kosz tów  ku p n a  p rzezn aczy  się na jej 
u trzym anie . P o p ra w n ą  działa lność m a sz y n y  o t r z y ­
muje się p rzed ew szy s tk iem  przez na leży te  ułożenie 
nożyków , odpow iednią  ich szybkość  i p ręd k o ść  po­
stępow an ia  m aszy n ą  oraz  p rzy  dobrem  w yostrzen iu  
no ży k ó w  ruchom ych  i s ta łych . Z norm alnem  p rze­
niesieniem^ ruchu na  p rz e s u w  n o żyków  ruchom ych 
m uszą być kosiarki istotnie raźno  ciągnione (ponad
1 m/sek.), ab y  n a w e t  p rz y  os try ch  nożykach  ścinać 
dobrze i pew nie m iękką traw ę . W  razie woln ie jsze­
go tem pa kosiarką  często  s taje  w skutek zapychan ia  
się. N ależy  w te d y  zmienić 2 k o ła  zębate  na p ręd sze

N ow y siewnik ręczn y  w y s ie w a  zupełnie do k ła ­
dnie wszelkiego rodzaju  zboża i nasiona, a p rzezna­
czony jest dla najm niejszych  g o sp o d a rs tw  rolnych, 
szkół ro ln iczych , dla hodowli nasion, dla w iększych  
ogrodnictw , hodowli d rzew ek , po le tek  dośw iadcza l­
nych itp. o raz  na te re n y  górzys te ,  zb y t  małe dla 
użycia pociągu końskiego.

O bsługa je s t  .nader prosta. U staw ianie  u sku te­
cznia się zapom ocą jednej ty lko dźwigni. W  celu 
zupełnego w ypróżnien ia  na leży  popros tu  sk rzy n ię  
w ys i ew n  ą pr z e c h yl i ć .

Z redukow ano  w agę  gdzie tylko m ożna było 
uskutecznić bez  szkody  sam ej m aszyny , ząży to  m a­
teriał li tylko w ysoko  w a r to śc io w y  uzyskując  tern 
sam em  n a d z w y cz a jn ą  t rw a ło ś ć  i w y trz y m a ło ść  s iew ­
nika.

robotnikowi, p ro w a d ząc em u  siewnik  um o­
żliwić dok ładne  o b serw o w an ie  toru  kół, u ży w a  się 
podpory  w środku umieszczonej, jako ruchom ej rą c z ­
ki dla s terow ania .

zbiór siana
przeniesienie ruchu. W  w ypadku  zapychan ia  się 
kosiarki nie pom oże wcale zsiadanie k ie ro w cy  z sio­
dełka, ho w łaśnie jego ciężar m a  się p rzy czy n iać  do 
pewniejszej p rzyczepnośc i kół b iegow ych, pokonu­
jących sw em  toczen iem  się op o ry  ruchu n o ży  i ko ­
szenia. W obec  zw y k ły c h  szerokości roboczych  k o ­
siarek  od 3 1 ó s topy  (110 om) do 5 stóp (152 cm.) naj­
lepiej zap rzęg ać  2 rącze , a silne konie, ew entualn ie  
na zmianę, g dyż  specjalne w ąsk ie  kosiark i na 1 ko ­
nia o k aza ły  się n iespraw ne.

, B ardzo  k o rzys tnem  jest s to sow anie  podparcia  
końca dyszla  sp rężynu jąco  osadzoną  a s k rę tn ą  ro l­
ką. Konie w ted y  c iągną równiej, nie w y czu w ając  
na k ark ach  zmiennych o porów  p ra cy .  Z am ias t  po ­
jedynczej rolki m o żn a  z a s to so w y w a ć  także  d w u k o ­
ło w y  przodek , ła tw o  s k rę ca jąc y  dzięki m echan izm o­
wi s teru jącem u, jak p rz y  sam ochodach. S koro  d y ­
szla się nie podpiera, ’to należy p rzynajm nie j  ró w n o ­
w a ży ć  ciężar p rzes taw ian iem  siodełka, s tosow nie  
do wagi k ierow cy , a b y  nacisk na kark i koni był jak 
najmniejszy.

W  celu rów uom iern ie jszego , a n a w e t  zm niejsze­
nia pociągu, za leca się s to sow anie  sp rężynu jącego  
ciągła , połączonego p rę tem  z w e w n ę trzn e m  p o d p a r ­
ciem śtizgow em  d źw jg a ra  b ag n e to w eg o  (palcow e- 

. go). Jeżeli w ys tępu ją  wielkie op o ry  na  p rzy rządz ie  
tnącym , to  sp ręży n a  c iąg ła  silnie w te d y  się  ściąga, 
w yp ręża jąc  luźno z resz tą  zw iesza jący  się pręt. 
W  ten sposób część  siły  pociągow ej przenosi się 
bezpośrednio  n a  p rz y rzą d  tnący , osłab ia jąc  boczne 
szarpnięcia.

W y so k o ść  ścierni wynosi p rz y  norm alnych  
dźw igarach  b ag n e to w y ch  p rzec ię tn ie  8 cm . Buduje 
się jeszcze  specjalne d ź w ig a ry  nisko tn ące  na około 
4—,5 cm. w ysokości ścierni, o w ę ższy ch  i c ieńszych , 
ale za to gęście j rozm ieszczonych  b agne tach  (po­
dwójne bagnety).  S to so w an ie  tychże  w y m a g a  o czy ­
wiście b ard zo  ró w n e g o  pola. P o ś red n ie  miejsce za j­
mują specjalne d ź w ig a ry  średnio  tnące (na 6 om. w y ­
sokości ściernisk), m ające tę zaletę, że  cięcie od b y ­
wa się wogóle rów nom iern ie j  p rz ez  n ie rów nom ierne  
działanie poszczególnych n o ży k ó w  (l n o ży k  n a  po­
dział 2 bagne tów , łub 2 nożyki na 3 bagne ty ) .  Naj­
pow szechniej u ży w a  się p rzec ież  n o rm aln y c h  d ź w b  
garów  z rów nym  podziałem  3 cali ang. (75 om.) na
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
dO k o p a n ia  Z iem n iakó w  bezsprzecznie najpraktycz­
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód11
d o  Ż n iw ia re k , cale z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych
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i *młocarnie cepowe „Ideał
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zaiadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn, i odlewnia żelaza

Telegraf.: Bramafa Z N I N (Wlkp.) Telefon nr. 30.
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LEMIESZE i ODKŁflPNIE
(F ab ryka t H am m erw erk , B ren tau )
do pługów Ventzkiego, Sacka, flrnswalda, pol­
skich i wrzesińskich, jak również do pługów pa­
rowych i motorowych, płozy, lemiesze do wy- 
pielaczy ziemniaków, spuichniacze (ekstyrpatory), 

radlice, gęsie stópki itd.
Wszystko kute z najtrwalszej i najodporniejszej stali, przeto

najmniej zużywające sie. 8617

KARK LANGNER
G dańsk, W in te rfe ld tw e g  19. Telefon 412-03

i i

t f IDEAŁ
afii do krajania słomy
na Ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

[u tra la  Płagdw Parowydi l i  Fabryka Maszyn
Poznań, św. Wawrzyńca 36. Telefon 6117 i 6950

.......................................................................... .

PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw płużnych 
Ściany gardzielowe, Ściany sitowe

oraz wszelkie prace
kotlarskie

wykonuje

f l
FABRYKA M A S Z Y N  i KOTLARNIA

P o z n a ń
iw. Wawrzyńca 36

§  Telef.: 6117, 6950 Adr. telegr,: Centropług i
m
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odległości nożyków ruchomych i bagnetów i z prze­
suwem nożyków tylko pomiędzy dwoma sąsiedniemu 
bagnetami.

Opłacalność i użytkowanie kosiarek znacznie 
wzrastają, skoro kosiarkę przystosowuje się rów ­
nież do cięcia zboża. Najprosbszem urządzeniem do 
odkładania zboża jest blacha odgartująca źdźbła od 
strony maszyny w ten sposób, że ścięte zboże kła­
dzie się w  zwartych pokosach za przyrządem tną­
cym: pokosy te musi się zaraz zgabtywać i usuwać, 
by stworzyć miejsce na następny przejazd maszyny.

Wydajniejsze jest urządzenie do ręcznego od­
kładania przez założenie mniejszej blachy odcinają­
cej od maszyny, wyższego odgartywaeza od strony 
stojącej zboża, oraz drewnianych listew jako rusztu 
za przyrządem tnącym na zawiasach uruchomianych 
nożną dźwignią przez drugiego robotnika, siedzące­
go na drugi cm dodatkoweni siodełku. Usuwaniem 
ściętego zboża, uskładanego w dostatecznych wiąz­
kach na snop, po opuszczeniu rusztu przez wystają­
cą wtedy ścierń i z pomocą grabi ręcznych, kierowa­
nych rękami drugiego robotnika, przyspiesza się 
wiązanie snopów za maszyną dla utworzenia miejsca 
do następnego przejazdu. Można nawet usuwać 
grabiami wiązki ściętego zboża za maszynę i praco­
wać w ten sposób maszyną, bez przerw  i bez wzglę­
du na szybkość wiązania snopów. Jeszcze składniej 
dokonuje tego, najnowsze urządzenie przedsta­
wione na ostatniej dorocznej (w styczniu) w y­
stawie maszyn rolniczych w Paryżu (IX. Sa­
lon de la Machine AgricóTe a Paris), i jako od- 
kładacz wiązek (Detourńe Javelle) z fabryki Dolic 
w Yesoul (Hautc-Saone). Robotnik na drugieni sio­
dełku w odpowiedniej chw ili obraca pomostem z 
blachy stalowej, k tó ry  sam na przegubach przechyla 
się ostatecznie tak, żc wiązka zcsuwa się za maszy­
nę i pomost może być zaraz zpowrotem na pierwot­
ne miejsce nawrócony.

(C iąg dalszy.)

Sonda do badania sleby
P rak tyczne  narzędzie  do badan ia  "gleby p rzedsta ­

w ia  sonda, w  postac i la sk i spacerowe1]’ , w  środku  w y ­
drążonej, w  k tó re j m ieści się s ta lo w y  p rę t, p os iada ją ­
cy  z boku w yż łob ien ie , opa trzone p od z ia łką  m e trycz ­
ną. Laską tą bada się glebę w  ten sposób, że w yciąga 
się ją  z owej pochwy, poczem wsadza prosto, bez 
skręcenia, w  ziem ię do dow o lne j g łębokości, następnie 
zakręca się k ilk a k ro tn ie  z lew e j s tro n y  na praw ą, 
p rzyczem  ziem ia z p ro f i lu  zb ie ra  się w  owem w y ż ło ­
bieniu. W yc iągnąw szy  następnie sondę prosto, m a się 
w  w yż łob ie n iu  ziem ię zebraną z całego p ro f ilu  gleby, 
dokąd laska sięgała  i w ten ła tw y  sposób zo rjen tow ać  
się można co do jakośc i w a rs tw , sk ła d a ją cych  się  na 
dany p ro fil. Sonda p rz y  zag łęb ian iu  się do ziem i n a tra ­
fia  na różn y  opór, za leżnie  od zw ięz łośc i danych 
w arstw , co jes t rów n ież  m om entem  o r je n ta c y jn y m  dla 
określen ia  jakośc i glleby.

Jeśli k to  sta le  używ a te j sondy, to w  k ró tk im  
czasie nab iera  znacznej w p ra w y  w badan iu  jakośc i 
gleby. Laska ta zatem  odda je  poważne us ług i n ie ty lk o  
zaw odow ym  gleboznawcom , ale także i w szys tk im  ro l­
n ikom , k tó rz y  za je j pośrednictw em  zo rjen to w ać  się 
mogą w  ła tw y  sposób i  o k re ś lić  jakość danej g leby 
tern b a rdz ie j, że można zapomocą te j sondy okreś lić  
rów n ież  miąższość w a rs tw y  u p raw ne j, a naw et jakość 
w yrob ien ia  m echanicznego gleby.

?OOGOOOOOOOOOOOOOOOeKDOOOOOOOOOOOOOOGXDOO0

Gniotowniki do ziemniaków
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pierwszorzędny
fabrykat
krajowy
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najlepsze i najpraktyczniejsze w użyciu

Józef Konieczny
Fabryka maszyn i kotlarnia

Telef. 328. GnieZnO, Moniuszki 1. Telef. 328.
OOOOOOOOOQQOOOOQOGOOQOOOOOGOOOOOOOOOOOOQf

AManeźe p a rk o w e , talerzow e, Haakowskie, walce pier- =  
ścieniowe, gwiazdkowe Cambridge, Cambridge-Croscill =  
oraz gładkie, mlocarnie, sieczkarnie, wialnie I t. d. =

i i . EE
Nuciarki, gwinciarki, aparaty do toczenia cylindrów. =

i i i . =
Przytzepki samochodowe, traktorow e, wozy m ie- =  

szkalne, beczkowozy, wozy robocze, bryczki
8645 d o s t a r c z a :

i  Si. Kalinowski
Fabryka maszyn, wozów I odlewnia żelaza

Ś R E P I  (Wielkopolska)
=  Telefon 17. P. K. O. 204.272

=  DOGODNE WARUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE!
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNYn r
8

Apel do krajowego przemysłu budowlanego
Fabryki kra jow e upraszamy, aby nam donosi ły o wszystk ich  nowościach w zakres ie  ich produkcji.  Chętn ie s taw iam y łamy nasze 

bezin teresow nie do usług przem ysłu  kra jowego. P rz y  tej  sposobnośc i musimy podnieść ten sm utny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzysta ją  z reklamy w naszem piśmie i częs to  donoszą nam o osta tn ich zdobyczach w fabrykacji  materjałdw bu­
dowlanych,  to nasz p rzem ysł  k ra jow y nie ma w tym względzie — zdaw a łoby  się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i u nas 
ta gałąź p rzemysłu  sta le  się podnosi i wypuszcza  na rynek coraz nowe w y ro b y  lub też ulepsza dotychczasow e. W interesie rozwoju 
przemysłu kra jowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystk ich  swoich nowościach nas w p ierw szym  rzędzie informowały.

W YDAW NICTW O „RYNKU METAL. I MASZYNOWEGO'*.

Międzynarodowy Kongres Budowlany w Londynie
W Londynie odbył się pod protektoratem króla^ J e ­

rzego V. i ministrów korony V-ty międzynarodowy kon­
gres b udownictwa i robót publicznych, w którym wzięło1 
udział około 600 przedstawicieli 42-tu państw. Polska 
reprezentowana była na kongresie przez 15 osób z pp. 
prezesem H. Martensem i mec. J .  Chabielskim na czele 
Bank Gospodarstwa Krajowego reprezentował dyr. Gar- 
W siński, m agistrat m. Warszawy — inż. Dunin, archi­
tekturę — prof. Lale więź i arch. Michalski.

Al’ obradach kongresu brali udział przedstawiciele rządu 
W. Brytanii z ministrami Daltonem, Thomasem, Parmoo- 
rem, Percym na czele. Uczestnicy kongresu podejmowani 
byli szeregiem bankietów urzędowych, z których na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje przyjęcie z udziałem księcia 
Aorku.

Kongres obradował nad racjonalizacją budownictwa, 
finansowaniem budownictwa mieszkaniowego i przedsię­
biorstw budowlanych, mieszkaniami robotniczemi, w arun­
kami umów na roboty budowlane, szkolnictwem zawodo,- 
wem, oraz szeregiem zagadnień mie.iszej wagi.

AA’ ożywionej dyskusji zabierali glos ze strony dele­
gacji polskiej p. mec. Ghabielski, inż. Piątkowski, prof. 
Paszkowski.

Po zakończeniu kongresu zorganizowana była wycieczka 
zbiorowa po Anglji i Szkocji, w czasie której uczestnicy 
mieli możność zapoznania się z większemi robotami bu- 
dowlanemi, prowadzonemi obecnie w Anglji,, jako to: 
budowa tunelu Mersey w Liverpoolu, stocznia w G las­
gow, perty Newcastle, Glagow, Liverpool i budowy do­
mów i osiedli robotniczych.

Przedstawiciel polskiej delegacji obdarzony został man­
datem przemawiania w imieniu Międzynarodowej Federacji 
Budownictwa i Robót Publicznych na bankiecie w L i­
verpoolu.

Delegacja polska podczas trw ania kongresu weszła 
w bliższy i serdeczniejszy kontakt, oprócz gospodarzy,, 
z przedstawicielami organizacyj budowlanych: Belgji,
Francji, Holandji, Węgier i Włoch.

Sprawa rozbudowy miast na posiedzeniu Państwowej Rady
Rozbudowy Miast

D nia 2-go bm. odbyło się w Ministerstwie Skarbu 
posiedzenie Państwowej Rady Rozbudowy Miast, pod prze­
wodnictwem wiceministra p. T. Grodyńskiego w zastęp­
stwie nieobecnego kierownika Ministerstwa Skarbu I. Ma­
tuszewskiego. Otwierając posiedzenie, wiceminister Gro- 
'dyńeki podkreślił, że rząd popierając budownictwo mieszka­
niowe przyczynia się tem samem do zmniejszenia bezro­
bocia. — Z uwagi na to, pomimo ciężkiego stanu finan- 
isowo-gospodarczego w r. b. na samą akcję kredytowo- 
budowlaną w 1930 r. wyasygnowane zostanie 188.675 tys. 
zł: Kwota ta jest największą, jaka dotychczas od chwili
wejścia w życie ustawy z r. 1925 o rozbudowie miast 
w poszczególnych latach była wyasygnowana na akcję 
krtedytowo-budowlaną. Poza •wspomnianemi kredytami na 
budownictwo mieszkaniowe w r. b. przeznacza się.: 1) ze
(strony zakładów ubezpieczeń społecznych na. budownictwo 
.mieszkaniowe własne — 16.500 tys. zł, nie licząc sum

przeznaczonych na kupno przez zakłady te terenów bu­
dowlanych ; 2) czternaście miljonów złotych z państwowego 
funduszu hudowlaneigo banlkom prywatnym na zwrot 'lokat, 
przyjętych w r. 1929 na czasowe zasilenie państwowego 
funduszu budowlanego. ,AV ten sposób na akcję mieszka- 
niowo-budowlaną w r. b. wyasygnowane zostanie blisko 
150 miljon zł, podczas, gdy w r. 1929 wyasygnowano za­
ledwie 55.500 tys. zl, ze wszystkich źródeł. AA* sumach 
tych mieszczą się wpływy z 3-proc. Premjowej Pożyczki 
Bud., subskrypcja której rozpoczęła się dopiero 2-go bin., 
przyczem wykorzystane zostało ustawowo upoważnienie 

, Ministra Skarbu o uruchomieniu zapasów czasowych w wy­
sokości 50 miljn. zł, w papierach wartościowych i t. d. 
Nadto Rada wyłoniła Komisję: normalizacyjną, pod prze- 
wodn. p. T. Teoplitza oraz ustawodawczą pod przew. p. 
T. Garnusińskiego. Następne posiedzenie Rady odbędzie 
isię 15 września r. b.

Z Jubileuszowej Wystawy Ruchomej w Bydgoszczy
„Aktualne zagadnienia przemysłu drzewnego" omówił 

w dniu 12. b. m. w odczycie wygłoszonym na AVystawie 
Ruchomej p. W itold Czerwiński z AA^arszuwy, dyrektor 
Rady Naczelnej Związków Drzewnych w Polsce.

Prelegent w żywem, z niepospolitą swadą wygłoszonem, 
przemówieniu rzucił na w.stępie obraz stosunków gospodar­
czych polskich przed wojną, i polityki rządów zaborczych

zmierzających do unicestwienia dążeń do gospodarczego usa­
modzielnienia. AA7 tych warunkach nie mogły również roz­
winąć się przemysły, których rozwój oparty jest na bo­
gactwie kraju  w masę. drzewną.

Te stosunki uległy zmianie radykalnej z chwilą uzys­
kania niepodległości i zjednoczenia ziem polskich, Roz1-1 
poczyna się planowa praca, zmierzająca do wprowadzenia
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tniogramowej gospodarki i do racjonalizm u produkcji. Pow ­
s ta je  szereg gałęzi przem ysłów  przetw órczych. Polska, 
(początkowo zw iązana z rynkiem  niemieckim, z chwilą w y­
buchu t .  zw. w ojny  celnej z Niemcami, wychodzi na dalsze 
rynk i i zwycięsko je zdobywa. Okres ten  dobrej kon­
iu n k tu ry  jeszcze w zm aga się po zaw arciu z Niemcami p ro ­
wizorycznej umowy o uregulow anie obrotu  drewnem. 
K o n ju n k tu ra  ta  załam uje się w roku ubiegłym  z chwilą, 
gdy R osja Sowiecka rozpoczęła na rynkach św iatow ych 
dostawy po cenach nieodpowiadajacye.il żadnej kalku lacji. 
Było zaś to możliwe tylko wobec sowieckich w arunków

Przemysł
Przemyśl papowy m a obecnie przed sobą w ielkie w i­

doki rozwoju. D otychczas panował w tej branży wielki 
chaos, ponieważ każda fabryka inaczej określała poszcze ­
gólne grubości wyrabianej przez siebie papy dachowej 
i ty lk o  niewielu odbiorców orientow ało się w tej różno - 
rtoldnej nom enklaturze. Nad sanacją tycli niezdrowych ato- 
teunków pracował od szeregu la t Zw iązek W ytw órców  
^Tektury Srnolowcowej w W arszaw ie i owoce jego z a b i e ­
gów  przyszły dopiero w roku bieżącym, dzięki jedno- 
czesnemu pow staniu syndykatu fabryk  surow ej te k tu ry  
do papy. Z syndykatem  tym  została  zaw arta  umowa, na 
podstaw ie k tó re j papa dachowa została  Znormalizowana.
N a rynku bodzie papa dachowa tylko 4-ch num erów : 80, 
fl.OO, 150 i 200 w zasadniczych wym iarach 1 m e tr szerokości [ 
i 10 m etrów  długości. W  bieżącym roku, jako przejścio­
wym, dopuszczony będzie także w ym iar ro lek  7 m etrów  
(długości.

D otychczas wiole fabryk papy dachowej prowadziło 
niesum ienną konkurencję, polegającą, na tem, że papę da­
chową cieńszą sprzedawano za grubszą. U łatw ieniem  wiel- 
kiem  d la nich było to, że można było nabywać, te k tu rę  su-* 
nową o każdej dowolnej wadze. Obecnie będzie to w y­
kluczone, lub w  każdym  razie bardzo utrudnione, gdyż 
każdy  przeciętny naw et la ik  odróżni chyba papę dachową, 
W yprodukowaną np. z N r. 150, k tó rąh y  dana fabryka 
chciała sprzedać np. za papę N r. 100.

Prow incja doniedawna odnosiła s ię  i jeszcze odnosi 
do pokrycia papowego z w ielką rezerw ą w łaśnie z • powodu

gospodarczych, gdzie cena surow ca w  ka lku lac ji nie je s t 
Uwzględniana, robocizna bardzo niska a nad wszystkiem  
góruje tendencja rozprzężenia normalnego życia innych! 
państw .

T a sy tuacja  na międzynarodowym ta rg u  drzewnem 
k tó re , gdyby zostały spełnione to, przy przystosow aniu 
fttaw ia przed przemysłem polskim  szczególne wym agania, 
przem ysłu do nowych w arunków  i przeprow adzeniu w spól­
nie z rządem planowej akcji, zapewnią polskiem u przem y­
słow i drzewnemu możność dalszego rozw oju.

papowy
.nieuczciwej konkurencji i z d rug ie j strony  z powodu nie­
znajomości racjonalnego sposobu krycia dachów papą. O ile 
na zachódzie Polski i także w Łodzi ogólnie p rzy ją ł się 
już sposób krycia dachów papą, ta k  zwany „na g ładko" 
z zastosowaniem lepniku, k tórym  podkleja się papę pod 
zakładam i, to tego o naszej prowincji powiedzieć nie można 
T u ta j ciągle pokutu je krycie dachów  bez lepniku, do 
czego przyczyniają się, o ironjo, sam i dekarze prowincjo­
nalni, k tórzy , konkuru jąc między sobą cenami wykonania, 
nic m ogą potem wykonać pokrycia papowego solidnie, gdyż 
to wymaga- więcej czasu i pracy. Pod tym  względem za- 
pzla jednak W osta tn ich  la tach  znaczna popraw a, dzięki 
poważniejszym fabrykom  papy dachowej, k tórym  zależy 
na przyszłości przem ysłu papowego, a nie na dorywczym 
zysku i dzisiaj są znacznie większe zastępy rolników , 
k tó rzy  do pokrycia papowego żądają lepniku. N ie u lega 
bowiem  żadnej kw estji, że papa- dachowa z dobrych s e ­
rowców w yprodukow ana, um iejętnie na dachu położona, 
pfodkle.ipna pod zakładam i lepnikiem, je st najtrw alszym  
i najtańszym  pokryciem dachowem, biorąc naw et pod u- 
w agę smołowanie co 2 la ta . P apa dachowa gó ru je  swo- 
jem i zaletam i nad innenii rodzajam i pokryć dachowych1, 
jest lekka, pokrycie je s t szczelne i na ewentualnym  miejscu 
uszkodzenia daje się bardzo m ałym  kosztem  reperować. 
Z tych względów oraz dzięki norm alizacji przewidywane 
..lest, znaczne zwiększenie zbytu papy dachowej.

/  Inż. F eliks Turski.
'(„G azeta  H andlow a ).

WIADOMOŚCI DROBNE
PRZEMYSŁ DRZEWNY BRONI SIĘ PRZED PODWYŻKA 

TARYF KOLEJOWYCH.
Przem ysłow cy drzewni zaniepokojeni są wiadomością, 

że z dniem 1 łipca ma być w prow adzona nowa związkowa 
taryfa kolejowa niemiecko-polska, oparta na podwyższonych 
staw kach przewozowych.

Podw yżka taryfy  dla drzewa eksportowanego do Niemiec, 
miałaby w ynosić od 22 do 25 proc. w -stosunku do dziś obo­
wiązujących opłat.

W obec tego, że podwyżka ta godzi w eksport drzewnictw a

polskiego, sfery zainteresowane zwróciły się do rządu, przed­
staw iając w obszernym memoriale skutki takiej podwyżki.

CIĘŻKA SYTUACJA W  PRZEM. KAMIENIOŁOMÓW.
W pryw atnym  przemyśle kamieniołomowym sytuacja iest 

bardzo ciężka ze względu na stale zmniejszające się zapotrze­
bowanie.

Poza ogólnym kryzysem  gospodarczym i -słabym ruchem 
budowlanym w dużej mierze -przyczynia się do tego kiero­
wanie wszystkich zamówień -kisty-tu-cyj -państwowych -i samo­
rządowych do kamiem-io-łomó-w państwowych. W łaściciele 
-prywatnych -kamieniołomów w Obawie że taki sta,n rzeczy 
może ich zmu-sić do zamknięcia w arsztatów  pracy, iza-biegają 
w -Min. Robót 'Publi-cz-nych o przydział zamówień rządowych.

A N T O N I  D Y M N I C K I
FABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH w  JAROSŁAWIU
T aczk i ca ło ż e la z n e  lekkie,"silne, nlewywrot- 
ne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 140, 160 1. 
Model nowy znacznie ulepszony 8013
K ó łk a  «lo ta c zek  patent, żelazne, samoczyn­
nie się smarujące z panewkami do wymiany.
Wyroby nleprześclgnlone w konstrukcji 
I trwałości. Tysiące w użyciu. Liczne re­
ferencje p i e r w s z o r z ę d n y c h  odbiorców.
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NAJWYŻSZY W EUROPIE RUCH BUDOWLANY 
W SZTOKHOLMIE.
Sztokholm przeżywa obecnie rekord ruchu budowlanego. 

Według danych biura statystycznego w Sztokholmie w  ciągu 
pierwszego kwartału br. zarejestrowano tam wykończenie 4000 
nowych izb, wydano lieencyj na budowę 5.600 izb. W  dniu 
1 kwietnia 1930 r. było w budowie 15 000 izb.

NOWY DRAPACZ NIEBA LICZYĆ BĘDZIE 105 PIĘTER.
W  Nowytm Jorku powstał 'projekt zbudowania olbrzymie­

go drapacza niebu, liczącego 105 .pięter, któryby się wznosił 
wysoko ponad wszystkie inne budowle w samym środku no­
wojorskiego okręgu finansowego.

Olbrzym ten miałby być skończony już za dwa lata. Do­
kładna ijego wysokość w metrach nie jest jeszcze wiadoma, 
gdyż plany nie zostały jeszcze wykonane, choć budowa uwa­
żana jest za postanowioną.

Budynek cały będzie miał za podstawę przestrzeń gruntu 
wynoszącą 30 tysięcy stóp kwadratowych i będzie się zwężał 
stopniowo ku górze aż wreszcie skończy się olbrzymim ma­
sztem chorągwianym, sterczącym na jego kopule.

Koszta tego „drapacza nieba nad drapaczami" obliczają 
na ćwierć miliarda złotych polskich.

I
Z rynku materiałów budowlanych, I  

metali i wyrobów metalowych.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
W arszawa, 17. 6 . Na ryn ku  m a te ria łó w  budow lanych płacono 

p rzy  w arunkach w e ks low ych  za 1000 sztuk loco cegie lnia podm iejska: 
Cegła 70— 180, fra c h t .15—20 , .razem fra nco  wagon W arszaw a 90— 95, 
zwózka na budow ę 10— .15, razem w ięc cena ceg ły .loco budowa w y ­
nosi 100—.110 z ł„  cegła górnośląska loco ceg ie ln ia  G.-Sląska ko­
sztuje 60 z ł. p lus frach t do W arsza w y 35, loco stac ja  W arszawa 95, 
loco budow a cegła śląska ka lku lu je  się ilOO— 105, ceg ła częstochowska 
loco  cegielnie częstochow skie 58—60 , fra ch t 30— 32, franca stacja 
W arszawa 90— 92, loco budow a 100— 105; cegła dz iu raw ka  za 1000 
sztuk 102— 110 zł., franco budow a. D achów ka franco budowa za 1000 
sztuk .karpiówtoa 1,60—175 z ł., franco wagon .W arszawa, .dachówka 
fu lców ka — . Kafle bia łe środkow e I gat. 50 gr., narożne 
1 gat. z ł 1, kan iesy środkow e 75 gr., narożne zł. 1.60 (ceny 
za sztukę), kom ple t .bandy g ładk ie j 22.50. C eny powyższe za 
Ikafle .loco. skład w  W arszaw ie . Cem ent ty lk o  za go tów kę, zasadnicza 
cena syndykatu  franco wagon .W arszawa za 100 tog. w ynos i 9.50, cena 
w ięc beczki 200 k.g. w  W arszaw ie  w yn ies ie  9.50, plus 9.50, p lus opa­
kow an ie 3.80, plus stemple i  podstaw ien ie  wagonu 0.25, razem 23.05, 
do licza jąc do te,go 1 zł. zwózikę na skład i zarobek hu rtow n ika , oraz 
.podatek o b ro to w y , dojdzie -do cen y  loco skład 26, loco budowa 27 zł., 
cena .beczki 180 .kg. w yn ies ie  odpow iednio 24 i 25, w  opakowaniu ipa- 
p ie row em  cem ent .kalkulu je się 1.60 gr. tan ie j, poniew aż cena opako­
w ania  za w o re k  w ynos i 55 igr., co p rzy  200 k.g. stanow i 2.60 zł., czy li 
w o re k  50 kg . .kosztow ać będzie na wagonie w  W arsza w ie  .5.39 zł. 
lo co  budowa, cement ze składu ka lku lo w ać  s g  będzie iprzy dostawach 
w iększych  .6,25 zł. W apno w  różnych ga tunkach fra nco  wagon W a r­
szaw a za 100 kg. K adzie ln ia k ie lecka  I ga,t. 6.00, —  II  gat. 5.40, —  
,111 gat. 5.00, Jaw orzn ia  .kielecka 5.40, Zagórze k ie leck ie  5.00, W ie trz ­
e ją  k ie lecka 5.20, C hęc iny  k ie leck ie  5.40, R udn ik i —  R ędziny często­
chowskie 4.7.5, sosnow ieckie 4.60 4.80 i P iechcin poznański 4.8,5. 
Zw óz waipna na skład i ze składu na budowę kosztu je  2.00, tato, że 
cena 'najlepszego-waipna loco budowa dochodzi do 7.50, m aksim um 8. 
wapno lasowane za 1 m e tr sześć, z dostaw ą na budow ę 45— .50 zł., 
stare lasowane, mające conajm nie j rok. oddawaną jest w  cenie rn in i- 
num 50 z ł., a m łodsze 45 zł. Gips so łw ayo w sk i za 100 tog. loco skład 
m urarsk i 11, sztukator,stoi 12, m ode low y 13, a 'a labastrow y 17, w s z y s t­
k ie te ga tunki loco  budow a o 1 zł. drożej. G ips k ie le ck i je s t znacznie 
tańszy i ka lku lu je  się od 3— 4 zł. na w o rku  100 kg. tan ie j. W skutek  
b raku k re d y tó w  .budowlanych, sezon w ,ty m  roku jeszcze .się nie ro z ­
począ ł, to też ceny m a te ria łów  budow lanych  u trzym u ją  się nadal na 
bardzo n isk im  poziom ie , iprzyczem  konkurencja  ze s tro n y  składów  
je s t .bardzo duża. Najlep ie j w id z im y  to w  ofeętaoh .przedstaw ionych 
przez sk łady  p rzeds ięb io rs tw om  budów,lanym .bezwzględnie .pewnym, 
p łacącym  za m aterja ł go tów ką. C iągle spo tykam y się z ,tem, że 
.można nabyć m etr ,sześć, wapna 'lasowanego po cenie 40 zł., a ce­
ment za w orek po, 6.10 z ł. i beczkę 180 tog. ,po 23 z ł. Co się ty c z y  
ceg ły , to handel1 nią odbyw a się .przeważnie na w arunkach w eks le -

Cement, wapno
budowlane i 'hydrauliczne, cegły, .pustaki, p ły ty 
cegłowe, dachówki, papy dachowe zwykłe 
i specjalne asfaltowe, papę Izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
p ły ty  posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro ­
by szamotowe Kulmiza i Radeburskie, zaprawy 
tynkowe do fasad, karbolineum, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESU", materiały do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo - cementową, specjalną 
papę asfaltową, siatkę drucianą z stawkami 
z gliny palonej, oraz wszelkie inne artyku ły 
w zakres budownictwa wchodzące, dostarcza 
najtaniej i pierwszorzędnej jakości
1603

Stetan Pełczyński
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań lll> Dworzec Towarowy, tel. 5605

C O O O O O O O O O O C X D O O O O O O O O O O O O Q O O e e e O O C X D O O Q O O

Oskara Arkina, Grodno 
Zakłady fabryczna: ul. Górna 45, łe laf. 230.

7313 w Poleci 6707

Kafle berlińskie i kwadratelowe, polewane i nie- 
polewane różnych gatunków. Wyrób specjalnych 

przenośnych piecyków kaflowych. 
Cegła ręcznego i maszynowego formowania.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 (3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
©i

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
żłobów, słupów, płyt, rur 

 i t- p.
— ------  p o l e c a  8952

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka Sp. Akc.
Warszawa, ul. Ordynacka 7.

Zysk nlswialkiej wytwórni betonowej w Jednym roku 
wynosi od 5.000 do 6.000 zł 

Żądajc ie  cenników  I objaśnień. 
©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©0©0Q©©©©©0©©©©
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wycli, .przyezem przy zapłacie gotówkowej udzielane są  znaczne ra­
baty. Ożywienia w dziale budowlanym spodziewać się należy do­
piero w .miesiącu sierpniu, a więc wtedy, kiedy Bank Gospodarstwa 
Krajowego zacznie .przydzielać na serjo k red y ty  budowlane.

Poznań, 17. 6. Związek Poznańskich Cegielni, .Sp. z o. o., notuje 
za 1000 sztuk loco cegielnia: Cegłę iłową 63, dziurowkę 70. „Kleina 
iFoerstera" 120. „W estfala" 12-stka .260. „W estfala" 15-stka 270. p ły ty
ścienne 180. dachówka 150. kliny duże 275, kliny krótkie 250, gąsiory
1200, dreny \'A  cala 7 7 .-  2 .c. 105, -- 3 c. 190, — 4 c. 300, 5 c.
450, 6 c. 620, 7 c. 1000 i 8 c. 11400. Ceny bez zmiany.

Katowice. 07. 6. Ceny w burcie za 1 ,m* loco skład Katowice: 
Belki MO, szalówka 85, łaty 110. stolarka 150—.170, podłogowe 13:5 
do 145, dębina 250, kopalniaki doi. 5,25. W handlu hurtowym d; :c -się 
zauważyć pewna poprawa i ożywienie. Składnicy jednak są 1 . rdzo 
ostrożni przy sprzedaży, bo w branży tej jak i w przemyśle budo­
wlanym jest silny brak gotówki i zbytnie zaangażowanie się może 
pociągnąć za soibą trudności w regulacji tra.nsakcyj kredytow ych. 
Zbyt na kopalniaki w ostatnim miesiącu utrzym ał się na .poprzednim 
poziomie, to znaczy1 nadal stanowi 40 proc. normalnego zapotrze­
bowania.

Łódź, 17. 6. Ceny cegły za 1>000 sztuk loco budowa zł. 58.55. Ten­
dencja słaba. Popytu niema. Cegielnie sprzedają cegłę niżej kosztów 
'własnych.

SU RO W CE I ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA 
PRZEM YSŁU METALOW EGO.

Ceny hurtowe na surowce i artykuły .techniczne dla przem ysłu 
metalowego w  dniu 12 czerwca 1930 r. w .złotych .(podług danych S. A. 
„Zjednoczeni Polscy  Przem ysłow cy Metalowi").

a) za 1 tonę .franco wagon stacja załadowania: zł. gr.
Surów ka „Starachow icka" (franco, wagon huta) Nr. 0 2.20.—
Surówka „Starachow icka" „ Nr. 1 015.—
Surówka „Starachow icka" ,, Nr. 2 210.—
Złoim żeliwny (fragment .lany maszynowy) 155.—
Żelazo handlowe krajowe ,350 +2%
Bednarka gorąco walcowana 422,5+2%
W alcówka (drut okrągły od 5)4—13 mm., kwadratowy1 od

5%—8 mm.) 398.5
Blacha (cena zasadnicza) gruba '5 mm. i ... yżej 432,6+2%
Blacha cienka do 5 mm. 625 + 2%
Koks karwiński 67.—
Koks górnośląski tw ardy 50.80
Koks górnośląski miękki. 50.80
Węgiel kowalski m y ty  cieszyński 67.—

„ górnośląski gruby 40.50
górnośląski kostka 42.—
dąbrowski gruby 38.4.0

„ dąbrowski kostka 39.60
Cegła ogniotrw ała .normalna 135 —
Bednarka zimno walcowana —

Cagła ogniotrw ała kopulaikowa 150,—
Glina ogmiotnwata mielona 60.—
Mączka .szamotowa 80.—
Zaprawa .szamotowa 70.—
Kamień wapienny 7—

METALE I W YROBY M ETALOW E.
W arszawa, 17. 6. Ceny blachy w sprzedaży półhurtowej za 1 tog. 

w zł.: Blacha cynkowa 1.24 zł., w sprzedaży detalicznej 1.28, blacha 
ocynkowana „20“ 1.20, „22“ 1.25; blacha biała angielska —•• Na
rynku 'blachy cynkowej zapotrzebowanie w tygodniach ostatnich było 
w hurcie niewielkie i to talk w stolicy, Ijak i na prowincji, a to wobec 
niezmiernie słabego tem pa w rozwoju ruchu budowlanego. Z powodu 
niskiej ceny, jaka utrzymuje się na cynk na giełdzie londyńskiej. :eny 
b lachy cynkowej kształtow ały  .się również znożkowo, ulegając w cią­
gu ostatnich paru miesięcy ciągłemu spadkowi. Hurtownicy sto;, :ią 
.obecnie wielką ostrożność w udzielaniu towaru odsprzedawcom cu 
kredyt, k tó ry  w ostatnich czasach dochodził do 4 miesięcy. W ypła­
calność jest w dalszym  ciągu słaba. Zbyt blachy ocynkowanej jest 
w. dalszym  ciągu słaby. W związku z dużem obniżeniem się cen na 
blachę cynkową, ta ostatnia zaczęła kalkulować się przy pokryciu 
dachów domów taniej od ocynkowanej, biorąc ipod- uwagę w agę'obu 
blach. Wobec tego jednak, iż ceny blachy ocynkowanej zmianom nic 
uległy, gdyż 'blacha żelazna, będąca surowcem, nie staniała, produ­
cenci blachy ocynkowanej, chcąc zainteresować kupców w nabywaniu 
tego towaru, podwyższyli im rabaty z dniem 1 kwietnia o 50 proc., 
przyezem warunki płatności są podobne jak i przy zakupie blachy 
cynkowej, ł. j, .kredyt średnio .dochodzi do  4 miesięcy.

Katowice, .17. 6. Surówka odlewnicza Nr. 1 „H uta . Pokój11 oraz 
Górnośląskich Zjednocz. Hut Królewskiej i Laury, reprezentacja: 
T ow arzystw o Sprzedaży Surówki Żelaznej, Sp. z ogr. odlp. w .War­
szawie, Al. Jerozolimska 11. cena za tonę 220 zł. loco stacja wy­
syłająca.

„SAM *9 SPÓ ŁK A  AKCYJNA
MUNSTERMAHN
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K A T O W I C E
T el. 11 i 577 Adr. te ł. SAM 
O dlew nia  ż e la z a  i b ro n z u  
F a b ry k a  m a szy n  i a rm a tu r

CiQikiearmatury dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuwy i zawory, że­
lazne i stalow e. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
I hydrantowe, stojaki i t . d. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uch wytki, aparaty 
nawiertnicze, kształtki i t .d .
Bronzy fosforow e

i specjalne w  odlewach
każdego r o d z a ju ...............

Bronzy kute
w  sztabach o wytrzymało- 
ściach aż do 100 kg./mmż 

Reprezentacja na W ielkopolskę 1 Pomorze:

Wlad. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tel. 69-47
na Kongresówkę: 7273

Paw eł Jasiński, W arszaw a, Żórawia 9. Telefon 191-71

Berlin, '17. .6. Urzęd. W RM. za 100 ikg.: Miedź elektrolityczna 
na dostawę cif Hamburg —, Oryginalne aluminium hutnicze 98—00 
proc. w blokach 190. —• w sztabach walcowanych i ciągnionych 194. 
Nikłej czysty 98—99 proc. 360. Antymon Ręgulus 53—55, Srebro 
w sztabach ca. 900 za kg. 46)4—48)4, Złoto w wolnych obrotach 'za  
10 gr. 28—28.20, Platyna w wolnych obr. 1 gr. 5—7.

Londyn, 17. 6. Srebro 1513/io, Srebro na dostawę 15*/*, Złoto 
85 doi. za .1 uncję.

DRZEW O.
Bydgoszcz. 17. 6. Dyrekcja Lasów Państw ow ych w Bydgoszczy 

notowała w mięs. maju br. przeciętnie za 1 m. sześć, budulca sosno­
wego loco wagon zł. 45, za 1 m. sześć, kopalniaka sosnowego loco 
wagon zł. 33. Na przeciętnej odległości od stacji oklejowej 8 km. 
Ceny drzewa .pozostały bez zmiany, prócz budulca sosnowego, któ­
rego cena spadła o 2 zł. n a  1 mtr. sześć.

Lwów, 17. 6. Na rynku drzewa sytuacja beznadziejna p rzy  zu­
pełnym braku zainteresowania i wślad za tern brak cen transakcyjnych. 
Żądają za m ateria ł budowlany 9 doi., stolarski 16 -17 doi. bez odbior­
ców. Tendencja nabgół bardzo słąba.

NOTOW ANIA CEN NA ARTYKUŁY TECHNICZNE.
Hurtownia pasów transm., szczeliw węży, narzędzi,
„ZENIT", Kraków, Szpitalna 7, telefon 4231, 2721.

Zł
1. P ły ty  uszozeln. na wys. otśn. or. „The plate Rowanrt" 5.80 1 kg.
2. Rzemyki do szycia pasów 11.20 1 kg.
3. Rzemyki do szycia chromowe 16.70 1 kg.
4. Proszek karborundowy 3.20 1 kg.
5. Pakunki konopne, graf. 3.210 1 kig.
6. Kompozycja 83 ,proc. gwar. 7.40 '1 kg.
7. Pasy ,,Bałato,id“ n.p. 150 m im . sz. 18.— 1 m.
8. Bawełna do czyszczenia maszyn kolor. zagr. 1.28 1 kg.
9. Gwintowniki, rozwiiartariki 35 proc. rab., inne art. na .zapytanie.

Odsprzedawcom rabaty!

ZŁOTY W  DNIU 17 CZERW CA 1930 ROKU.
Gdańsk, 57.64—57.78; Złoty 57.66—57.81; Berlin przekaz na W ar­

szawę 46.85--47.05; na Poznań 46.825—47.025; na  Katowice 46.80 
do 47.00; Londyn 4.3.34; Mediolan 214; Nowy Jark  11.23; Zurych 57.87.
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Przetargi * Submisje * Licytacje
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

U rząd  B udow y G m achów  P aństw ow ych  w m. st. W a r ­
szaw ie  rozp isu je  pub liczny  p rz e ta rg  o fertow y  na d o k o ń ­
czenie ro b ó t budow lanych  gm achu  Szko ły  G łów nej G ospo­
d a rs tw a  W iejsk iego  w  W arszaw ie  p rzy  ul. R akow ieck ie j.

Ślepe koszto rysy , w a ru n k i techniczne o raz  w a ru n k i p rz e ­
ta rg o w e  o trzym ać m ożna w  b iu rz e  "Urzędu p rzy  u l. D łu g ie j 
N r. 50, I l - e  p ię tro , w  godzinacch  9 — 12, za op ła ta  10 
z ło ty c h .

T am że p rzeg ląd ać  m ożna: p rzep isy  tym czasow e o od­
d aw an iu  państw ow ych  dostaw  i ro b ó t w  zak resie  d z ia łan ia  
M in is te rs tw a  R o b ó t Pub licznych , p ro je k t um ow y oraz  p ro ­
je k t  budynku .

O fe rty  w  zap ieczętow anych  k o p e rtach  z nap isem : „O* 
fe r ta  nn dokończenie ro b ó t budow lanych  gm achu  Szkolv  
G ospodarstw a  W ie jsk iego  w  W a rszaw ie" , w raz  z dow odem  
z łożen ia  i. proc. w ad ju m  od sum y o fero w an ej, sk ład ać  
na leży  do dn ia  1 lipca  r. b. w  b iu rze  U rzędu  przy  u l. 
D l  n g ic j N r. 50, do godziny  12-ej.

B ezpośrednio  potem  n as tąp i o tw arc ie  o fe rt.
K ierow n ik  U rzędu  B udow y G m achów  P aństw ow ych  

w  m. s t . W arszaw ie
w  z. (;— ) S. Tom orow iez.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
P u b liczn y  p rz e ta rg  o fertow y  ro zp isu je  U rząd  B udow y 

G m achów  P ań stw o w y ch  w  m . W arszaw ie  n a  budow ę M a­
gazy n u  S urow ców  przy. P ań stw o w ej F ab ry ce  W yrobów  
Tytoniow ych p rzy  u l. K a lisk a  1 w  W arszaw ie .

Ślepe koszto ry sy , w a ru n k i p rz e ta rg u , w a ru n k i te c h ­
niczne. o ra z  p rzep isy  o oddaw an iu  państw ow ych  dostaw  
i robó t w  zak res ie  d z ia ła n ia  M in iste rs tw a  R o b ó t P u b lic z ­
nych o trzy m ać  m ożna w  U rzędz ie  B udow y G m achów  P a ń ­
stw o w y ch  w m. s t. W arszaw ie , D łu g a  50 I  p. w  godzinach 

, o d  9 -te j do lS -te j za  olpłatą, z ł  15.00, tam że p rzeg ląd ać  
i m ożna p ro je k t b u d y n k u  i obliczen ia  statyczne..

O fe rty  w zap ieczętow anych  k o p e rtach  z n ap isem : ,,0 -  
| f e r ta  na budow ę m ag azy n u  su row ców  p rzy  P aństw ow ej 

F ab ry ce  W yrobów  T yton iow ych  w  W a rsz a w ie "  w raz  z do­
wodem złożen ia  w ad ju m  w  w ysokości 4 proc. sum y o fe r­
tow e j. sk ład ać  należy  do d n ia  27 czerw ca 1930 ro k u  
godz. 12 w  po łudn ie  w  b iu rze  U rzęd u  B udow y G m achów  
P ań stw o w y ch  w  m. s t . W arszaw ie , u l. D łu g a  50, IT p.

B ezpośrednio  potem  n a s tą p i o tw a rc ie  o fe rt.
K ie row n ik  U rzęd u  B udow y G m achów  P ań stw o w y ch  

w  m. s t . W arszaw ie
w  z. (— ) S. T om orow iez. 

PRZETARG PUBLICZNY.
W obec an u lo w an ia  w  dn iu  10 czerw ca 1930 ro k u  prze- 

I ta r g u  na w ykonan ie  u rząd zeń  s łabop rądow yćh  i tran sp o r- 
! tow ycli w  rozbudow anym  gm achu  C en tra li P . K . O. p rzy  
j u l. Ś w ię tok rzysk ie j 31/33 w W arszaw ie , P ocztow a K a sa  

O szczędności o g łasza  po w tó rn y  p rz e ta rg  n a  pow yższe ui-Zi- 
[ 'dzenia.

Po o d b ió r w a ru n k ó w  p rz e ta rg u , Opisu in s ta la c ji i ś le ­
pego k o sz to ry -u , k tó re  będą  w ydaw ano  za1 o p ła tą  z ł 20.00, 
o raz  po w szelk ie  in fo rm ac je  na leży  zg ła szać  się  do W y­
d z ia łu  B ud o v  .outgo P . K . O ., u l. Ś w ię to k rzy sk a  N r. 31

(p a r te r) , gdzie  rów nież będzie w yłożone do p rze jrzen ia  
p ro je k t in s ta lac ji.

W  p rz e ta rg u  m ogą brać. u d z ia ł w y łącznie  firm y  in ­
s ta la cy jn e , koncesjonow ane i w ykonyw a,iąee u rządzen ia  sla- 
■‘h o prądow e.

O fe rty  zestaw ione n a  o trzym anym  ślepym  koszto ry sie  
Z dołączeniem  dow odu złożen ia  w ad jum  w w ysokości 20.090 
zl, w  k o p ertach  za lakow anych  bez n ag łó w k ó w  firm ow ych, 
sk ła d a ć  należy  w W y d z ia le 'B u d o w lan y m  P . K . O . do dnia 
10 lipca  1930 roku , do godziny  12-ej.

D nia, 10 lipca  1930 roku , o godz. 13-ej m in. 30 n a ­
stąp i publiczne o tw arc ie  ofert-.

Pocztow a K a sa  O szczędności z a s trz e g a  sobie praw o 
Oiswobodńego w yboru  o fe ren ta , bez w zg lędu  na wysokość, 
o fe r ty , w zględnie  anu low an ie  p rz e ta rg u .

Pocztow a K asa  O szczędności.

PRZETARG PUBLICZNY.
W obec an u lo w an ia  w  dn iu  12. 4. 1930 r . p rz e ta rg u  

na w ykonanie in s ta la c ji p rąd ó w  silnych  d la  s iły  i św ia tła  
w rozbudow anym  gm achu  C en tra li P . K . O. p rzy  u licy  
Ś w iętok rzysk ie j 31/33 w  W arszaw ie , P ocztow a K asa  O sz­
czędności ogłasza, p o w tó rn y  p rz e ta rg  n a  pow yższe insta>- 
lac je .

Po o d b ió r w a ru n k ó w  p rz e ta rg u , op isu  in s ta la c ji i ś le ­
pego1 kosz to ry su , k tó re  będą w ydaw ane za o p ła tą  zl 20, 
o ra z  po w szelk ie  in form acje należy  zg ła szać  się do W y ­
d z ia łu  B udow lanego  P . K . O ., ul. Ś w iętokrzyska  31. ( p a r ­
te r ) , gdzie  rów n ież  będzie w yłożony do p rze jrzen ia  p ro ­
jek t in s ta lac ji.

W  p rzet a rg u  m ogą b rać  u dz ia ł w y łączn ie  firm y  insi a - 
l!a cy jn e , kon : ■ 3S jon o wam e .

O fe rty  .••.estawione na- o trzym anym  ślepym  kosz to ry sie  
z dołączeniem  dow odu złożenia w ad ju m  wr w ysokości zl 
14.000 w k :;p e rtach  zalakow anych  bez n a g łó w k ó w  firm o ­
w ych, sk ład ać  należy  w  W ydzia le  B udow lanym  P . K . O. 
do dnia 24 czerw ca 1930 r . do gbdz. 12-ej. 1 '<

D n ia  21 czerw ca 1930 r . o godz. 12 m in. 30 n as tąp i 
publiczne o tw arc ie  o fe rt.

Pocztow a K asa  O szczędności z a s trz e g a  sobie p raw o  
(swobodnego w yboru  o fe ren ta  bez w zg lędu  n a  w ysokość 
{oferty, w zg lędn ie  an u lo w an ia  p rz e ta rg u .

P ocztow a K asa O szczędności.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
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POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy i każdą wydajność dostarcza:

Fabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załęże
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000000000000000000®
OGŁOSZENIE.

M agistrat stoł. miasta Poznania potrzebuje na rok 
obecny około 1.200 mtr. drzewa opałowego w szczapach1 
I. kl. loco Poznań Tama Garbarska. Oferty składać na­
leży w Taborze. Miejskim — Wolniea 1 do dnia 30-go 
(czerwca 1930 t .

M agistrat X/5.

PRZETARG OFERTOW Y
5 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Krakowie roz­

pisuje przetarg ofertowy nieograniczony na remont koszar 
im. Gen. Kamieńskiego '(5 D . A. K. w Zakrzówku).

Wszelkich informaeyj udziela referat tech. 5 Okręgo­
wego Szefostwa Budownictwa w Krakowie od godz. 12 
do 13, gdzie też wyłożone są do wglądu plany.

D ruk i ofertowe do nabycia za zwrotem kosztów w 5 
Okr. Szefostwie Bud. w Krakowie.

Zabezpieczenie (wadjum) w wysokości 5 proc. ofero­
wanej kwoty należy składać w Kasie Skarbowej w K ra­
kowie.

D ruk i ofertowe należy wypełnić ściśle według poda­
nych przepisów, mają one zawierać osobno cenę jednost­
kową na m aterjał, a osobo na robociznę.

5 Okręgowe Szefostwo Budownictwa zastrzega sobie 
prawo dowolnego powiększenia lub pomniejszenia robót.

D ruk i ofertowe w 2 egzemplarzach w zamkniętych 
kopertach opatrzonych pieczęciami lakowemi i napisem 
„przetarg na remont koszar 5 D. A. K.“ należy składać w 5 
Okrę.gowem Szefostwie Budownictwa w Krakowie do dnia 
20 czerwca 1930 r., godz. 10-ej, poczem nastąpi komisyjne 
otwarcie tychże.

Szefostwo Bud. zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta, oraz prawo przeprowadzenia dodatkowego przetargu 
ulstinego. Oferty złożone nie na formularzach Szefostwa 
i bez załączników nie będą rozpatrywane.

Kraków, dnia 13 czerwca 1930 r.
Z-ca Szefa Budownictwa O. K. V.

(—) Inż. Konarski, kapitan.

PRZETARG.
: Dnia 3 lipek b. r. o godzinie 10-tej odbędzie .się
hieograniezony przetarg w Głównej Składnicy Narzędzi 
i Taboru Kolejowego w Krakowie - Bonąrce, ul. Łagiew­
nicka L. 37, na różne m aterjaly i narzę,dzia.

W arunki oraz oglądnięcie przedmiotów na miejscu 
Codziennie w godzinach urzędowych.

Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Inżynierii.

OGŁOSZENIE ROZPRAW Y OFERTQWE.J.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krakowie 

odda w drodze publicznego przetargu wykonanie parowo­
zowni i popielnicy na stacji Jaworzno.

Soboty mają być ukończone do 30 listopada 1930 r.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki wy­

konania budowy, plany, formularze ofertowe, opisy budowy 
i t. d. można przeglądać wzgl. nabywać po 5.00 zł. po­
cząwszy od 12 czerwca 1930 r. w Wydziale I I I  (D rogo­
wym, D rzw i Nr. 195), w wymienionej Dyrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowych.

Odnośne oferty, które można, sporządzić tylko na 
przepisanym formularzu, należy wnosić odpowiednio za­
pieczętowane z napisem:

„Oferta na budowę, parowozowni i popielnicy na stacji 
„.Jaworzno11 najpóźniej do dnia 8 lipca 1930 r. godziny
12-tej w południe do Dyrekcji Okręgowej Kolei Państw o­
wych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie
13-tej w Wydziale Drogowym Dyrekcji Okoęgowej Kolei 
Państwowych w Krakowie.

Oferenta, obowiązuje oferenta do dnia 9 sierpnia 1930.
Poręczne (wadjum), które należy złożyć w Kasie 

D yrekcji Okręgowej Kolei Państwowych równocześnie z 
wniesieniem oferty wynosi zł 4.000. W razie przyjęcia 
(oferty wadjum ma być uzupełnione do 6 proc. sumy ofe­
rowane j i stanowić będzie kaucję.

Jeżeli oferent nie podpisze wszystkich wskazanych' 
i do przeglądnięcia wyłożonych załączników, albo nie złoży 
poręcznego w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to 
ofertę jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak rów­
nież nie uwzględni się ofert, w których podane przez D y ­
rekcję warunki w jakikolwiek sposób będą zmienione.

W  końcu zaznacza się, że Dyrekcji przysługuje prawo 
'unieważnić przetarg bez podania powodów jak również 
prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie, 

przy ul. Słowackiego Nr. 2 podaje do wiadomości, że 
w dniu 11 lipca 1930 roku odbędzie się przetarg publiczny 
na sprzedaż następujących przedmiotów:

1) Starych obrabianek do metali i drzewa, przeważnie 
niekompletnych,

2) Części gatrowych,
3) Części do pędni,
4) Pomp,
5) Silników spalinowych,
6) Kotłów parowych i lokomobil,
7) Narzędzi wiertniczych,
8) Części maszynowych,
9) Starych narzędzi mierniczych, ślusarskich, sto lar­

skich' i innych,
10) (Różnych koszy do wywrotek,
11) Różnych łóżek żelaznych,
12) Różnego inwentarza wysortowanego,
13) Zbiorników z blachy.
Wymienione przedmioty w ilości około 1.200 szt. znaj­

dują. się w magazynach zasobów przy stacjach Wilno 
i Brześć, gdzie mogą być oglądane w godzinach urzędo­
wych.

Szczegółowe wykazy sprzedawanych objektów są do 
obejrzenia w Wydziale zasobów. Informaeyj udziela dział 
(zakupów wydziału zasobów, (3 piętro, pokój Nr. 38), 
w dnie urzędowe od godz. 12 do 11-ej.
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OGŁOSZENIE PRZETARGU.
3 Okręgowe Szefostwo Budow nictw a Grodno ogdasza 

n a  dzień 26 czerwca 1930 roku godzina 10-ta p rze targ  
nieograniczony na:

1) zaprowadzenie istalacji elektrycznej w nowo w y­
budowanych' blokach baonowych w W ilnie i Helenowić kolo 
Mołodeczna.

2) ogrodzenie składów  na Laskówce pod W ilnem.
3) budowę m agazynu (przybudów ka) w Grodnie.
4) rem ont pieców piekarskich  w Suwałkach.
O ferty  w zalakowanych kopertach składać db dnia 26

'czerwca 1930 r. do godz. 10-ej w kancelarji 3 O kr. Sze­
fostw a Budow nictw a Grodno, ul. 3 M aja 6, gdzie otrzy- 
piać można ślepe kosztorysy za zwrotem  kosztów  i za ­
sięgnąć wszelkich inform acyj dotyczących p rzetargu .

W adjuin  w  wysokości 5 proc. oferowanej sumy należy 
wpłacić do odnośnej K asy Skarbowej, dowód wpłacenia 
diołączyć do oferty .

Szefostwo Budow nictw a zastrzega sobie praw o dowol­
nego wyboru oferenta, redukcji robó t oraz ew entualnego 
uniew ażnienia przetargu .

3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Grodno.

PRZETARG PUBLICZNY.
M agistra t -s- W ydział Budow nictw a ogłasza niniej,- 

niejszem p rze targ  na roboty: szklarskie, m alarskie (bu- 
Idiowliane i inw entarza) i zduńskie, w zw iązku z przepro­
wadzeniem dorocznego rem ontu w szkołach powszechnych.

P rz e ta rg  odbędzie się. w sposób ofertow y, pisemny.
W arunki p rze targ u  oraz ślepe kosztorysy otrzym ać 

m ożna w Oddziale Technicznym, P lac W olności 14, I I I  
p iętro, pokój 49.

O ferty  sk ładać należy w W ydziale Budowo., Łódź, Plac 
Wolności 14, I I I  p iętro), pokój 44, do dnia 25 czerwca 
1930 ro k u  do godz. 10,-ej w kopertach podwójnych, za la ­

kow anych pieczęcią firmową, z napisem „Oferta, do prze­
ta rg u , m ającego się  odbyć dnia 25 czerwca 1930 ,,roku na 
doroczny rem ont szkół powszechnych“ i podaniem nazwy 
firm y w raz z adresem.

W ew nętrzna koperta  w inna zaw ierać sam ą ofertę, ze­
w nętrzna zaś prócz wspomnianej koperty, także dowód
ełożenia wadjuin do depozytu K asy M iejskiej W wyso­
kości : ,

dla robót szk larsk ich  zł 200.—
d la  robót m alarskich  zł 300.—
dla robót zduńskich z ł 300.—

W adjuin składać należy w gotowiźnie.
O tw arcie o fert nastąpi w dniu 25 czerwca 1930 roku 

o godz. 12-ej w pomienionym W ydziale, w obecności 
oferentów lub ich pełnomocników.

M ag istra t m. Lodzi.

PRZETARG.
Komitet Budowy Gmachu Zarządu funduszu  Bezrobocia 

w Toruniu rozpisuje iprzetarg na prace centralnego ogrzewa­
nia tego gmachu.

Ślepe kosztorysy za opłatą 10,00 zł oraz bliższe informa­
cje otrzym ać można w Kierownictwie Budowy biuro P aństw o­
wy Urząd Budownictwa Naziemnego, i Oferty w opieczętowa­
nych kopertach z napisem „Oferta na prace centralnego 
ogrzewania przy gmachu Funduszu Bezrobocia'* składać nale­
ży w Urzędzie Wojewódzkim w Toruniu, pokój nr. 50 do .go­
dziny 11-ej dnia 1 liipca 19,30 r., załączając dowód ze złożo­
nego wadium w Kasie Skarbowej w wysokości 5% sumy ofer­
towej.

Po tej godzinie rozpocznie się rozpraw a ofertowa. Do­
wolny w ybór oferenta zastrzega się.

Kierownik Budowy: (—) inż. Nickrasz.

LICYTACJA.
D n ia  2 lipca 1930 r. o godzinie 10-ej rano w Urzędzie 

(Pełnym w Zbąszyniu odbędzie się. licytacyjna sprzedaż 
(następuj ących to w aró w :

af poważniejsza ilość różnorodnych przedm iotów  za­
trzym anych w ruchu podróżnym, a - niepodjętych w prze­
pisowym term inie, między innemi gramofony, ap a ra t fo ­
tograficzny, ap a ra t medyczny, m aszyna do pisania, odzież, 
b ielizna, tkan ina  i t. p.

b) 2016 kg. czę,ści .składowe generatorów  elektr.
c) .1562 kg. drabinki, schodki i platform y żelazne.
d) 6.5 kg. kw as solno - siarczany (C hlorsulfonsaure),
e) 2 rowery używane.
U w aga: Tow ar wymieniony pod lite rą  d i e, zostanie

sprzedany pod w arunkiem  powrotnego wywozu z a  g ra ­
nicę,.

Spis kow arów  wystawionych na licytację, wyłożony 
(będzie w U rzędzie Celnym od dnia 20 czerwca do 2 lipca 
1930 r.

W  w ypadku niesprzedania w szystkiego tow aru  w ysta­
wionego na pierwszej licytacji, ponowna lićytacja odbędzie 
isię. dnia 9 lipca r. b. o godz. 10-ej bez ponownej p u ­
b likac ji w gazetach.

U rząd Celny w Zbąszyniu.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
ha budowę 7-mio klasowych szkó ł powszechnych bliźn ia­

czych w Janow ie Lubelskim .
Komitet: budowy 7-mio klasow ych szkół powszechnych 

bliźniaczych w Janowie lubelskim ogłasza konkurs na 
Roboty przy budowie szkó ł w  stan ie  surowym oraz więźby 
Uaehowej.

R oboty obejm ują: ,,1) wykopanie 400 m etr3 ziemi
pod fundam enty, 2) wykonanie 1.300 m etr.3 m uru, 3). 
w ykonanie 1.370 m etr2 stropów  Kleina, 4) wykonanie robót 
ciesielskich w budynku długości 52 m etr. i szerokości 12,8 
m etr., 5) wykonanie robót sto larsk ich  — 90 otworów*.

M atierjał budow lany dostarcza K om itet.
O ferty  należy sk ładać w  zalakowanych kopertach1: 

„O ferta  na budoWę szkoły w Jan o w ie1* w M agistracie 
•m. Jan o w a Lubelskiego do dnia 25 czerwca 1930 r. 
w łącznie. R ozstrzygnięcie konkursu  nastąpi dnia 26-go 
czerwca 1930 r. o godz. 18-te j.

D o  oferty  należy dołączyć -wadjuin w wysokości 5 
proc. oferowanej sumy w  gotówce lub  w papierach w a r­
tościowych.

K om ite t zastrzega sobie w ybór oferenta, jako też 
rozpisanie nowego p rze targu  w /g  zm niejszenia ilości robót.

Bliższych szczegółów  udziela M ag istra t m. Janowa' 
Lubelskiego, gdzie można otrzym ać ślepe kosztorysy.

Janów , dnia 10. 6. 1930 r.
Przewodu. Kom itet u, B urm istrz  m. Janow a - Lubelskiego 

(podpis nieczytelny).

Centnar gazet
makulaturę - zeszyty

w ysyłam y za 16  złotych 
1‘ranko dworzec Poznań

Wydawnictwo „KUPIEC
POZNAŃ, ulica  Wielka nr.  10. Tel. 2 2 - 7 7
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O G ŁO SZENIE P R Z E T A R G U .
P ow ia tow y  Z a rząd  D ro g o w y  w  S okalu  rozpisuje, do- 

idalkow y publiczny  p rz e ta rg  o fertow y  na  d o staw ą  s z u tru  
z k u łak ó w  d n ies trzań sk ich  w ilości 60 m 3 n a  d rogą  
państw ow ą N r. 7/1 i 290 m* n a  d rogę N r. 8 z o s ta ­
tecznym  term inem  dostaw y  loco droga- d0 dn ia  30 w rześnia 
1930 r.

O fe rty  pisem ne d la  k ażd e j d ro g i zojsobna n a  p rzep isa ­
nych fo rm u la rzach , w olne od  stem p la , o raz  dow ód z ło że ­
nia przez o fe ren ta  w ad ju m  w w ysokości 5 proc. o fe ro ­
w anej dostaw y , należy  sk ła d a ć  lub  p rzesy łać  pocztą- pod 
ad resem  Pow iatow ego  Z a rz ą d u  D ro g o w eg o  w S okalu  w z a ­
pieczętow anych  k o p e rtach  z nap isem : „ O fe rta  do p rz e ta rg u  
na dostaw ę s z u tru  dla. P ow iatow ego  Z a rz ą d u  D ro g o w eg o  
w- S okalu .

Szczegółow e w a ru n k i o raz  p lany  dostaw y  są  do p rz e j­
rz e n ia  w  P ow iatow ym  Z arząd z ie  D ro g o w y m  w S o k alu , 
gdzie  są  rów nież  do nabycia urzędow e b la n k ie ty  ofertow e 
i w a ru n k i dostaw y  za zw ro tem  kosztów  1 zł.

T erm in  sk ła d a n ia  ofert, u p ły w a  d n ia  8 lipća, godz. 10, 
poczein n a s tą p i o tw arc ie  o fe r t i ew en tua ln ie  m iędzy wy.-' 
Sirnnynn przez  komisję, o fe ren tam i doda tkow y  p rz e ta rg  
Ustny.

Pow iatow y  Z a rz ą d  D ro g o w y  za s trz e g a  sobie do w olu v 
w y bór o fe r t n iezależn ie  od w ysokości o ferow anej cen y .

Sokal, dnia 11 czerw ca 1930 r.
K ierow nik  T ym czasow ego Z a rz ą d u  Pow iatow ego .

S ta ro s ta  Z . O lszew ski.
K ierow n ik  P ow iatow ego  Z a rz ą d u  D ro g o w eg o  

In ż . M. K astn e r .

OG ŁO SZENIE KONKURSU.
S e k re ta ria t U n iw ersy tetu  .Jagiellońskiego ogłasza niniej­

sze,m konkurs na dostaw ę dla zakładów  i gm achów  'uniw ersy­
teckich w  ciągu roku szkolnego 1930/31 środków  opalow ych, a 
m ianow icie:

1. w ęgla z kopalń m ałopolskich, około 600 ton,
2. koksu górnośląskiego, około 400 ton 

p ierw szorzędnej jakości.
O pieczętow ane o ferty  z napisem  „O ferta na środku  opa­

łow e dla Uniw. Jagiełl." na leży  nadsy łać  z podaniem ' gatunku 
w ęgla i koksu, oraz ceny  za 1 ctm . loco gm ach, do S e k re ta ria ­
tu U niw ersy te tu  Jagiellońskiego w term inie do dnia 28-go 
czerw ca  b. r. w łącznie, iprzyczem  bliższych w yjaśnień  co do 
w arunków  do staw y  udzieli K ancelaria U n iw ersy te tu  Jag ie l­
lońskiego.

S e k re ta rz  U n iw ersy te tu  Jagiell.
Włodzimierz Ottman m. p.

W  K rakow ie, d,nia 14 czerw ca 1930 r.

O G ŁO SZENIE PR Z E T A R G U .
W ydzia ł pow iatow y — P ow iatow y  Z a rz ą d  D rogow y 

w D ro h o b y czu  rozp isu je  publiczny  p rz e ta rg  n a  w ykonanie 
p rb je k tu  m ftstu  n a  T yśm ienicy w B ory sław iu .

P ro je k t pow yższy obejm uje :
1) Z djęcie  te renu .
2) Z ap ro jek to w an ie  sk rzy żo w an ia  czterech  u lic  zb ie­

ga jących  się  na  moście.
3) O bliczenie św ia tła  m ostu .
4) Z ap ro jek to w an ie  lo k a ln e j reg u lacy j Ty.śmienioy' przy; 

(noście.
■>) O bliczenie s ta ty czn e  i p ro jek t szczegółow y m ostu 

w raz  z p rzyczó łkam i d la m o s tu  d rew nianego  i żelazna- 
lie tonow ego. (

3) K osz to ry s obu a lte rn a ty w .
D o  p rz e ta rg u  m ogą s taw ać  w szyscy polscy in ży n ie ­

row ie , posiadający  up raw n ien ia  do w ykonyw ania p ro je k ­
tó w  n a  te ren ie  M ałopo lsk i (R ozp. Min. R ob . P ub l. z dn ia  
7. maja b. r.).

O fe rty  w raz  z podaniem  w ykonanych p ro jek tó w  m o­
stow ych  należy  sk ład ać  w p ro to k ó le  podaw eżym  W y d z ia łu  
pow iatow ego  w Drohobyczu w zap ieczętow anych  k o p e r ­
tach  z nap isem : „ O fe r ta  n a  m o s t w  B o ry sław iu " .

T erm in  sk ła d a n ia  o fe r t  u p ły w a  30 czerw ca 1930 r.
W yjaśn ień  u stnych  lub  pisem nych n a  żądan ie  udz ie la  

P o w ia to w y  Z a rz ą d  D ro g o w y  w D rohobyczu .
W y d zia ł pow iatow y  za s trz e g a  sobie dow olny w ybór 

O feren ta  bez w zg lęd u  n a  w ysokość o fe rty .
W D ro h o b y czu , dn ia  6 czerw ca 1930 r.

Z  W y d z ia łu  P o w ia tow ego :
K ier. I W .  Z acz. D ró g . Inż . J a n  C zaczkow ski, m. p. 
K ier. Tyuicz. Ż a rz . P ow ia tow ego :

S ta ro s ta  S ta n is ła w  Porem baŁski. m. p.

OGŁOSZENIE.
Podaje <się do publicznej w iadom ości, że ponow ny n ie ­

ograniczony p rze ta rg  na dostaw ę szutru  dla konserw acji dróg 
państw ow ych  i w ojew ódzkich na rak 19.30/31, na leżących  do 
tu tejszego ,P. Z. D.. odbędzie się w poniedziałek dnia 30 cze r­
w ca 1930 o godzinie 10-teij rano.

B liższe inform acje, w y k azy  dostaw  i w zory  ofert o trzy ­
mać m ożna w b iu rze  P . Z. D. w L ubaczow ie w godzinach 
urzędow ych.

K ierow nik P . Z D.: Inż. Ruebenbauer inp.
K ierow nik  T. W . P . S ta ro s ta : Dr. Kaszubski mp.

Pasażerska 
ł ó i i ź  motorowa

zupełnie nowa, bardzo silnej budowy, z kajutą na 
15 osób, og. m ieszcząca około 35 osób, o małero 
zanurzeniu (ś lizgow iec), motor marki „O pel“ o si­
le 45 K. M zaraz tanio do  sprzedania. 8966 

Fotografje oraz b liższe informacje na żądanie.
Zapytania  pod Biuro „ A Z E T “ ,  Bydgoszcz, Kasprowicza w. 2.

I
lektrownia Miejska w Trzemesznie ,

ma na sprzedaż na korzystnych warunkach:

motor gazossgcy
F-a Deutz 70 P. S. wraz z generatorem koksowym

prądnico
50 Kw 2 X 250 wolt, prąd stały, wraz z pasem 
napędowym.

Oferowane maszyny są w biegu i dobrze utrzymane, 
ględzin można dokonać na miejscu każdego czasu.

Uprasza się o łask. złożenie ofert do dni? 20. 6. br.

948 Elektrownia.

Kupno okazyjne
papieru pakowego

PAPIER PAKOWY w arkuszach 75X100 
o wadze 50, 100 i 120 gram. sprzedajemy 
loco dworzec Bydgoszcz po centa 58,— zł 
za 100 kg. w belacih po 150 do 160 kg. 
W ysyłam y tylko za poprzedniem nade­
słaniem gotówki lub za zaliczką. Oferta 
niniejsza ważna aż do wyczerpania za­

pasu, wiięc bez zobowiązania.

Drukarnia „KUPCA“, Poznań, Wielka 10
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Sprzedaż - dzierżawy - personel - zastępstwa i

i Motor benzynowy
dw ucy lind row y KS/2. 6/12 P. S. przy 750— 1500 
o b ro tach  na m inutę. Z użycie benzyny 280— 320 gr. 
pro P . S .-g o d z in a . Z głoszen ia  do adm in istrac ji 
„R ynku M etalow ego i M aszynow ego11 pod  nr. 8964

Do sprzedania natychmiast

parowa maszyna
200-konna w dobrym stanie, Kompound, z kondensacją, 
fabryki I-te Brtinner Maschinenfabrik, z kołem linowem 
350 mm. 7 rowek, po cenie przystępnej. Adres. 8960
A. Kronenberg, Łódź, S ienk iew icza  66. Tel. 14119

Motor Diesla
I

bezkom presorow y, cztero-tak tow y, najnow szego  
m odelu , o bardzo  ła tw em  zapuszczaniu , bez 
p odgrzew an ia  g łow icy , o sile  6 —8 P. S. przy 
550—700 o b ro tach  na  m inutę. Zużycie pa liw a  
(ropy) 200 gr. p ro  P S -g o d z in a . Z g łoszen ia  do 
adm . „R ynku M etal, i M aszyn.11 pod nr. 8963.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOi0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1  m i  i  oH$flrferf«a
akum ulatorowa stacyjna
nowa o napięciu 110 Volt, 140 amp./godz typu. I. 2. 
kompletna polutowana. Zgłoszenia do administracji 
„Rynku Metalowego i M aszynowego'1 pod nr. 8965.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

M o t o r  t r ó j f a z o w o
A. E. G. 220/380 Wolt. 24 PS. z uzwojeniem miedzianem, 
przełącznikiem i wszelkiemi przyborami, po nadzwvczaj 

niskiej cenie oddadzą 8880

Bracia Sclalieirer
Tel. 306 Bydgoszcz Tel. 361

Młocarnia parowa
Fabr. Clayton S h u ttle- 
w orth, w yrem ontow ana 5 4 X 2 4 ” okazyjnie bardzo tanio  

n a  s p r z e d a ż .  —

W arszta ty  — Pogonowski
Ł o p u a z k a ,  p.  K a ń c z u g a 8953

Do sprzedania:
1 lokomobila Wolfa stacjonowana 28—45 KM., 12 atm., 

rok budowy 1907 po gruntownym remoncie.
Do gorzelni:

1 maszynę parową 45 KM.
1 kocioł parowy 80 kw. mtr. rok budowy 1906
1 aparat odbiorczy Fabr. Cegielski, nowy system
1 parownik
1 płuczkę 8934
1 gniotownik
3 baseny na 5.000 Itr., 7.500 itr., 9.500 Itr., około 40 me­

trów transmisji kompletny z łożami na 55 m/m, 20, 
metrów transmisji 75 m/m z łożami.

3 pompy
8 kadzi drew nianych na 3.500 Itr.

Wszystkie wyżej wymienione znajdują się w najlepszym 
porządku gotowe do użycia, sprzeda bardzo tanio, Fabr. 
.-Uassfn FR. GOŁĄB, Koźmin, telef. 51, Wlkp.

Sprzedam okazyjnie 2 kim. toru f
z szyn 80 mm. w doskonałym stanie z łaszami.

Kupię używany kocio!
stojący wodnorurkowy, 7—8 mtr. kw. pow. ogrz. na 2—3 atm.
B i u r o  T e c h n i c z n o - H a n d l o w e  In ż . F e l i k s  P e r l  t  

Warszawa, Wilcza 62 8978 £

8974 Kompresor
na 8 atm . ciśnienia, działalność 120 cbm. powietrza na godz., 
napęd motorowy potrzebny od 13 koni, komplet z zbiorni­
kiem i filtrem powietrznym dobrze utrzymany do sprzedania. 
Iniormacyj udziela E  1*1 ■  Ł  R O T  K E G E L  
W E Ł N Ó W I E C ,  ul. św .  J a d w i g i  9,  powiat Katowicki. O

00OOO0OOOOOG0O0O00GOOOOOOG0OOOOG0O0GOO0O

Kocioł parowy i maszyna
płomiennorurowy, 7 atmosfer, 10 kw. mtr. powierzchni ogrze­
wania, zupełnie w dobrym stanie i gotowy do użytku. 
Maszyna jednocylindrowa 12 konna natychmiast tanio na 

sprzedaż za 2 500.— zł. 8976
Polski  Młyn P a ro w y  w ś m ig łu .

I MOTOR RO PN Y
Junkers-Diesel
25 K. M. nowy, stojący, jednocylindrowy, 
kom pletny sprzeda tanio loco Bydgoszcz

Inżynier N. STANGENHAUf
Tel. 233 BYDGOSZCZ, Poznańska 14

8941

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Tarka do  koniczyny
system „Ruston Proctor” nie używana k o r z y s t n i e  na 
sprzedaż lab zamiana na

garnitur parowy
do młócenia zboża lub pługi parowe. Zgłoszenia do adm. 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 8967. 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOto

8959

1 heblarka
szer. stołu 1200 X 2000 mm. z dwoma 
suportam i, wagi ok. 1 i 000 kg., w ruchu

1 tokarka
180 X 750 mm. z m otorem compl. pra­
wie nowa, była 2 m iesiące w ruchu,
Korzystnie do sprzedania. Wiadomość

Ed. Gebauer, Łódź, ul. iu lju sza  24 :
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2 lokomotywy
1 11,1 1  .

Henschel & Sohn, 4-ro osiowe, na tor 600 mm ]

10 wagoników
p u llm a n o w sk ic h , resorowych, 5-tonnowych, i  
na tor 600 mm. — używane, lecz w dobrym i  

stanie okazyjnie do sprzedania.

J. SZWEDE, Warszawa i
Grochowska 25
8958

Telefon 433-20 |
*

Lokomobila Lanza i
1921 r„ 60 75.90 KM, z powodu powiększenia przedsiębiorstwa 
korzystnie do oddania. St. Musiał, Tartak Parowy, Wolsztyn.

Majster- kierownik
odlewni żelaza i metali

w sile wieku, biegły i doświadczony w prowadzeniu odlewni, i l  
z wieloletnią praktyką, pragnie zmienić posadę. Łaskawe i ", 

zgłoszenia do biura P r o m ie ń * *  w  Ł iO d s i ul. Piotr- 
kowska 8 1, sub. „Majster-kierownlk". 8968

Skład maszyn rolniczych 
i warsztat reparacyjny

obrót z ostatnich 2 lat po 600 tys. zł rocznie, dobrze zapro­
wadzony, w bogatej okolicy, 30 lat istniejący, sprzedam z po­
wodu choroby bardzo korzystnie. Wpłaty potrzeba conaj- 
mniej 80 tys. zł, reszta podług ugody. Zgłoszenia pod nr. 8906 
do adm. „Rynku Metalowego i M aszynowego".

I Bukownik ~AH
systemu Ruston Proctpr, korzystnie do nabycia. Zgło­
szenia do adm. „Rynku Metal, i M aszynowego" pod nr. 8956

na bezkonkurencyjny, tani i pierwszo­
rzędny aparat kontrolny dla jazdy sa ­
mochodowej i dla maszyn, przekażemy 
zarejesttowanej firmie. W y s o k i  z a ­
r o b e k .  Uprasza się o korespondencję 
w języku niemieckim. 8949

BRUNSCH & C9,
Kollngasse 10

Wien 9 =

K U P N A
Stare płyty akumulatorowe, szlam, j

i wszelkie stare metale
kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062 j

Kuplę natychmiast i proszę o oferty na

motor ropny
l u b  n a  g a z  s s a n y  o  s i l e  1 5  d o  3 0  KM.
z zastrzeżeniem  w d o b ry m  s t a n ie  mało użyty lub nowy

W łaśc. Młyna L. M a c ie jew sk i ,  K am . Młyny
8936 p o c 2 ta  L u b s z a ,  powiat Lubliniec, Górny Śląsk

Ca. 250 m 2 blachy fa l is te j  ocynk.
używanej do krycia dachu oraz

motor elektryczny
o sile S/ą do 2 H. P., 220 Volt k l i p i e  ^957

W. B ie l iń sk i ,  R ze ź ę c in ,  p o c z t a  M o rz e s z c z y n  ( P o m o r z e )

Tokarnię precyzyjną, mało używaną, 1000 mm., 
600 kg. wagi k u p l ę  8977
WARSZTATY POGONOWSKI, K a ń cz u g a

Strugarkę do żelaza
używaną lecz w dobrym stanie o długości 3 mtr. strugania 
k u p i e .  Oferty piśmienne prosimy nadsyłać: 8979

N. FAUSTYN, Z ak ła d  M e ch an icz n y  i O d le w n ia  M etal i
P i o t r k ó w - T r y b . ,  ulica Reymonta Nr. 3

Kupimy około 30 szt. słupów żelaznych
▲  najmniej 4,5 m. wysokich, każdy o wytrzymałości najm niej 

10 ton P0(l kran przesuwny. Zgłoszenia do adm. „Rynku 
Metalowego i Maszynowego" pod nr. 8954.

Poszukuję kupna 
motfaru na gaz ssany

z generatorem , na około 60 P. S. 8946
K. Ł ask i  — Młyn K o ś l ln k a .  p e r  T u c h o la  (P o m o rz e )

Przy  w sz e lk ic h  k o r e s p o n d e n c j a c h  z f i rm am i 
p ro s im y  pow oływ ać s ię  n a  

„RYNEK METALOWY I MASZYNOWY*1
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„R. Mer. WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: */i str. 150 zl, Yt str. 80 zl, Yt str. 45 zł, */8 str. 25 zł. V,, str. 15 zł. Na ł. str. okładki 100%, na II. 
i IV. str. 50%. na III. str. 30% dopłaty. Artykuły opisow e z dopłatą 100 %. Klisze autotypje z w yraźnych fotografii 
dostarcza sie  po 14 groszy za cm2. W  Gdańsku obow iązują p ow yższe ceny w  guldenrch. Do Niemiec oblicza sie  
V1 str. 150,— Rm.. % str. 80,— Rm., Yt str. 45,— Rm„ Vs str. 25,— Rm., Vn str. 15,— Rm. W wydaniach specjalnych obo­
wiązuje taryfa inna. M iejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań; w kw estiach spornych miarodajny jest Sąd 
Grodzki (O kręgow y) w  Poznaniu. Na w ypadek skargi sądow ej, nadzoru sądow ego lub konkursu przy nane rabaty upa­

dają. Konto czek ow e P . K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
loooooocxxxxxxxxxxxxsooocxxxxccr' ooonooocouoooo >


